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Niemal cały Szczecin
bawił się na  Święcie

„Głosu Szczecińskiego
Uznanie dla organizatorów 

za pomysłowość i rozmach

Dziś inauguracja V Prezentacji 

Malarzy z Krajów Socjalistycznych

~ S Z T U K A  * 
JEDNOCZY MIODY

V PREZENTACJA Malarzy z Krajów Socjalistycznych jest 
kontynuacją dotychczasowych czterech tego typu ekspozycji, z 
których pierwsza odbyła się w 1965 roku. Te międzynarodowe 
imprezy malarskie urządzane są w naszym mieście co dwa lata 
na zmianę z Festiwalem Polskiego Malarstwa Współczesnego.

PREZENTACJE służą dalsze­
mu pogłębianiu ideowych więzi 
w  dziedzinie kultury, łączących 
artystów plastyków z krajów so­
cjalistycznych oraz przedstawię- ORG ANIZATORZY V  Prezen 
niu ich dorobku twórczego na tacji Malarzy z Krajów Socjali- 
wspólnej wystawie w Szczeci- stycznych serdecznie zapraszają 
nie, mieście portowym leżącym mieszkańców Szczecina na o- 
na interesującym szlaku tury- twarcie tej interesującej wysta- 
stycznym. wy oraz do uczestnictwa w im-

Dziś o godz. 12 w salach wy- prezach towarzyszących. (ru) 
stawowych Zamku Książąt Po-

▼  p r o je k c ja  — o go dz . 18 w k i ­
n ie  „ Z a m k o w y m ”  —  f i lm ó w  o selu *  
ce , z re a liz o w a n y c h  w  w y tw ó r n ia c h  
p o ls k ic h ,  ra d z ie c k ic h  i  w ę g ie rs k ic h .

WCZORAJSZE^ Święto „Głosu Szczecińskiego“ organu KW  
PZPR, stało się świętem wszystkich szczecinian. Już we wczes­
nych godzinach popołudniowych okolice Podzamcza, Wałów 
Chrobrego, placu Hołdu Praskiego zaroiły się tysiącami miesz­
kańców naszego miasta. Liczne imprezy artystyczne i sportowe 
ściągnęły tu ogromne rzesze Czytelników gazety oraz przyszłych 
Czytelników, jako że wybierano się na Święto „Głosu Szczecina 
skiego“ całymi rodzinami, z najmłodszymi obywatelami miasta!

SPOŁECZNY
APLAUZ

ZAZWYCZAJ z racji święta 
komplementuje się tych, na 
których cześć organizuje się

WŚRÓD wielu imprez, każdy wszędzie można było być jed 
mógł Znaleźć dla siebie coś nocześnie, zobaczyć wszystko, 
szczególnie interesującego, a je- Drogi prowadziły wczoraj na 
sli w  natłoku wrażeń jakieś do- Podzamcze, tutaj już o godz. 11 
minowało, to oprócz zadowolę- rano otwarto kiermasze — han-

-|M#uroczystości i imprezy. Tym 
l*^^razcm jednak oderwać się

nia chyba tylko fakt, że nie

Spotkanie Kolegium 
„Głosu Szczecińskiego“ 
z przedstawicielami władz 
wojewódzkich i miejskich
7. O K A Z J I  Ś w ię ta  „ G ło s u  Szcze­

c iń s k ie g o ”  o d b y ło  s ię  w c z o r a j s o o t-  
k a m e  K o le g iu m  r e d a k c y jn e g o  z k ie ­
r o w n ic tw a m i K W  P Z P R , P re z . W R \  
P re * .  M R N  o ra z  r e d a k to ra m i n a - 
c z e ln y m i s z c r a c i fe k io j  p ra s v , 
i  i v .  w  s n o tk a n n i u c z e s tn ie z v i i  m . 
m .  p rz e w o d n ic z ą c y  p r e "  W R N  j  
K u c z y ń s k i ,  s e k re ta rz  K W  P 'z p u  s ’

M « N l r s w 1.V ra 7 <,” ' 0 a ' ,!C ' ,C y  P,C2:

diowy . i  gastronomiczny, tutaj 
rozpoczęto pierwsze imprezy.

O godzinie 16 na plac 
Hołdu Pruskiego przyjecha­
ła barwna kawalkada samo­
chodów - weteranów. Było co 
podziwiać! Zabawna dekoracja 
wozów, stylowe stroje kierow­
ców, no i same samochody, pre­
zentujące czar motoryzacji w  
starym stylu. Pokazy sprawno­
ści weteranów szos zdobyły po­
wszechny aplauz. Równie duże 
zainteresowanie Wzbudziły za­
wody go-kartów.

—- Fantastyczny pomysł z ty­
mi samochodami! — słyszeliś­
my.

(Dokończenie na sir. 2)

ozem
należy od zdawkowych grzecz 
ności świadczonych z tej o- 
kazji i stwierdzić, że wczoraj­
szy przebieg święta „Głosu 
Szczecińskiego", to wielki 
społeczny sukces naszych ko­
legów po piórze, to wyraz u- 
znania i aprobaty dla roli i 
funkcji politycznej, jaką speł­
nia w naszym społeczeństwie 
Organ Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR.

(Dokończenie na str.

morskich nastąpi uroczyste o- 
twarcie kolejnej Prezentacji 
Malarzy z Krajów Socjalistycz­
nych, odbywającej się pod pa­
tronatem Ministerstwa Kultury 
i Sztuki, Związku Polskich A r­
tystów Plastyków, Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej, 
Towarzystwa Przyjaciół Szczeci­
na i redakcji „Kuriera Szczeciń 
skiego“. Ekspozycja obejmuje 
142 prace 34 artystów plasty­
ków z siedmiu krajów: Bułga­
rii, Czechosłowacji, NRD, Rumu 
nii, Węgier, ZSRR i Polski. 
Nasz kraj reprezentują: Maciej 
Bieniasz z Krakowa. Antoni Fa­
łat i Grzegorz Moryciński z 
Warszawy oraz Oleg Bałakirew  
i Jerzy Brzozowski ze Szczeci­
na. Prezentacja trwać będzie do 
15 września br.

W  IN A U G U R A C J I  P re z e n ta c j i ,  
k t ó r ą  u ś w ie tn i k o n c e r t  k a m e ra ln y  
w  w y k o n a n iu  ze s p o łu  S z c z e c iń s k ie ­
g o  T o w a rz y s tw a  M u z y c z n i 
W ie n ia w s k ie g o , u c z e s tn ic z y ć  bę dą  
m ię d z y  in n y m i z a p ro s z e n i tw ó r c y  
— b io rą c y  u d z ia ł w  w y s ta w ie  — z 
B u łg a r i i .  C SR S, N R D , R £ . . .u . i i i  i  
P o ls k i

NA PROGRAM imprez towa­
rzyszących otwarciu tej między 
narodowej eksoozycji złożą się 
czynne przed Zamkiem w  godz. 
10—14:

▼  k ie rm a s z  k s ią ż e k  o te m a ty c e  
p la s ty c z n e j p rz y g o to w a n y  p rz e z  P .P .

,D om  K s ią ż k i” ;
▼  k ie rm a s z  —  g ie łd a  p la s ty c z n a , 

a k tó r e j  m o ż n a  b ę d z ie  n a b y ć  n ie
t y l k o  d z ie ła  s z tu k i le c z  ta k ż e  ró ż n o ­
ro d n e  p rz e d m io ty  o  c h a ra k te rz e  u -  
p o m in k o w y m , z o rg a n iz o w a n a  prze z  
S p ó łd z ie ln ię  „ P la s ty k a ” ;

▼ sp rze d a ż  w y ro b ó w  lu d o w y c h  i 
p a m ią te k  r e g io n a ln y c h  u rz ą d z o n a

2E SPORTU

9 9

Kurierem z wybrzeża
Wczoraj wesoło było 

w Świnoujściu
s r s s s Ł i - u s  ww c z o r a j  po  p o łu d n iu  i w .e c z o ie m  z g ro m a d z o n y c h  na  W v b r / r > . .  w  la  

o d b y h , sm;  k i l k a  a t r a k c y jn y c h  im -  d v s la w .  i v  r  i , ,  ¿ e

u z d r o w is k a .  ją c e . W s z y s tk o  w  p o ln e j g a l i .  u

o  « « h .  17 w  ś w in o u js k im  . „ f u , .
a t rz e  „ a  u r o c z y s te j a k a d e m ii s p o t-  d ą  d o  m o rz a  p ły n ę ły  w ia n k i  n u sz

a k to r z y  T e a tr u  M u z y c z n e g o  ze S z e /e  . . ,
c in a  w y s ta w  i l i  w id o w is k o  m u z y  c z .  , ,  1, * y ,w ,s c ie  b y , °  na  co  P o p a trz e ć , 
n e  „ K r a k o w ia c y  i G ó ra le ” . N ie  h r i -  p o z o s ta w iło  n ie z a ta r te
k o w a ło  ta k ż e  s łu c h a c z y  nV  w id ó w -  w ra z e n ie  p rz e d e  w s z y s tk im  na 
n i p rz e d  m u s z lą  k o n c e r to w ą . G ra la  ” s / r / u r a ' h lą d o w y c h ” . D o  p ó ź n y c h  
ta m  o r k ie s t ra  d ę ta  M a r y n a r k i  W o - F °  .',n  n o c n y c h  ca le  Ś w in o u jś c ie  
je n n e j .  N a to m ia s t na  p o k ła d z ie  ie<i- " :,w' l ło  N,ę ,,a  d a n s in g a c h  w  k a -  
n e g o  z p ro m ó w  p a s a ż e rs k i-h  w v s i i -  W !a7 ł,a c h  i na  w ie c z o rk a c h  w  d o ­
p i ł  ( ju ż  po  ra z  o s ta tn i)  m l > d ? l.v o -  m a c h  w c z a s o w y c h . 
w v  ze sn ó l m u z y c z n y .

n a j w i ę k s z ą  je d n a k  a t ra k c ją  (Dokończenie na sir. 2)

„Polski Fiat
pobił wszystkie
re k o rd y

W C Z O R A J  o g o d z . 18.2» s a m o c h ó d  
„ F ia t  125 p ‘‘  po  15 d n ia c h  n ie p r z e r ­
w a n e j ja z d y  na  z a m k n ię ty m  o d c in ­
k u  w ro c ła w s k ie j  a u to s tra d y  p o b i ł  
k o le jn y  r e k o r d  ś w ia ta  n a  d y s t .  
5« 00« k m . P o ls k i s a m o c h ó d  u z y s k a ł 
w y s o k ą  p rz e c ię tn ą  s z y b k o ś ć  — 
138,270 k m /g o d z .

O „ P o ls k im  F ia c ie  125 p ”  p is z e m y  
na  k o l .  8.

P IŁ K A R Z E  W is ły  K r a k ó w  w  P u ­
c h a rz e  L a ta  p o k o n a li  w  K o p e n h a ­
dze  d u ń s k ą  je d e n a s tk ę  B  190 K o ­
p e n h a g a  3:1.

DO ZO BACZENIA.

W  P O N IE D Z IA Ł E K  !

~ i t f i l r . -

UDEKOROW ANYM I ulicam i szczecinianie 
W ały Chrobrego.

Stop!
D o ś ć  ofiar!
TRADYCYJNIE już. od kilku lat.

't sezonie turystycznym redakcja 
Kuriera Szczecińskiego", wspólnie 

z Wydziałem Prewencji i Ruchu 
Drogowego KW MO prowadzi ak­
cie pn. STOP! DOŚĆ OFIAR! DO 
ZOBACZENIA W PONIEDZIAŁEK! 
W tym roku akcją tą objęty zosta­
nie cały kraj. Uczestniczą w niej 
wszystkie gazety popołudniowe.

W KAŻDĄ niedzielę przypomi­
nać będziemy wszystkim turystom 
a szczególnie zmotoryzowanym, o 
konieczności rozważnej jazdy, sza­
nowaniu przepisów i o obowiązku 
przestrzegania kultury poruszania 
się po jezdni, zarówno przez kie­
rowców jak i pieszych. W ponie­
działek, a w wyjątkowych przypad­
kach we wtorek, przekażemy rela­
cje z różnych tras, akwenów wod­
nych, obozowisk letnich o tym jak 
zachowują się turyści. Będziemy 
publikować przykłady pozytywne i 
negąfywne.

APELUJEMY wipc do wszystkich 
turystów, którzy dziś wyjeżdżają za 
miasto o rozwagę oraz wysoką 
kulturę jazdy i wypoczynku.

★  KIEROWCY nie szarżujcie na 
drogach!

★  PIESI pamiętajcie, że nie je­
steście sami no jezdni!

★  WYPOCZYWAJĄCY -  zacho­
wajcie ostrożność ~na kąpie­
liskach !

★  NIE PALCIE OGNISK w nie­
dozwolonych miejscach!

Wszyscy jedziemy na wypoczy­
nek, a nie na wyścigi i popisy. 
Oby ta niedziela bvła dla wszyst­
kich prawdziwym dniem dobrego 
wypoczynku.

spieszyli vn Pod- I Do zobo^-mia w poniedziałek

{ DZIŚ
I w numerze: 12 stron ♦  „Gołąb contra poczta 1973“ ♦  W  ślady p. Stefanii ♦  Mikrobaedeker * Cena 1 zM

f e .  r i w .  I t ó L J L



KU R I E R  K R A J +  R EG IO N  +  K RA J *  R EGIO N <> K RAJ ^  REGIO N #  K RAJ <!> REGION STRONA 2

ŚWIĘTO „G Ł O S U ”
(Dokończenie ze str. 1)

W tym samym czasie na Pod­
zamczu odbywał się na estra­
dzie pokaz mody. Kto wie jed­
nak, czy nie większą atrakcją

Obrady w  FM S  „Polmo”

Współpraca 
ZSRR—PRL

W  d z i e d z i n i e
m e to r fz a s i i
OD CZWARTKU przebywa w 

Szczecinie stała grupa robocza 
do spraw współoracy przemy­
słów motoryzacyjnych Związku 
Radzieckiego i Polski, poradom 
V I I I  posiedzenia grupy prze­
wodniczą: wiceminister Przemy­
słu Motoryzacyjnego ZSRR W ik­
tor Guruszkin i wiceminister 
Przemysłu Maszynowego PRL 
Janusz Szotek.

Głównym tematem rozmów, 
które odbywają się na terenie 
Fabryki Mechanizmów Samo­
chodowych „Polmo“, są pers­
pektywy współpracy gospodar­
czej i naukowo-technicznej po­
między przemysłami motoryza­
cyjnymi obydwu krajów oraz 
ocena dotychczasowego dorobku 
w tej dziedzinie.

Obrady grupy roboczej trwać 
będą do 2 lipca br.

Studenckie lato kulturalne

P ie rw s z e
imprezy „Famy”

M IESIĘCZNY festiwal arty­
styczny młodzieży akademickiej 
rozpoczyna się dziś w Świnoujś­
ciu trzema imprezami: dyskote­
ką v; klubie „Famy“, filmem w 
amfiteatrze i wieczorkiem tanecz 
nym. Nie mają one wymiaru 
rozrywki masowej, więc za po­
czątek festiwalu trzeba przyjąć 
poniedziałek, kiedy to uczestnicy 
studenckiego lata kulturalnego 
wyjdą ze swoimi programami 
w plener.

T E G O  D N IA  w y s łu c h a m y  Z e s p o ­
łu  K a m e ra ln e g o  R y s z a rd a  Z im a k a .  
k t ó r y  p rz e d s ta w i p ro g ra m  m u z y c z ­
n y  w  ś w in o u js k ie j  m u s z l i  k o n c e r ­
to w e j  o go dz . 17 N a to m ia s t o go riz . 
20.30 z e s p o ły  i s o liś c i „ F a m y “  w y ­
s tą p ią  w  a m f i te a t r z e  n a  k o n c e rc ie  
p o d  n a z w a  „ P O Z N A J M Y  S IĘ 1’ .

S z c z e c iń s k im i z e s p o ła m i, k tó re  u -  
s ły s z y m y  i  o b e jr z y m y  na  fe s t iw a ­
lu .  sa : C h ó r  A k a d e m ic k i  P o l it e c h ­
n i k i  S z c z e c iń s k ie j © r * z S tu d io  P a n ­
to m im y  te jż e  u c z e ln i.  W  „ F a m ie “  
w e ź m ie  u d z ia ł w ie le  z n a n y c h , o u -  
s ta lo n y m  p o z io m ie , g r u p  te a t r a l ­
n y c h  ( „ S tu “ , „ T e a t r  8 -g o  D n ia 1’ , 
„ G e s t “ ), p io s e n k a rz y  (M . G re c h u ­
ta ,  E . J o d ło w s k a ) ,  m u z y k ó w .  P rz e ­
w id u je  s ie  w ie le  k o n k u r s ó w ,  t u r n ie j  
p o e ty c k i  i p io s e n k a rs k i.

G łó w n y m i im p re z a m i b e d a  w ie l ­
k ie  k o n c e r ty :  in a u g u r a c y jn y ,  d e d y ­
k o w a n y  lu d z io m  m o rz a  — 7 i 8 l i p ­
ca . z o k a z j i  Ś w ię ta  O d ro d z e n ia , pod 
n a z w a  „N a s z a  rze czą  je s t  O jc z y ­
z n a ”  —  21 i  22 l ip c a  i tz w .  b e r l iń ­
s k i.  p le n e ro w y ,  p o ś w ię c o n y  m ło ­
d z ie ż y . z w ią z a n y  z m ię d z y n a ro d o ­
w y m  s p o tk a n ie m  w  B e r l in ie  — 27 
l ip c a .  ( j f )

Bandera radziecka
na m /s  „P rs fessstr  

P a w ie n k o ”
W  S T O C Z N I S z c z e c iń s k ie j im .  A . 

W a rs k ie g o  p o d n ie s io n o  w c z o r a j b a n ­
d e rę  n a  d z ie w ią ty m  i  o s ta tn im  ju ż  
s ta tk u  z. s e r i i  je d n o s te k  s z k o ln o -  
to w a r o w y c h ,  b u d o w a n y c h  d la  Z S R R  
—  m /S  „P R O F E S S O R  P A W L E N K O “ .

T r z y  la ta  te m u  z a ło g a  „ W a rs k ie ­
g o 0 p rz e k a z a ła  o d b io rc y  r a d z ie c k ie ­
m u  p ie rw s z y  6 - tv s ię c z n ik  
m /s  „P R O F E S S O R  S Ż C Z O G O L E W ’ 
W s z y s tk ie  je d n o s tk i  z te j s-erii, k tó re j  
g łó w n y m  k o n s t r u k to r e m  je s t  m g r  
in ż .  A n d rz e j Z a rn o c h . są n ie  ty lk o  
„ p ły w a ją c y m i  s z k o ła m i m o r s k im i“ , 
a le  s łu ż ą  ta k ż e  d o  p rz e w o z u  to w a ­
ró w . W  ś w ia to w y m  b u d o w n ic tw ie  
o k r ę to w y m  s ta tk i  te  n ie  m a ją  o d n o -  
w ie d n ik a  p o d  w z g lę d e m  w ie lk o ś c i 
s e r ii i  je d n o s te k . T a k  W iec n o ls k ie  
s ta tk i  p ły w a ją  w  te j c h w i l i  p o d  
b a n d e ra m i s z k ó ł m o r s k ic h  w  L e n in ­
g ra d z ie , O d ess ie  i  W ła d y w o s to k u . 
N a s tę p n e  d w a  w y b u d u ją  s to c z n io w ­
cy  d ia  W y ż s z y c h  S z k ó ł M o r s k ic h  w  
G d y n i i  S z c z e c in ie , (a w a )

był pokaz psiego wdzięku i uro­
dy. Jamniki, boksery, teriery, 
pudle, charty — większość z 
medalami zdobytymi na wysta­
wach, godnie czekały na wy­
bór ulubieńca lub ulubienicy 
publiczności. Została nią Akwa- 
Aga — srebrny pudel miniatu­
rowy. Puchar, jaki zdobyła, o- 
debrał jej właściciel, pan Jerzy 
Polus.

Na Odrze o godz. 14 rozpoczę­
ły się regaty wioślarskie, póź­
niej — parada jachtów i moto­
rówek, popisy w jeździe na nar 
lach wodnych i zawody motoro­
wodne. Nie przeszkadzało to jed 
nak wędkarzom, którzy przy 
bulwarze Jana z Kolna stanęli 
do zawodów o największą rybę 
i najbardziej obfity połów. 
Punkt sędziowski odwiedziliśmy 
w momencie, gdy zawodnicy za 
kończyli już połowy. Pń” 
ryk Bargiel z Polskiego Związ­
ku Wędkarskiego powiedział 
nam:

— Do zawodów stanęło ponad 
50 osób, w większości młodzież, 
co nas bardzo cieszy. Niestety 
— tylko dwie panie, ale za to 
jedna z nich Izabella Sowińska 
jest mistrzynią okręgu, byłą m i­
strzynią kraju. Dla pozostałych 
zawodników stanowi nie lada 
konkurencję.

Słowa te się sprawdziły. Pani 
Sowińska złowiła najwięcej ryb. 
ale największą miał szczęście 
złowić 12-letni Ireneusz Mar- 
kun, najmłodszy uczestnik za­
wodów.

Tuż po godz. 17 na estradzie 
rozpoczęły się występy 90-osobo 
wego zespołu artystycznego „Ma 
rek“ z Bułgarii. Coraz więcej 
ludzi gromadziło się na Pod­
zamczu i na Wałach Chrobrego. 
Przez kilkanaście minut uwagę 
wszystkich zwracały trzy samo­
loty nadlatujące od strony Dąbia. 
Do dw-óeh przymocowane były 
hasła „Głos Szczeciński — swo­
im Czytelnikom“, „Głos Szcze­
ciński — Twoją gazetą“. Ten 
pokaz lotniczej sprawności był 
dużą uciechą dla dzieci, które z 
ogromnym zainteresowaniem o- 
glądały powietrzne akrobacje.

O godz. 19 zapełniły się Wały 
Chrobrego. Zabłysły kolorowe 
lampiony. Na dwóch estradach 
pojawili się ulubieńcy publicz­
ności — zespoły muzyczne, ak­
torzy, piosenkarze. Wystrzelono 
w górę pierwsze rakiety z upo­
minkami w postaci zabawek, 
które powoli opadały w kierun­

ku zgromadzonej publiczności. 
Później na Odrze pojawił się 
korowód wenecki ozdobionych 
łodzi. Imponujące wrażenie 
sprawiła wielka parada jedno­
stek pływających, w pełnej gali 
świetlnej i banderowej.

A <» godz. 21 wytrysnęły w 
górę ognie sztuczne — koloro­
wy. piękny fajerwerk.

W czasie wczorajszego Święta 
„Głosu Szczecińskiego“ nieje­
dnokrotnie mieliśmy okazję usły 
szeć opinię szczecinian o impre­
zach i pokazach. Były to prze­
de wszystkim słowa uznania dla 
organizatorów za pomysłowość i 
rozmach. Oddajmy jednak glos 
Czytelnikom „Głosu Szczeciń­
skiego“

Stanisław Letki i Janusz Bu-
dziak: — Widzieliśmy właśnie 
zawody go-kartów i rajd samo- 
chodów-weteranów Jesteśmy 
pełni podziwu dla zawodników 
i organizatorów. Znakomita im­
preza. Oczywiście wybieramy 
się teraz na Wały Chrobrego. 
Chcemy zobaczyć jak najwięcej.

Małgorzata Gintowt: — Jes­
tem pod urokiem wystawy róż. 
Tyle pięknych okazów najpięk­
niejszych kwiatów! Spieszę te­
raz na Podzamcze obejrzeć wy­
stępy artystyczne.

Krzysztof Szczawiński: — 
Wspaniała wystawa psów! 
Wspaniałe stare samochody, 
szczególnie to małe BMW! Nie 
wiem, czy uda mi się zobaczyć 
wszystkie imprezy, ale koniecz­
nie muszę obejrzeć pokazy ogni 
sztucznych. (mw)

Społeczny aplauz
(Dokończenie ze str. 1)

Wielki to sukces gazety, 
która wykorzystując do mak­
simum w!asny czas, zdolności 
i możliwości organizacyjne, 
potrafi zapewnić wypoczynek, 
zabawę i rozrywkę dziesiąt­
kom tysięcy swoich Czytelni­
ków, społeczeństwu miasta i 
wojewódziwa. lest w tym ma­
sowym udziale społeczeństwa 
uczestniczącego w święcie 
gazety niewątpliwie zasługa 
mnogości i różnorodności im­
prez, mieści się w tym także 
ofiarność i pomysłowość orga 
nizatorów święta. Ale w sa­
mym klimacie i nastrojach to­
warzyszących obchodom świę­
ta „Głosu Szczecińskiego" od­
kryliśmy coś więcej. Przejawi­
ło się to w autentycznej sym­
patii ludzi, jaką prezentuje 
się tylko wobec nierozdziel- 
nego towarzysza pracy, do­
mownika — nie naprzykrzają­
cego się i nie narzucającego 
swych poglądów, - przyjaciela
-  ofiarującego przyjaźń bez­
interesownie.

W nastrojach prezentowa­
nych przez uczestników świę­
ta „Głosu" dolo się zauwa­
żyć uznanie za skuteczną ro­
lę prezentowaną przez „Głos 
Szczeciński" w jednej z naj­
lepszych terapii społecznych
— umacniania wszystkiego, co 
ludzi łączy w pracy i zaba­
wie, działaniu i wypoczynku. 
Co łączy gazetę i Czytelników 
związanych wspólnym celem; 
podnoszących wzwyż pojęcie i 
praktykę dobrej roboty.

Wśród mnogich i skutecz­
nych akcji organizatorskich 
„Głosu Szczecińskiego" jed­
na z nich posiada szczegól­
nie trwałą pozycję w gazecie, 
prezentacja „Ludzi Dobrej 
Roboty" posiada istotne zna­
czenie i wysoki walor wy­
chowawczy. Od kilku już lat 
„Głos Szczeciński" z uporem 
i znajomością rzeczy preferu­
je w polityce redakcyjnej 
tych, którzy wzrastają ponad 
przeciętność, portretując lu­
dzi emocjonalnie wrośnię­
tych w Szczecin, w pracę, w 
działanie.

Organizacja i przebieg u- 
roczystości święta „Głosu 
Szczecińskiego" wskazują, że 
redakcja „Głosu Szczeciń­
skiego" stanęła w jednym 
szeregu w plejadzie portreto­
wanych bohaterów. Ta wza­
jemność uczuć i przychylno­
ści dla Ludzi Dobrej Roboty 
ujawniła się nie tylko w o- 
klaskach, ale sugestywnych 
przejawach aprobaty dla 
trudnej, odpowiedzialnej roli 
spełnianej przez partyjną ga­
zetę w codziennej pracy.

„Głos Szczeciński" — ważki 
partner dialogu pcrlii ze spo­
łeczeństwem, zjednujący i or­
ganizujący społeczne wspar­
cie dia podstawowych pryncy­
piów socjalizmu, zyskał w 
swym sobotnim kontakcie z 
Czytelnikami wysoką ocenę i 
dowód szacunku za pracę 
rzetelną.

„KURIER"

Kurierem l  uiiibrzeża
(Dokończenie ze str. 1)

Przerwy obiadowe 
w handlu 

— utrapieniem
W C Z E S N Y M  p o p o łu d n ie m , k ie d y  

ż a r  le je  s ię  z n ie b a , p a s ło  ie s t na  
g łó w n y c h  u l ic z k a c h  m ie js c o w o ś c i 
w y p o c z y n k o w y c h .  J e d y n ie  n ie p o ­
p r a w n i  o p ty m iś c i  b ie g a ją  od s k le ­
p u  do  s k le p u  w  n a d z ie i, te  uć.a s ię  
im  k u p ić  coś  n a  o b ia d . T r u d  to  
d a re m n y . P rz e c ie ż  ju ż  p rz e d  la ty  
p r z y z w y c z a jo n o  tu ry s tó w  i  w c za so ­
w ic z ó w  n a  W y b rz e ż u  Z a c h o d n im , że 
w  ty m  czas ie  w s z y s tk ie  p a ń s tw o w e  
i  s p ó łd z ie lc z e  p la c ó w k i h a n d lo w e  sa 
n ie c z y n n e . P e rs o n e l o  te j p o rz e  m a  
w y p o c z y n e k  — o d  2 d o  1 g a d z in .

N a p rz y k ła d  k io s k  n a b ia ło w y  n r  
12 w  D z iw n o w ie , p ro w a d z o n y  p rze z  
W Z G S  O d d z ia ł P o w ia to w y  w  K a ­
m ie n iu  P o m ., c z y n n y  je s t  w  g o d z i­
n a c h  o d  G d o  11 i  o d  15 d o  18. 
S k le p  s p o ż y w c z y  w  ty m ż e  D z iw n o ­
w ie  ( ta k ż e  W Z G S -u )  p r z y  u l .  M ic ­
k ie w ic z a  6 o t w a r ty  je s t  w  g o d z i­
n a c h  G— 12 i  15— 18 a w  n ie d z ie le  od 
7 d o  D ( ! ) .  S k le p  s p o ż y w c z o -n a b ia -  
lo w y  W P H S -u  w  R e w a lu  z a p ra sza  
w  g o d z in a c h  o d  7 d o  12 i  o d  I i  
d o  20, n a to m ia s t w  n ie d z ie le  o d  9 
d o  13.

Z u p e łn ie  in a c z e j w y g lą d a  to  w  
M rz e ż y n ie . W  p a w ilo n ie  h a n d lo w y m  
W P H S -u  m o ż n a  r o b ić  z a k u p y  m ię ­
d z y  g o d z in ą  7 a 12 i  p o te m  od 
14 do  20, zaś w  n ie d z ie le  i  ś w ię ta  
o d  go dz . 8 d o  13.

W  K Ł O P O T L IW E J  s y tu a c j i  są w ię c  
w s z y s c y , k tó r z y  le k k o m y ś ln ie  w y ­
b r a l i  s ię  ra n o  na  p la żę  z a m ia s t po 
z a k u p y .  P ó ź n ie j m u szą  cz e k a ć  aż do  
o tw a r c ia  s k le p ó w . J e s t to  r z e c z w iś -

c ie  p ro b le m  z k tó r y m  m im o  w s z y ­
s tk o  n ie  m o ż n a  s ię  p o g o ń '. ić . C zy 
rz e c z y w iś c ie  t u ry ś c i  i  w c z a s o w ic z e  
m u s z ą  b y ć  s k a z a n j n a  o d w ie d z a n ie  
s k le p ó w  w c z e s n y m  r a n k ie m ?  A lb o  
n ie c h  m i k to ś  w y ja ś n i,  c zy  n  ro ż n i 
s ię  d z ie ń  p o w s z e d n i o d  n ie d z ie li  na  
W y b rz e ż u . C h y b a  ty m .  że w ó w c z a s  
s k le p y  są p ó ź n ie j o tw ie ra n e  i  to  
n a  k r ó tk o .  C ie k a w i je s te ś m y  k to  i 
c z y m  s ię k ie r o w a ł  w y z n a c z a ją c  ta ­
k ie  w ła ś n ie  g o d z in y  h a n d lu ?  Je d n o  
je s t  pe w n e , że n ie  m a  w  ty m  p r z y ­
p a d k u  m o w y  o  ta b a k ie rz e  a la  nosa.

( ja s )

„Kurier" pomógł 
wczasowiczom

W  J E D N E J  z n a s z y c h  k o re s p o n ­
d e n c j i  Z c y k lu  „K U R IE R E M  Z  W Y ­
B R Z E Ż A ”  d o n o s i l iś m y  o s k a n d a li­
c z n y c h  w p r o s t  w a r u n k a c h ,  w  ja k ic h  
w y p o c z y w a ją  w c z a s o w ic z e  b a w ią c y  
n a  o d p o c z y n k u  z o rg a n iz o w a n y m  
p rz e z  S B T  „ T u r y s ta “  w  Ś w in o u j­
ś c iu . J e d n y m  z n a s z y c h  ro z m ó w c ó w  
b y ł  pan W ła d y s ła w  K r ó l .  k tó r y  
s k a r ż y ł  s ię  na  b a ła g a n  i  z a n ie d b a ­
n ia  w  s to łó w c e  p r z y  u l.  G r o t tg e ­
ra  3.

W c z o ra js z a  p o c z ta  p r z y n io s ła  na m  
l is t  . c d  p . K r ó la  (G liw ic e , u l.  A r k o ń  
s k a  9/2), w  k tó r y m  na sz  C z y te ln ik  
d z ię k u je  „ K u r ie r o w i ”  za z a ję c ie  się 
tą  s p ra w ą . „ W  s to łó w c e  p r z y  u l.  
G ro t tg e ra  3 s y tu a c ja  u le g ła  z d e c y ­
d o w a n e j p o p ra w ie , g d y ż  u w a g i za ­
w a r te  w  w a s z y m  a r ty k u le  k ie r o w ­
n ic tw o  tu rn u s u  w z ię ło  s o b ie  b a rd z o  
d o  s e rca ”  — k o ń c z y  na sz  k o re s p o n ­
d e n t.

N o  cóż? je s te ś m y  b a rd z o  z a d o w o ­
le n i z s z y b k ie j r e a k c j i  S B T  „ T u ­
r y s ta ” , a le  c ie s z y l ib y ś m y  s ię  o w ie ­
le  b a rd z ie j,  g d y b y  w c z a s y  z o rg a n i­
zo w a n e  b y ły  d o b rz e  o d  p o c z ą tk u  i 
n ie  tr z e b a  b y ło  p is a ć  o  ty m  k r y ­
ty c z n ie . ( te n )

STYLOW Y aut-omobil 
BM W  bffl obiektem pow ­
szechnego zainteresowania.

Fot. Z. Jodkowski

1 " ™ |U U

Ministrowie budownictwa 
F U L i SIUD 

z wizytą w Szczecinie
W  U B IE G Ł Y  p ią te k  w  S z cze c in ie  

p r z e b y w a ł z k r ó tk ą  w iz y tą  m in is te r  
B u d o w n ic tw a  i  P rz e m y s łu  M a te r ia ­
łó w  B u d o w la n y c h  A lo jz y  K a rk o s z ­
k a  o ra z  je g o  k o le g a  z N R D  W o Iv -  
g n g  J u n k e r  i w ic e m in is te r  G u n te r  
O e lh e r t .  P o  s p o tk a n iu !  z" p rz e w o d n i­
c z ą c y m  P rc z . W K N  J e r z y m  K u c z y ń ­
s k im ,  m in is t r o w ie  ą d w ic d z i l i  b u d u ­
ją c ą  s ię  fa b r y k ę  d ó ra ó w  „ P ó łn o c “ .

W  rozm o w n e  z r o b o tn ik a m i i  k ie ­
r o w n ic tw e m  b u d o w y , m in is te r  A . 
K a rk o s z k a  w y s o k o  o c e n ił  te m p o  
p ra c  te j in w e s ty c j i,  p o d k re ś la ją c  
d u ż y  w k ła d  i z a a n g a ż o w a n ie  w s z y ­
s tk ic h  p rz e d s ię b io rs tw  z a t ru d n io ­
n y c h  n a  b u d o w ie . B u d o w a  fa b r y k i  
d o m ó w  „ P ó łn o c “  w  S zcze c in ie  je s t  
n a jb a rd z ie j z a a w a n s o w a n a  s p o ś ró d  
w s z y s tk ic h  p o d o b n y c h  w y tw ó r n i  w  
k r a ju ,  k tó re  ró w n o le g le  ro z p o c z ę ły  
c y k l  in w e s ty c y jn y .

W  czas ie  p o b y tu  w  S zcze c in ie  m i ­
n is t r o w ie  b u d o w n ic tw a  P R L  i  N R D  
z a p o z n a li s ię  ta k ż e  z in n y m i  p r o b ­
le m a m i d o ty c z ą c y m i b u d o w n ic tw a  i 
w s p ó łp r a c y  p r z y g ra n ic z n e j.  P rz y  t e j  
o k a z j i  w a r to  p o d k re ś lić ,  że w  d z ie l­
n ic y  U s tro n ie  p r z y  b u d o w ie  d o m ó w  
m ie s z k a ln y c h  z a t ru d n ie n i są sp e c ja ­
l iś c i  z N R D .

Z e  S zcze c in a  m in is t r o w ie  t id a ł i  s ię  
do  G d a ń s k a , (z)

Zapadły wyroki w „aferze cukrowej"

Surowy wymiar kary
dla głównego oskarżonego

W PIĄTEK, późnym popołud­
niem Sąd Wojewódzki w Szcze­
cinie ogłosił wyrok w sprawie 
„afery cukrowej“. Na lawie 
oskarżonych zasiadło — jak już 
pisaliśmy — 25 osób. Poszkodo­
wane przedsiębiorstwo, CHZ 
„Roiimpex‘‘ poniosło straty war­
tości ponad 4 639 tys. złotych.

G Ł Ó W N Y  O S K A R Ż O N Y . T om asz  
K r y z a n .  s k a z a n y  z o s ta ł na  25 la t  
p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i.  150 ty s . z l 
. . ż y w n y .  8 la t  p o z b a w ie n ia  p ra w  
p u b lic z n y c h  i  k o n f is k a tę  ca łe g o  
m a ją t k u .  W ła d y s ła w  Z a m o js k i — na 
15 la t  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i.  100 
ty s . z ło ty c h  g r z y w n y .  8 la t  p o zb a ­
w ie n ia  p r a w  p u b lic z n y c h  i  k o n f i ­
s k a tę  c a łk o w it a  m a ia t k u .  S te fa n  
K ie r z c k  —  15 la t  p o z b a w ie n ia  w o l ­
n o ś c i. ICO ty s .  z ! g r z y w n y .  6 la t  
p o z b a w ie n ia  p ra w  p u b lic z n y c h  i 
k o n f is k a tę  m a ia t k u  w  c a ło ś c i. Od 
w s z y s tk ic h  o s k a rż o n y c h , ja k o  d łu ż ­
n ik ó w  s o ' id a rn y c h  zasa d zo n o  o d -  
s z k ó d o w a n ie  n a  rz e c z  C H ż  . .R o lim -  
p e x ‘ > w  w y s o k o ś c i 4 649 892 z ł (® 
o d s e tk a m i w  w y s o k o ś c i 8 n ro c . l i ­
c z o n y m i o d  d n ia  1. I .  1972). W  o rz e ­
c z e n iu  z a s trz e ż o n o , że T o m a sz  K r y ­
za n  o d p o w ia d a  za c a ła  w y m ie n io ­
n a  k w o tę ,  n a to m ia s t W ła d y s ła w  Z a ­
m o js k i  do  s u m y  3 216 648 z ł.  a  S te -

fa n  K ie rz e k  — d o  k w o ty  4 143 568
z ło ty c h .

W  S T O S U N K U  d o  4 o s k a rż o n y c h : 
T e o d o ra  T u l ik o w s k ie g o .  J a n a  G o ­
łę b io w s k ie g o .  S ta n is ła w a  B o c h e n k a  
i  H e n ry k a  K r a m a rc z y k a  + • Sad W o ­
je w ó d z k i z m ie n i ł  k w a l i f i k a c je  p ra w  
n ą . P r o k u r a to r  z a rz u c a ł im  z a g a r ­
n ię c ie  m ie n ia  s p o łe c z n e g o , n a to ­
m ia s t sad u z n a ł,  że p o p e łn i l i  o n i 
p rz e s tę p s tw o  n ie u m y ś ln e g o  p a s e r­
s tw a  lu b  n a b y w a l i  c z y  te ż  z b y w a ­
l i  to w a r  w  c e lu  d a ls z e j je g o  o d ­
p rz e d a ż y  z z y s k ie m , co  je s t  ró '.v -  
n ie ż  k a r a ln e .  W  z w ią z k u  z t y m :  
T e o d o r  T u l ik o w s k i  ś k a z a r ty  z o s ta ł 
n a  7 l a t  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i.  100 
tv s . z ł  g r z y w n v  i  5 l a t  p o z b a w ie ­
n ia  p r a w  p u b lic z n y c h ,  J a n  G o łę ­
b io w s k i —  na  4 la ta  i 6 m ie s ię c y  p o ­
z b a w ie n ia  w o ln o ś c i,  50 ty s .  z ł  g r z y w ­
n y  i  3 la ta  p o z b a w ie n ia  p r a w  p u b l ic z ­
n y c h . S ta n is ła w  B o c h e n e k  — 6 la t  
p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i.  20 ty s ię c y  

z ł g r z y w n y .  H e n r y k  K r a m a r c z y k  — 
3 la ta  i  6 m ie s ię c y  p o z b a w ie n ia  
w o ln o ś c i o ra z  30 ty s .  z ł  g r z y w n y .

P o z o s ta li o s k a rż e n i s k a z a n i zo ­
s ta l i  n a  k a r ę  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś ­
c i od 4 d o  1 r o k u  i  n a  g r z y w n y  
r ó ż n e j w y s o k o ś c i,  od  80 ty s .  z ł  d o  
5 tv s .  z ł .

W y r o k  n ie  je s t  p ra w o m o c n y .  Z a ­
r ó w n o  s k a z a n y m  ja k  i  p r o k u r a to ­
r o w i  p r z y s łu g u je  p r a w o  w n ie s ie n ia  
r e w iz j i  o d  w y r o k u .  (zd a ń )
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L IM A  PAP. Po piątkowej próbie zamachu stanu w stolicy 
Chile, Santiago, panuje spokój. W  piątek jedna z jednostek 
wojskowych otoczyła pałac prezydencki, jednak zamachowcom 
nie udało się wkroczyć do wnętrza. Po kilku godzinach zama­
chowcy poddali się. Warunki złożenia broni nie są znane. ;

P re z y d e n t w e z w a ł n a ró d  c h i l i j s k i  
d o  c z u jn o ś c i i  d o  u m o c n ie n ia  d y ­
s c y p l in y .  O ś w ia d c z y ł,  że w  k r a ju  
d o k o n y w a n e  b ę d ą  n a d a l g łę b o k ie  
p rz e o b ra ż e n ia .

WE10LUG wstępnych donie­
sień, podczas próby zamachu 
stanu 7 osób poniosło śmierć, a 
32 zostały ranne.

Po chińskiej eksplozji

nuklearnej

Radioaktywny deszcz
w Korei Płd.

T O K IO  P A P . P o łu d n io w o k o r e a ń s k i 
in s t y t u t  b a d a ń  a to m o w y c h  p o d a ł do  
w ia d o m o ś c i,  że w  s o b o tę  w  K o re i 
P o łu d n io w e j s p a d ł deszcz, k to re g o  
c z ą s te c z k i w o d y  z a w ie ra ły  p y ł r a ­
d io a k ty w n y  o  s tę ż e n iu  p rz e k ra c z a ­
ją c y m  330 r a z y  d o p u s z c z a ln e  n o r ­
m y . In s t y tu t  w e z w a ł lu d n o ś ć , a b y  
u n ik a ła  p rz e b y w a n ia  n a  o tw a r te j 
p rz e s trz e n i w  cza s ie  o p a d ó w  a tm o ­
s fe ry c z n y c h . R zą d  S e u lu  z a p ro te ­
s to w a ł p rz e c iw k o  o s ta tn ie j c h iń s k ie j 
e k s p lo z j i  n u k le a rn e j,  w  w y n ik u  
k tó r e j  w  K o re i P o łu d n io w e j s p a d ł 
r a d io a k t y w n y  deszcz.

STARE dżinsy można je­
szcze wykorzystać robiąc z 
nich zupełnie udane hot- 
pantsy. Do tego gimnasty­
czna koszulka i strój na 
wakacje zapewniony.

(CAF — Lchtikuva)

Zupa ryiissa 
na 1000 chłopa
N A J W IĘ K S Z Y  w  Ś w ie c ie  k o c io ł 

z u p y  r y b n e j  u g o to w a ł w u lk a n  K u -  
t u r a  w  A f r y c e  r ó w n ik o w e j .  G o rą ­
c a  la w a  z a la ła  je z io ro  K iv u  o p o ­
w ie r z c h n i  2 700 m  k w . ,  k u  u c ie sze  
m ie js c o w e j lu d n o ś c i.  T y lk o  s ta rs z e  
p o k o le n ie  ć w ie r ć  w ie k u  te m u  ja d ­
ło  w  ta m ty c h  s tro n a c h  w u lk a n ic z n ą  
z u p ę  r y b n ą ,  a le  o s ta tn io  b y ło  j e j  
W ię ce j.

200  partnerów 
„Awtoeksportu”
W BIEŻĄCYM  ROKU eksport 

radzieckich wyrobów przemysłu 
motoryzacyjnego wzrośnie w po­
równaniu z rokiem ubiegłym o 
dziesięć procent. Partnerami ra­
dzieckiego zjednoczenia handlu 
zagranicznego „Awtoeksport“ 
jest 200 firm zagranicznych. Sa­
mochody osobowe i ciężarowe, 
autobusy i motocykle, rowery i 
motorowery, a także części za­
pasowe eksportowane są do Pol 
ski, Czechosłowacji, Finlandii, 
Francji, Szwecji, Norwegii, 
Austrii, Algierii, Egiptu, Iranu 
i wielu innych krajów.

Nie do w iary ...
W Y C H O D Z Ą C Y  w  M a lm o e  s z w e d z ­

ki d z ie n n ik  „ A r b e te t “  z a m ie ś c i ł  i n ­
te re s u ją c y  m a te r ia ł,  i lu s t r u ją c y  k o m  
p r o m itu ją c o  n is k i  p o z io m  w ie d z y  
u c z n ió w  s z w e d z k ic h  s z k ó ł  p o d s ta w o ­
w y c h .  D z ie n n ik  p o w o łu je  s ię  n a  r e ­
z u l t a t y  p ró b n y c h  e g z a m in ó w  w  
w y ż s z y c h  k la s a c h  s z k o ły  p o d s ta w o ­
w e j m . in .  w  H e le n h o lm s , g d z ie  
p r z e p y ta n o  z m a te m a ty k i  p o n a d  400 
u c z n ió w  k la s  ó s m e j i  d z ie w ią te j.

W  k la s ie  d z ie w ią te j 20 u c z n ió w  na  
s tu  n ie  p o t r a f i ło  d a ć  p r a w id ło w e j  
o d p o w ie d z i n a  p y ta n ie ,  i le  b ę d z ie  
s ie d e m  r a z y  o s ie m . D w a n a ś c ie  p r o ­
c e n t  n ie  p o t r a f i ło  p o m n o ż y ć  sześć 
p rz e z  d z ie w ię ć , a je szcze  w y ż s z y  
p ro c e n t d z ie w ię c io k la s is tó w  n ie  p o ­
t r a f i ł  p o m n o ż y ć  je d e n  p rz e z  ze ro . 
Jeszcze  g o rs z e  r e z u lt a ty  o s ią g n ę li 
u c z n io w ie  o s ta tn ie j k la s y  s z k o ły  
p r z y  d z ie le n iu ,  n p . 72 o rz e z  6 lu b  56 
p rz e z  o s ie m  i t p .  (P A P )

C e n y  p a l i w a  
w krajach europejskich
W  L E T N IM  s e z o n ie  t u ry s t y c z n y m ,  

ja k  s ię  o b lic z a , o lco lo  8 ty s .  z m o ­
to ry z o w a n y c h  tu r y s t ó w  D olskich po 
je d z ie  n a  u r lo p y  za g ra n ic ę . J e d ­
n y m  z w a ż n ie js z y c h  e le m e n tó w  
k s z ta łt u ją c y c h  k o s z ty  t a k ie j  p o d ró ­
ż y  są c e n y  p a l iw a .  P o d a je m y  a k ­
tu a ln e  c e n y  w  n a jc z ę ś c ie j o d w ie ­
d z a n y c h  n rz e z  P o la k ó w  k r a ja c h  
e u r o p e js k ic h .

K R A J E  S O C J A L IS T Y C Z N E

W  B u łg a r i i  b e n z y n a  z w y k ła  
k o s z tu je  0,20 le w a  za  l i t r .  b e n z y n a  
s u p e r  — 0,25 le w a . o le j D ie s e l — 
0,12 le w a . W  C z e c h o s ło w a c ji c e n y  
k s z ta łt u ją  s ie  o d p o w ie d n io - : 2,50; 3
1 2,10 k o r o n y  W  J u g o s ła w ii  —  1,70;
2 i  1,30 d in a ra . W  N R D : 1.50: 1.70 
i 1,50 m a r k i .  N a  W ę g rz e c h : 3; 5 do  
7.30 i  2.20 f o r in ta .  W  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k im  za b e n z y n ę  z w y k ła  p ła c i 
s ię  6 k o p ie je k  za 1 M tr . z a  b e n z y -  . 
n ę  s u p e r  10 k o p ie je k  i  za- o le j  3 
k o p ie  j  k i .

K R A J E  K A P IT A L IS T Y C Z N E

W  A u s t r i i  b e n z y n a  z w y k ła  k o ­
s z tu je  3.40 s z y l in g a  z a  l i t r .  b e n z y ­
n a  s u p e r  — 3.90. o 'e j  — 2.50 s z y ­
l in g a . W  B e lg i i  c e n y  p a l iw a  u k ła ­
d a j»  s ie  o d p o w ie d n ie :  9 ; 9,75 i 5,27 
f r a n k a  b e lg i js k ie g o .  W  B a n i t  — 
1,32; 1.38 i  0,44 k o r o n y  d u ń s k ie j.
F in la n d ia  —  0,73; 0,77; 0,44 m a r k i  
f iń s k ie j .  F r a n c ją  — od  1.1» do- 1.15; 
o d  1,20 d o  1,25 i  0,81 f r a n k a  f r a n ­
c u s k ie g o . G r e c ja :  o d  5.10 d o  5.50;

od  5.80 d o  6,20 i  od  2,20 do  2,35 
d ra e h m y . H is z p a n ia : b e n z y n a  z w y ­
k ła  10. s u n e r  o d  12 do  1. o le j  7 
p e s e tó w . H o la n d ia :  o d  0,64 do 0,G5; 
0,67 i  0,27 f lo r e n a .  N R F : 0,60. 0,6S, 
i  od  0,60 d o  0,61 m a r k i .  S z w a jc a r ia :  
0,63. 0,68 i  0,61 f r a n k a  s z w a jc a rs k ie ­
go . S z w e c ja : 0.95. 1.04 i  0,71 k o r o ­
n y  T u r c ja :  1,45. 1,90 i  1,22 fu n ta  
tu re c k ie g o .  W io c h y :  152. 162 i  73 l i ­
r ó w .  Z m o to ry z o w a n i c u d z o z ie m c y  
m o g ą  w e  W ło s z e c h  k o rz y s ta ć  z ta ­
lo n ó w  z n iż k o w y c h  na  b e n z y n ę  tz w . 
c a r te  c a r b u r e n te .  n a  k tó re  -m a ją  
p r a w o  n a b v ć  b e r z y n e  na  14 d n i po  
15 l i t r ó w  d z ie n n ie  ( k a r tę  tę  u z y s ­
k u je  s ię  n a  g r a n ic y  w ło s k ie j) .

W  W ie lk ie j  B r y ta n i i  p ła c i s ie 0,33 
f u n ta  a n g ie ls k ie g o  za g a lo n  (o k . 
4,54 l i t r a )  b e n z y n y  z w y k łe j ,  0,35 f u n ­
ta  za  g a lo n  b e n z y n y  s u n e r  o ra z  0,32 
za g a lo n  o le ju .  (P A P )

Trzęsiesiie ziemi
w  Ira s iie

L O N D Y N  P A P . A g e n c ja  R e u te ra  d o  
n o s i z T e h e ra n u , iż  w  s o b o tę  p o ­
łu d n io w e  r e jo n y  I r a n u  o d le g łe  o 
200 k m  o d  s to l ic y  n a w ie d z iło  s iln e  
trz ę s ie n ie  z ie m i.  B r a k  d o ty c h c z a s  
w ia d o m o ś c i o s tra ta c h . je d n a k ż e  
g e o f iz y c y  w  T e h e ra n ie  w y ra ż a ja  o- 
p in ię .  że m o g ą  b y ć  o n e  zn a c z n e , je ­
ż e l i  w  za s ię g u  tr z ę s ie n ia  z ie m i 
z n a la z ’ v  s ie  r e jo n y  g ę s to  z a lu d n io ­
n e . S i ła  t r z ę s ie n ia  z ie m i w y n o s i ła  
o k . 5 s t. w e d łu g  s k a l i  R ic h te ra .

Czy Jest życia 
baz telewizora?
D Y R E K T O R  m o n a c h ijs k ie g o  I n ­

s ty tu tu  P s y c h o lo g i i  S p o łe c z n e j d r  
E r te ł p o s ta n o w ił z b a d a ć  w p ły w  te ­
le w iz j i  n a  ż y c ie  p ry w a tn e  d w u s tu  
osó b , k tó re  — za w y n a g ro d z e n ie m
— z g o d z i ły  s ię  n a  z a p ie c z ę to w a n ie  
im  te le w iz o r ó w  na  c k re s  p ó łro c z n y . 
P o  t r z e c h  ty g o d n ia c h  z a ła m a li  sie
— ja k o  p ie rw s i — k ib ic e  p i łk a rs c y ,  
p rz e d  w a ż n y m  m e cze m . N a jd łu ż e j 
w y t r w a ł  sam  d r  E r te ł,  k t ó r y  w ła -  
c z y f s w ó j te le w iz o r  d o p ie ro  po  5 
m ie s ią c a c h , ż e b y  o b e jrz e ć  z a p o w ia ­
d a n y  o d  d a w n a  k r y m in a ł

▼  W  p ią te k  s e k re ta rz  gene­
r a ln y  R u m u ń s k ie j  P a r t i i  K o ­
m u n is ty c z n e j,  p rz e w o d n ic z ą c y  
R a d y  P a ń s tw a  R u m u n i i  N ic o -  
la e  C e a use scu  z a k o ń c z y ł 5 -d n io  
w ą  w iz y tę  o f ic ja ln ą  w  N R F .

W  czas ie  w iz y t y  p o d p is a n o  7 
d w u s tr o n n y c h  u m ó w  rzą d o ­
w y c h :  o k o o p e r a c j i  g o s p o d a r­
c z e j i  te c h n ic z n e j,  o  re z y g n a ­
c j i  z  p o d w ó jn e g o  o p o d a tk o w a ­
n ia ,  o o b ję c iu  p r a c o w n ik ó w  
ru m u ń s k ic h  w  N R F  i  N R F  w  
R u m u n i i  b e z p ła tn y m i ś w ia d ­
c z e n ia m i s łu ż b y  z d ro w ia , o 
w s p ó łp r a c y  k u l t u r a ln e j  i  n a u ­
k o w e j ,  w s p ó łp r a c y  w  d z ie d z i­
n ie  b a d a ń  n a u k o w y c h  i  ro z ­
w o ju  te c h n o lo g i i ,  o  w s p ó łp ra ­
c y  w  d z ie d z in ie  p o k o jo w e g o  
w y k o r z y s ta n ia  e n e r g i i  ją d ro ­
w e j ,  o  o t w a r c iu  na  zasadz ie  
w z a je m n o ś c i w ła s n y c h  b ib l io ­
te k  w  k r a ju  p a r tn e ra .

R O C K E F E L L E R  P R Z Y J Ę T Y  
P R Z E Z  C Z O U  E N - L A J A

▼  P re z e s  a m e ry k a ń s k ie g o  
C h a se  M a n h a t ta n  B a n k  D a v id  
R o c k e fe lle r»  p r z e b y w a ją c y  w  
C h R L , z o s ta ł p r z y ję t y  w  p ią ­
te k  p rz e z  p r e m ie ra  C zo u  E n - 
la ja .

y  J a k  d o n o s i ze s to lic y  
B a n g la d e s z u , D h a k i  A g e n c ja  
R e u te ra , w  t r z e c h  p ó łn o c n y c h  
o k rę g a c h  te g o  k r a j u  w y b u c h ła  
g ro ź n a  e p id e m ia  o s p y . J a k  s ię  
u w a ż a , je s t  o n a  z w ią z a n a  z 
o b e c n ie  p a n u ją c ą  p o w o d z ią  w  
B a n g la d e s z u , w  w y n ik u  k tó re j  
62 o s o b y  p o n io s ły  ś m ie rć .

P R E Z Y D E N T  S a lv a d o r  A l le n d e  p o ­
in fo r m o w a ł w  p ią te k  w ie c z o re m , ' 
d o w ó d c a  je d n o s ik i  p a n c e rn e j i 
R o b e r to  S o u p e r, o d p o w ie d z ia ln y  
p ró b ę  z a m a c h u  s ta n u , z o s ta ł a re s z ­
to w a n y  i  s ta n ie  p rz e d  sąd e m  w o j ­
s k o w y m . P re z y d e n t d o d a ł, że  n ie  
z a m ie rz a  r o z w ią z a ć  p a r la m e n tu , 
g d y b y  zasz ła  ta k a  k o n ie c z n o ś ć , w  
k r a ju  z o s ta n ie  p r z e p ro w a d z o n y  p le ­
b is c y t.  A l łe n d e  p o in fo r m o w a ł,  że 
rz ą d  z ło ż y ł w  p a r la m e n c ie  p r o je k t  
u s ta w y  d o ty c z ą c e j w p ro w a d z e n ia  6- 
ty g o d n io w e g o  s ta n u  w y ją tk o w e g o .  
W  p r o w in c j i  S a n t ia g o  o b o w ią z u je  
n a  czas n ie o k r e ś lo n y  g o d z in a  p o ­
l ic y jn a .  Z a g ra n ic z n e  to w a rz y s Ł w j 
lo tn ic z e  o t r z y m a ły  w  p ią te k  p o  p o ­
łu d n iu  in s t r u k c ję  w s t r z y m a n ia  k o ­
m u n ik a c j i  lo tn ic z e j z C h ile .  W g  n ie ­
o f ic ja ln y c h  in fo r m a c j i ,  w ła d z e  c h i­
l i js k ie  z a k a z a ły  w ja z d u  i  w y ja z d u  
z k r a ju  w s z e lk im i  ś r o d k a m i tra n s ­
p o r tu .

ZD AN IEM  obserwatorów za­
granicznych, nieudany zamach 
stanu w  Chile umocnił pozycję 
prezydenta Allende. Ostatnia 
próba zamachu była logiczną 
konsekwencją klimatu politycz­
nego, stworzonego przez skraj­
ną reakcję, która od Wielu ty­
godni dążyła do rozpętania woj­
ny* domowej.

P R Z E M A W IA J Ą C  n a  w ie lk im  w ie ­
c u  m ie s z k a ń c ó w  s to lic y  p re z y d e n t 
A l le n d e  o s k a rż y ł n e o fa s z y s to w s k ą  
o rg a n iz a c ję  „ O jc z y z n a  i  w o ln o ś ć ’ ' 
o  b e z p o ś re d n i u d z ia ł w  p ró b ie  za 
m a c h u  s ta n u . P re z y d e n t o ś w ia d c z y ł, 
że o s o b y  c y w iln e ,  za a n g a żo w a n e  w 
s p is e k , u s i łu ją  u jś ć  s p ra w ie d l iw o ś c i,  
c h ro n ią c  s ię  w  a m b a s a d a c h  in n y c h  
k r a jó w .  N a to m ia s t w o js k o w i in s p i ­
r a to rz y  b u n tu  z o s ta li ju ż  a re s z to w a ­
n i  i  s ta n ą  p rz e d  są d e m .

Kiedy kobieta
w i l ą d s i f e

na K s iężycu?
37-L E T N I  a s t ro n a u ta  a m e ry k a ń s k i,  

d r  H a r r is o n  S c h m it t ,  k t ó r y  b r a ł 
u d z ia ł w  lo c ie  ,.A p o lla -1 7 ’ , o ś w ia d ­
c z y ł w  w y w ia d z ie  d la  d z ie n n ik a  
„ D a i ly  E xp re ss .” , że n ie  w id z i  p o ­
w o d u , d la  k tó re g o  k o c ie ry  n ie  m o g ­
ły b y  p rz e b y w a ć  n a  K s ię ż y c u .

S c h m it t  tw ie r d z i ,  że g d y b y  z a p e w ­
n ić  k o b ie to m  — a s tro n a u to m  na 
K s ię ż y c u  o d p o w ie d n ie  w a r u n k i  do  
ż y c ia .  w y s ta rc z a ją c ą  i lo ś ć  w o d y , 
e le k tr y c z n o ś c i i  s p e c ja ln y c h  u b ra ń  
— n ie  b y ło b y  w ię k s z y c h  k ło p o tó w  
z ic h  p o b y te m  n a  S r e b r n y m  G lo ­
b ie .

D o ty c h c z a s  NA-5.V n ia  p rz  » w id y ­
w a ła  k o s m ic z n y c h  o to w  k o b ie t ze 
w z g lę d u  n a  ic h  . s z c z e g ó ln y  c h a r a k ­
te r  p s y c h ic z n y  i  o łm ie a u ;  w y m a ­
g a n ia  w  z a k re s ie  h ig ie n y ” .

Co nas czeka...
L O N D Y N  P A P . M ie s z k a n k a  C ro y ­

d o n . 70-le tn ia  A g n e s  M c G u ire  cze­
k a ła  p o n a d  g o d z in ę  na  u h o . I i ik u ,  
a b y  p rz e jś ć  n a  d ru g ą  s tro n ę  u l ic y ,  
k tó rą  p ły n ą ł  n ie p r z e r w a n y  p o to k  
p o ja z d ó w . L ic z ą  s a m o c h o d ó w  b y ła  
ta k  d u ża , że k o b ie ta  s t r a ń la  c ie r ­
p l iw o ś ć  i  w  p e w n e j c h w i l i  w e sz ła  
n a  je z d n ię . Z o s ta ła  u d e rz o n a  p rze z  
je d e n  z p ę d z ą c y c h  s a m o c h o d ó w  i  
z m a r ła  w s k u te k  o d n ie s io n y c h  o b ra -

30-i@cIe urodzin 
W. UEitrichta

B E R L IN  P A P . W  g m a c h u  U rz ę d u  
R a d y  P a ń s tw a  o d b y ła  s ię u ro c z y s to ś ć  
z ło ż e n ia  ż y c z e ń  p rz e w o d n ic z ą c e ­
m u  R a d y  P a ń s tw a  N R D  W a lte ro ­
w i  U lb r ic h to w i  z o k a z j i  80 ro c z n ic y  
u ro d z in .  Ż y c z e n ia  z ło ż y l i  m . in .  c z ło n  
k o w ie  i  z a s tę p c y  c z ło n k ó w  B iu ra  
F o l i ty c z n e g o  K C  SE D  z p ie rw s z y m  
s e k re ta rz e m  K C  SE D  E r ic h e m  H o ­
n e c k e re m . E . H o n e c k e r  w rę c z y ł W . 
U lb r ic h to w i  O rd e r  „ W ie lk ie j  G w ia z ­
d y  P r z y ja ź n i  N a ro d ó w ” , p rz y z n a n y  
m u  p rz e z  R ad ę  P a ń s tw a  N R I>.

G ra tu la c je  z ło ż y ł ta k ż e  am b asa do «  
Z S R R  w  N R D  M . T . J e f r ie m o w , 
k t ó r y  p rz e k a z a ł ró w n o c z e ś n ie  p rz e ­
w o d n ic z ą c e m u  R a d y  P a ń s tw a  N K H  
O rd e r  P r z y ja ź n i N a ro d ó w , p rz y z n a ­
n y  p rz e z  P re z y d iu m  R a d y  N a jw y ż ­
s ze j Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o ,

0 honor kapłanów 
hazardu?

C A Ł Ą  D O B Ę  t r w a ł  s t r a jk  p e rs o ­
n e lu  s a l i  r u le t k i  i  s a li b a k a ra ta  
g łó w n e j s z u łe rn i E u ro p y  w  M o n te  
C a r lo . N ie  c h o d z i ło  p e rs o n e lo w i «  
ż a d n e  p rz y z ie m n e  s p ra w y  f in a n s o ­
w e , le cz  o h o n o r .  K ie ro w n ic tw o  k a ­
s y n a  g r y  z a in s ta lo w a ło  s z p ie g o w s k ie  
m o n it o r y  te le w iz y jn e ,  c o  k r u p ie r z y  
p r z y ję l i  za  u jm ę  n a  h o n o rz e  u c z c i­
w y c h  k a p ła n ó w  h a z a rd u .

Odroczenie startu
drugiej załogi
S l t y l a b a "

N O W Y  J O R K  P A P . C z ło n e k  k ie ­
r o w n ic tw a  p r o g r a m u  ko s m ic z n e g o  
„ S k y la b ”  d r  M . C a s s e tt i o ś w ia d c z y ł 
na  k o n fe re n c j i  p ra s o w e j w  H o u s to n , 
że d ru g a  za ło g a  s ta c ji  o r b it a ln e j 
„ S k y la b ” . z ło ż o n a  z  3 a s t ro n a u tó w , 
z o s ta n ie  w y s tr z e lo n a  n a  o r b it ę  o k o -  
ło z ie m s k ą  z o p ó ź n ie n ie m  o k o ło  24 
g o d z in , to  z n a c z y  n ie  27 lip c a , ta le 
j a k  p o p rz e d n io  p la n o w a n o  a le  23.

T y m c z a s e m  C h a rle s  C o n ra d , Jo ­
s e p h  K e r w in  i  P a u l W e itz . k tó rz y  
s ta n o w i l i  p ie rw s z ą  za ło g ę  s ta c ji  o r ­
b i ta ln e j ,  z a k o ń c z y l i  w  p ią te k  o k re s  
k w a r a n ta n n y  do  w y lą d o w a n iu  n a  
Z ie m i i  s p o tk a li  s ię  z d z ie n ik a rz a -  
m i.  A s t ro n a u c i s tw ie r d z i l i ,  iż  zos ta ­
l i  p r z y je m n ie  z a s k o c z e n i d o b ry m  sa­
m o p o c z u c ie m  ja k ie  m ie l i  w  czas ie  
p rz e b y w a n ia  w  s ta n ie  n ie w a ż k o ś c i 
o ra z  ła tw o ś c ią , z ja k ą  a d a p to w a li  
s ię  p ó ź n ie j do  w a r u n k ó w  z ie m s k ic h . 
W sz y s c y  t r z e j  o ś w ia d c z y l i  je d n a k ,  
że k o le jn e  z a ło g i a s t ro n a u tó w  po ­
w in n y  p rz e c h o d z ić  in te n s y w n ie js z y  
p ro g ra m  ć w ic z e ń  p rz y g o to w a w c z y c h .

ZDJĘCIE przekt 
przez NASA pokazuje zn i­
szczoną częściowo osłonę 
term iczną „S K Y L A B A ” . Jak • 
wiadomo, dopiero po zasto­
sowaniu nowego „parasola 
te rm ic z n e g o z a in s ta lo w a ­
nego przez amerykańskich 
astronautów» prace w labo­
ra to rium  kosmicznym  
ly  być kontynuowane zgo­
dnie z programem.

C A F—A P —telefoto

W  Chile po nieudanym zamachu stanu

U sacîi's itie  pozycji
prezydenta Allende
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GLOS 1f  
W¥BRZfEZA

Na tropie „Bursztynowej Komnaty”
G D A Ń S K

M IE S IĄ C  T E M U  p is a l iś m y  n a  
t e j  s tro n ie  o  p rz y g o to w a n ia c h  
g d a ń s k ic h  p łe tw o n u r k ó w  do  
ś m ia łe j w y p ra w 'y  p o d w o d n e j w  
p o s z u k iw a n iu  le g e n d a rn e g o  
s k a rb u  z ra b o w a n e g o  p rz e z  h i ­
t le ro w c ó w  z C a rs k ie g o  S io ła . 
C h o d z iło  o B u rs z ty n o w a  K o m ­
n a tę , k tó ra  w  ta je m n ic z y c h  o -  
k o lic z n o ś c ia c h  z g in ę ła  w  1914 r .  
O s ta tn i ś la d  w ió d ł  d o  K r ó le w ­
ca , p ó ź n ie j b y ły  ju ż  t y lk o  d o ­
m n ie m a n ia . W ś ró d  h ip o te z  je d ­
n a  p ro w a d z i ła  d o  z a to p io n e g o  
na  Ł a w ic y  S łu p s k ie j w ra k u  
„ W i lh e lm a  G u s t lo f fa “ , k t ó r y  w  
ta je m n ic z y c h  o k o lic z n o ś c ia c h  
o p u ś c ił G d y n ię . G d a ń s c y  p łe t ­
w o n u r k o w ie  p o s ta n o w il i  s p e n e ­
tro w a ć  te n  w ła ś n ie  w ra k .  T y m ­
czase m  w  je d n y m  z o s ta tn ic h  
w y d a ń  „ G ło s u  W 'y b rz c ż a “  W a-i 
c ła w  W a c h u łk a  p o d d a je  w  w ą t ­
p l iw o ś ć  is tn ie n ie  B u rs z ty n o w e j 
K o m n a ty  w e  w ra k u  „ W i lh e lm a  
G u s t lo f fa “ . W e d łu g  a u to ra  c a r ­
s k i  s k a r b  m o że  b y ć  w  in n e j  za ­
to p io n e j w  p o b liż u  je d n o s tc e .

„W ILHELM  GUSTLOFF” był 
niemieckim statkiem pasażer­
skim, zbudowanym w 1937 roku. 
W  okresie poprzedzającym II  
yrojnę światową, jako statek

wycieczkowy, woził bogatych 
turystów niemieckich na Made- 
rę i Wyspy Kanaryjskie. W 
czasie wojny pełnił w Gdyni, 
zamienionej na główny port 
wojenny środkowego Bałtyku i 
bazę I I  dywizjonu szkolnego 
okrętów podwodnych, rolę pły­
wających koszar dla 2500 mary­
narzy.

W S T Y C Z N IU  1945 r o k u ,  zo­
s ta ł p o n o w n ie  p rz y s to s o ­
w a n y  d o  p rz e w o z u  u c ie k in ie  
r ó w .  B y ł  s ta tk ie m  d u ż y m  

(25 484 b r u t t o  R T ), le c z  n ie z b y t  
s z y b k im  (16 w ę z łó w ) .

W  g o d z in a c h  p o łu d n io w y c h  30 
s ty c z n ia  1945 r o k u  „ W i lh e lm  G u s t­
l o f f ”  o p u ś c ił G d y n ię  m a ją c  na  po - 
ld a d z ie  o k o ło  6 300 osó b . O p ró c z  
ż o łn ie r z y  n a  je g o  p o k ła d z ie  b y l i  
p rz e w a ż n ie  h i t le ro w s c y  d y g n ita r z e  
i  u c ie k in ie .  z y  z G d y n i,  G d a ń s k a , 
E lb lą g a  i  K ła jp e d y .  S ta te k  szed ł 
w ła ś c iw ie  bez e s k o r ty ,  m o ż l iw ie  
b i is k o  b rz e g u , z p rę d k o ś c ią  12 w ę ­
z łó w . O g o d z . 21.16 b ę d ą c  n a  Ł a w ic y  
S łu p s k ie j z o s ta ł t r z y k r o tn ie  t r a f io ­
n y  to rp e d a m i z p a t r o lu ją c e g o  te n  
a k w e n , ra d z ie c k ie g o  o k r ę tu  p o d ­
w o d n e g o  „S -13 ” .

DZ IW N Y M  z b ie g ie m  o k o l ic z ­
n o ś c i h is to r ia  „ G u s t lo f f a ”  
z w ią z a n a  je s t  z B u rs z ty n o w ą  
K o m n a tą .  W  p ie rw s z e j a u d y ­

c j i  te le w iz y jn e j  z s e r i i  „ Z n a k i  za­
p y ta n ia “  ro z p a trz o n o  sze re g  m o ż l i ­
w o ś c i j e j  k ra d z ie ż y  i  z a g in ię c ia .  
Z n a k  z a p y ta n ia  p o s ta w io n o  na  m oż  
l iw o ś c i  j e j  w y w o z u  p rz e z  s ta te k  w

k ie r u n k u  I I I  R zeszy  z K r ó le w c a  
(o b e c n ie  K a l in in g r a d ) .  S p ra w ę  p o ­
t r a k to w a n o  w y łą c z n ie  i n fo r m a c y j ­
n ie ;  d o p u szczo n o  ją  ja k o  je d e n  z 
w a r ia n tó w  z a g in ie n i» .  O tó ż , w y d a ­
je  s ię  w ie lc e  n ie p ra w d o p o d o b n e , 
a b y  B u rs z ty n o w a  K o m n a ta  le ż a ła  
w  je d n e j  z c z te re c h  ro z e rw a n y c h  
czę śc i w ra k a  „ G u s t lo f f a ” , le ż ą c y c h  
n a  w y s o k o ś c i U s tk i.

MOJA argumentacja jest
następująca:
Nie było realnych możli­

wości przewiezienia drogą lą­
dową Bursztynowej Komnaty z 
Królewca do Gdańska/Gdyni, 
w  okręsie: grudzień 1944 — 
styczeń 1945 r., ponieważ czo­
łówki radzieckie w rejonie El­
bląga kontrolowały drogę Kró­
lewiec — Gdańsk. Jeśliby Bur­
sztynową Komnatę przewiezio­
no drogą lądową przed grud­
niem 1944 r. przez teren Prus 
Wschodnich, to z pewnością nie 
wieziono by jej do Gdyni, tylko 
jak najszybciej i jak najdalej 
na zachód.

„Wilhelm Gustloff“ z racji 
swej wielkości, nie mógł zawi­
nąć do Królewca, leżącego nad 
Pregołą uchodzącą do płyt­
kiego Zalewu Wiślanego, który 
w  tym czasie był skuty lodem. 
Statek nie przebywał również 
w żadnym innym porcie, wysu-

niętym dalej na wschód, niż 
Gdynia.

FA K T E M  o b c ią ż a ją c o  — o ó c ią  
ż a ją c y m  „ W i lh e lm a  G u s t­
lo f f a “  i  rz e k o m o  p rz e w o ż o n ą  

n im  B u rs z ty n o w ą  K o m n a tę  
b y ło  z b y tn ie  in te re s o w a n ie  s ię  w r a ­
k ie m  p rz e z  k o la  i  o so by  , p r y w a tn e  
z N R F  w  la ta c h  1958—1968. S a m  
b y łe m  ś w ia d k ie m  k i l k u  ro z m ó w  
r y b a k ó w  ło d z io w y c h  z o k o l ic  Ł e b y  
i  U s tk i  n a  te m a t z n a c z n e j r u c h l i ­
w o ś c i w  ty m  re jo n ie  o k r ę tó w  p o d ­
w o d n y c h  z N R F , ja c h tó w  m o to ro ­
w y c h  i  m n ie js z y c h  s ta tk ó w .  J e d n o ­
s t k i  te  w y ra ź n ie  in te r e s o w a ły  s ię  
w ra k ie m .

W ra k  „ G u s t lo f f a ”  m a  w  o k o l ic y  
s te ro w n i,  w id o c z n e , n ie d a w n o  w y ­
c ię te  p a ln ik a m i d u że  o t w o r y  do 
w e w n ą tr z  i  z o s ta ł s p lą d ro w a n y . 
P o ta rc ie  d o  je g o  w n ę trz a  je s t  u -  
t r u d n io n e ,  p o n ie w a ż  s ta te k  je s t  
w ła ś c iw ie  c a łk ie m  z n is z c z o n y  _ t o r ­
p e d a m i o ra z  w  w y n ik u  m ia ż d ż ą c e ­
g o  u d e rz e n ia  o  d n o  i  w ie lk ie g o  
c iś n ie n ia  w o d y . C zęśc i w ra k a  le żą  
o d d a lo n e  o d  s ie b ie  od  10 do  30 m .

Re a l n ie j s z e  wydaje się 
posądzenie wraka in­
nego transportowca nie­

mieckiego „General von Steu- 
ben“ (14 660 brutto RT). o 
Bursztynową Komnatę, ponie­
waż ewakuował on ok. 3.000 
żołnierzy i osób cywilnych z Pi­
ławy (obecnie Bałtijsk), a więc 
portu położonego w pobliżu 
Królewca. Został on trafiony 
dwiema torpedami przez ten

sam „S-13”, w  kilkanaście dni 
po „Gustloffie”. Leży on zaled­
wie kilka mil od tego ostatnie­
go na głębokości około 60 me­
trów.

Re a s u m u j ą c , m o ż n a  w n io ­
s k o w a ć , że B u rs z t y n o w e j  
K o m n a ty  n ie  m a  w e  w r a k u  
„ W i lh e lm a  G u s t lo f f a ” . K o ło  

P łe tw o n u r k ó w  p r z y  P o lite c h n ic e  
G d a ń s k ie j,  je ż e l i  ch ce  lic z y ć  na  
sukce s , p o w in n o  ra c z e j z a ją ć  s ię  
w ra k ie m  n p . n ie m ie c k ie g o  o k r ę tu  
p o d w o d n e g o , le żą ce g o  w  p o b liż u  
w y s p y  W o lin ,  na b a rd z o  p ł y t k ie j  
w o d z ie  i  w  d o d a tk u  p o ru s z a n e g o  
p rz y b rz e ż n y m i fa la m i.  B y ć  m o że , 
że w r a k  te n  je s t  u z b r o jo n y  i  n ie ­
b e z p ie c z n y , le c z  K o łu  P łe tw o n u r ­
k ó w  I*G  p a tr o n u je  M a r y n a rk a  W o ­
je n n a , k tó r a  d o b rz e  z n a  s w ó j f " e h .  
W ra k  te n , m o ż n a  b y  p rz y  u d z ia le  
PR O  w y d o b y ć  i  u s ta w ić  n p . na  
S k w e rz e  K o ś c iu s z k i w  G d y n i.  S ta ­
n o w i łb y  n ie  m n ie js z ą  a t r a k c ję  n iż  
O R P  „ B u r z a ” . B y ło b y  to  ś w ia to w e  
c u r io s u m  m u z e a ln ic tw a  o k r ę to w e ­
g o , d o w ó d - n ie m ie c k ie g o  m i l i t a r y z -

W  POBLIŻU polskich wód 
terytorialnych, na północ 
od Helu. leżą również 

wraki innych niemieckich „pa­
sażerów“ : „Goya“ i ,.Bremer.;a- 
ven”. Okoliczności ich zatonię­
cia, jak i zawartość, owiane są 
nadal tajemnicą.

WACŁAW W ACHUŁKA

Nie każdej nerce grozi śmierć
M 8 3 M O W A

„ K A Ż D A  n e rk a , k tó r a  id z ie  do

i  ła c h u , s k a z u je  k o g o ś  in n e g o  na 
m ie rć “ . W y p o w ia d a ją c  tę  g o rz k ą  

p ra w d ę  p r o f .  T a d e u s z  O r ło w s k i m a  
n a  m y ś li  n e r k i  n a d a ją c e  s ię  do  
p rze s z c z e p ie n ia . B r z m i to  s u ro w o , 
m o ż e  s z o k u ją c o . A le  c z y ż  ń ie  je s t  
s z o k u ją c y m  fa k t ,  iż  b l is k o  1,5 ty s .  
o só b  g in ie  c o  ro k u . w s k u te k  n ie u le ­
c z a ln e j c h o r o b y  n e re k , a p rz e c ie ż  
w ie le  z  n ic h . m o ż n a  b y  u ra to w a ć  
« ła ją c  im  o b c ą  n e rk ę .

P o d  w z g lę d e m  l ic z b y  p rz e p ro w a ­
d z a n y c h  z a b ie g ó w  p rz e s z c z e p ie n ia  
n e r e k  na  1 m il io n  m ie s z k a ń c ó w , 
z a jm u je m y  w  E u ro p ie - 16 m ie js c e . 
Z d a n ie m  s p e c ja l is tó w  n ie  je s t  to  p o - ' 
z y c ja ,  k tó r ą  m oże m y, s ię  z a d o w o lić .

O ś ro d e k  w a rs z a w s k i ' m ó g łb y  p rz e ­
p r o w a d z ić  z n a c z n ie  w ię c e j t r a n s ­
p la n ta c j i ,  n e r e k  n i  z  m a  to  m ie js c e  
o b e c n ie  ( k i lk a  z a b ie g ó w  ro c z n ie )  
g d y b y . . .  o t r z y m y w a ł ń a rz ą d y  dó  
p rz e s z c z e p ie n ia .

M e d y c y n a  ś w ia to w a , le g i ty m u ją c a  
s ię  o b e c n ie  ł ie ż b ą  o k .  13 ty s .  p rz e ­
s z c z e p io n y c h  n e re k , p o b ie ra  je  
g łó w n ie  ze z w ło k .

U  n a s ' s p ra w a  u t k n ę ła  n a  m a r ­

tw y m  p u n k c ie ;  c h o rz y  g in ą  a n e ­
r e k  d o  tr a n s p la n ta c j i  — n ie  m a . 
P e w n a  lic z b a  z a b ie g ó w ' p rz e p ro w a ­
d za n a  je s t  p r z y  p rz e s z c z e p ia n iu  n e ­
r e k  o d  lu d z i Z d ro w y c h ', p ra g n ą c y c h  
ra to w a ć  n a jb l iż s z y c h  za  c e n ę  w ła s ­
n e j o f ia r y .

N ik t ,  k to  n ie  je s t  le k a rz e m  n ie
m o że  z ro z u m ie ć  d y le m a tu , p rz e d  
k tó r y m  s ta je  c h ir u r g  g d y  n a  s to le  
o p e r a c y jn y m  s p o c z y w a  z d r o w y  c z ło ­
w ie k ,  k tó re g o  o n  m a  w  ty m  rh ó - 
rn e n c ie  ś w ia d o m ie  o k a le c z y ć . A le  
j a k  je d n a k  o p rz e ć  s ię  b ła g a n io m  
m a tk i  p ra g n ą c e j ra to w a ć  w ła s n e  
d z ie c k a , m ęża  — żon ę ...

O f ia r  ty c h  m o ż n a  b y  w  częśc i 
p r z y n a jm n ie j  u n ik n ą ć , g d y b y . . .  z ro ­
d z i ło  Się p rz e k o n a n ie  w  s p o łe c z e ń ­
s tw ie , ' że p o b ie ra n ie  n a rz ą d ó w  ze 
z w ło k  s łu ż y  r a to w a n iu  ż y c ia .

P o te n c ja ln y  d a w c a  n a rz ą d ó w  w  St. 
Z je d n o c ż o n y o h  n o s i p r z y  s o b ie  le g i­
ty m a c ję . W  w y p a d k u  n a g ie j ś m ie rc i,  
bez Z go dy  ro d z in y  i  ja k ic h k o lw ie k ,  
d o d a tk o w y c h  fo rm a ln o ś c i m o żn a  n a ­
ty c h m ia s t  w z ią ć . n fe rk i ze z w ło k  do  
p rz e s z c z e p ie n ia .

W ie lu  p a c je n tó w  o c z e k u ją c y c h  na  
p rz e s z c z e p ie n ie  n e r k i  m o ż n a  u t r z y ­
m y w a ć  p rz y  ż y c iu  p rz e z  d łu g i  czas, 
p r z y  p o m o c y  n e r k i  s /.fu c z n e i. A p a ­
r a t  te n  z a s tę p u je  c h o r ą  n e rk ę . J e s t

to  n ie z w y k le  k o s z to w n e . M e to d a  
p rz e s z c z e p ie n ia  n e re k  je s t  e fe k ty  w  
n a  i  n a jta ń s z a  w  ty m  w y p a d k u .  W  
ty m  te ż  k ie r u n k u  z m ie rz a  m e d y c y n a  
ś w ia to w a .

O ś ro d k ó w  s z tu c z n e j n e r k i  m a m y  
ju ż  11. T y lk o  je d n a k  n ie z n a c z n a  
lic z b a  p a c je n tó w , m oże  lic z y ć  na 
s k u te c z n e  w y n i k i  le c z e n ia  to  Jest na  
p rz e s z c z e p ie n ie  n e r k i  o b c e j, •

C zas s p o jrz e ć  p ra w d z ie  w  o c z y .
C zas ^ m o d e rn iz o w a ć  p rz e p is y . I ' n a ­

d s ta w ie n ie  o p in i i .  N a p ra w d ę  — n a j­
w y ż s z y  czas. U m ie ia ją  lu d z ie ,  k tó ­
r z y  m o g lib y  ż y ć . *>•
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C Z Y T E L N IC Y  łó d z k ie g o  „ E x -  
p re s s u  I lu s t ro w a n e g o ”  d o p is a li 
w rę c z  se n s a c y jn e  z a k o ń c z e n ie  
d o  w y d ru k o w a n e g o  w c z e ś n ie j 
a r t y k u łu  o  z a g in ię c iu  1 4 - Ie tn ic j 
d z ie w c z y n k i.  P rz e z  o k o ło  r o k  
t r w a ły  p o s z u k iw a n ia  d z ie w c z y n  
k l  i  d o p ie ro  z d ję c ie  w  g a zec ie  
i  o b s z e rn y  m a te r ia ł p o z w o li ły  
u s ta lić  j e j  m ie js c e  p o b y tu .  R o ­
d z ic e  —  p isze  d z ie n n ik a rz  „ E x -  
p re s s u “  — po  s p o tk a n iu  z c ó r ­
k ą  b y l i  s z c z ę ś liw i. O n a  s-.m a 
ta k ż e  n ie  m o g ła  u k r y ć  ra d o ś c i. 
T u  w y p a d a  z a s ta n o w ić  s ię  na d  
g łę b s z ą  r e f le k s ją .  Co m o g ło  
s k ło n ić  1 4 - la tkę  d o  o p u szcze n ia  
d o m u  i  s z u k a n ia  s c h ro n ie n ia  u 
o b c y c h ?  C zy  ro d z ic e  u m ie l i  
s tw o rz y ć  d o ra s ta ją c e m u  d z ie ­
c k u  w ła ś c iw ą  o p ie k ę , g d y ż  tr u d  
n o  s o b ie  w y o b ra z ić ,  że d z ie w ­
c z y n k a  o t ta k  s o b ie  w y c h o d z i 
i  p rz e z  r o k  n ie  p r ó b u je  n a w e t 
n a w ią z a ć  k o n ta k tu  z r o d z ic a m i.  
S zko d a , że na  p y ta n ia  te  n ie  
z n a jd u je m y  o d p o w ie d z i.

W ŁODZI, tak jak w  każ­
dym dużym mieście, co 
pewien cztis zdarza się, 

że ktoś nagle znika. Zaniepoko­
jona rodzina składa do milicji 
meldunek, trwają w całym kra­
ju żmudne i pracochłonne po­
szukiwania, kończące się bardzo

często pomyślnie. Oto np. pe­
wien mieszkaniec Łodzi, absol­
went dwu wyższych uczelni, wy 
szedł któregoś dnia z domu, mó 
wiąc, że idzie do kiosku po za­
pałki. Wrócił po dwu latach ob­
darty i do dziś nie chce j>owie- 
dzieć, co się z nim w tym cza­
sie działo.

Obecnie milicja łódzka zaab­
sorbowana jest inną sprawą.

NIM  z d e c y d o w a n o  s łę  n a  o -  
p u b l ik o w a n ie  k o m u n ik a tu  o 
z a g in ię c iu  E lż b ie ty  K o r p u t  z 
u l .  P e r lą  7, p rz e z  r o k  n ie  

u s ta w a n o  w  ż m u d n y c h  p o s z u k iw a ­
n ia c h , c ie r p l iw ie  s p ra w d z a ją c  k a ż d y  
t r o p  i  w y ja ś n ia ją c  k a ż d ą , n a w e t 
n a jb a rd z ie j  n ie p ra w d o p o d o b n ą  p o ­
g ło s k ę . Z ie lo n a  k a r to n o w a  te c z k a  
o p a trz o n a  n a p is e m  „S p r a w a  
k r y p to n im  „ E lż b ie ta ” , u ro s ła  do  
p o k a ź n y c h  r o z m ia r ó w .  N a  p ie r w ­
s ze j s t r o n ie  w p ię to  z d ję c ie  1 4 - le t-  
n ie j  E l i  i  j e j  le g i ty m a c ję  s z k o ln ą , 
g d y ż  te g o  d n ia  d z ie w c z y n k a  w y s z ła  
z d o m u  be z  ża d n e g o  d o k u m e n tu .  
P o d  z d ję c ie m  b la n k ie t  m il ic y jn e g o  
te le fo n o g r a m u  d o  w s z y s tk ic h  je d ­
n o s te k , p o le c a ją c e g o  w szczą ć  p o ­
s z u k iw a n ia  p o n a d  w ie k  r o z w in ię te j  
d z ie w c z y n k i o  c ie m n o b lo n d  w ło ­
s a ch , k r ę p e j  p o s ta w ie , n ie b ie s k ic h  
ocza ch  i  ze z n a k ie m  s z c z e g ó ln y m  — 
b l iz n ą  na  b r z u c h u  po  o p e r a c ji  n e ­
r e k .  R o d z ic e  d z ie w c z y n k i  z g ło s i l i ,

że u c ie k ła  o n a  z d o m u  —  s tw ie r ­
d za  te ie fo n o g ra m .

PO S Z U K IW A N IA  w ś ró d  z n a ­
jo m y c h  E l i .  n a w e t  ro z m o w y  
z k ie r o w c a m i w o ż ą c y m i w  
ty m  czas ie  a u to s to p o w ic z ó w , 

n ie  d a ły  re z u lta tu .  P o c z ą tk o w o  r o ­
d z ic e  s p o d z ie w a li s ię , że c ó r k a  po 
k i l k u  d n ia c h  sam a w ró c i ,  j a k  to  
b y ło  ju ż  k i lk a k r o tn ie .

P rz e d e  w s z y s tk im  p ró b o w a n o  u -  
s ta lić  czy  E la  m ia ła  p o w o d y  do  
z n ik n ię c ia  z d o m u . W  sz k o le  n ie  
m ia ła  p o w o d u  d o  o b a w  o ; p rz e jś c ie  
d o  n a s tę p n e j k la s y ,  ch o ć  b y ła  u -  
c z e n n ic ą  a ro g a n c k ą  i  o b n iż o n o  je j  
s to p ie ń  ze S p ra w o w a n ia . W  d o m u  
s y tu a c ja  w  o s ta tn im  czas ie  n ie  p o ­
g o rs z y ła  się.

TE C Z K A  p ę c z n ie je  od  ró ż ­
n y c h  n o ta te k  s łu ż b o w y c h  i  
k o le jn y c h  p la n ó w  d z ia ła ń  
p o s z .u k iw a w c z y ć h . P o o p u b l i ­

k o w a n iu  k o m u n ik a tu  ja k a ś  a n o n i­
m o w a  k o b ie ta  te le fo n ic z n ie  p o in ­
fo rm o w a ła  m il ic ję ,  że d z ie w c z y n k a  
o p o d o b n y m  ry s o p is ie  m ie s z k a  na 
B a łu ta c h . P o d o b n a , a le  n ie  ta ...

Z g ło s ił  s ię  ta k ż e  p e w ie n  k ie r o w ­
ca p o d a ją c , że w ła ś n ie  p rz e d  r o ­
k ie m  w ió z ł d z ie w c z y n k ę  p o d o b n ą  
d o  p o s z u k iw a n e j d o  p o w . k o n e c ­
k ie g o , g d z ie  — ja k  tw ie r d z i ła  — 
m ie s z k a ła . M ia ła  m u  z a p ła c ić , a le  
w y s ia d a ją c  o ś w ia d c z y ła ,  że n ie  m a 
p ie n ię d z y  i  d a ła  m u  s w ó j z e g a re k  
„ Z o r ia ” . O b e c n ie  p rz e k a z a ł te n  ze­
g a r e k  m i l i c j i  T a k i  sam  m ia ła  E la . 
C zy  te n  sam ? C zy  Z a k ła d  E k s p e r ­
t y z  K G  M O  b ę d z ie  w  s ta n ie  o d p o ­

w ie d z ie ć  n a  to  p y ta n ie ?  C zy  to  E la  
p o je c h a ła  d o  p o w . k o n e c k ie g o ?  J e ­
ś l i  o n a , to  .c z y  je s t  ta m  jeszcze ?

B y ć  m oże są i  in n e  o so b y , k tó re  
s p o tk a ły  E lę  w  ty m  c z y  w  ze s z ły m  
r o k u .  „  . .

B y w a ły  p rz e c ie ż  p r z y p a d k i,  że 
i  po  u p ły w ie  d łu ż s z e g o  czasu, 
d z ię k i p r z y p a d k o w e j in fo r m a c j i  o d ­
n a jd y w a n o  z a g in io n ą  oso bę , cho ć  
u p rz e d n io  ty s ią c e  ś la d ó w  w io d ły  do  
n ik ą d .  K t o k o lw ie k  zn a  lo s  E lż b ie ty ,  
lu b  w ie  g d z ie  je s t  o b e c n ie , p ro s z o ­
n y  je s t  o s k o n ta k to w a n ie  s ię  z K M  
M O  w  Ł o d z i lu b  z re d a k c ją  „ E x -  
p re s s u ’ *.

*  *  •

OTRZYMALIŚMY od Czytelni­
ków informacje o kilku 
dziewczynkach, których ryso­

pisy były podobne do rysopisu 
Eli. Każdq z nich Służba Krymi­
nalna bardzo skrupulatnie spraw­
dziła i w rezultacie Elżbietę Kor­
put — odnaleziono. Dzięki temu 
dziewczynka wróciła do domu ro­
dziców, niemal w rocznicę zagi­
nięcia.

Do wyjaśnienia zagadki przy­
czynili się walnie mieszkańcy do­
mu przy ul. Wrześnieńskiej 4, 
którzy po przeczytaniu artykułu w 
„Expressie" poinformowali funkcjo 
nariuszy KD MO Łódź-Polesie, że 
w ich domu w jednym z miesz­
kań mieszka podobna dziewczyn­

ka. W dodatku zachowuje się bar 
dzo dziwnie, niemal zupełnie nie 
wychodzi z domu. Wyraźnie unika 
spotkania z kimkolwiek.

O KAZAŁO SIĘ, że pod wska­
zanym adresem mie­
szka samotna 72-lelnia 

inwalidka Józefa W. Choro­
ba nie pozwala jej wycho­
dzić z domu. U niej właśnie, 
przed rokiem, znalazła schronienie 
w nie ustalonych jeszcze dokład­
nie okolicznościach, dziewczynka 
uznanu za zaginioną i poszukiwać 
na w całym kraju. Ela opiekowa­
ła się chorą kobietą, gotowała, 
sprzątała i prała, majqc w zamian 
zagwarantowane mieszkanie i po­
siłki.

To sq jednak sprawy drugorzęd­
ne. Najważniejsze, że Ela już zna­
lazła się u rodziców, którzy przez 
rok przeżyli bardzo wiele ciężkich 
chwil -  bezskutecznie poszukując 
córki. Gdy funkcjonariusze milicji 
przywieźli odnalezioną Elę do do­
mu — obopólna radość była ogro­
mna. Ani Ela, ani jej rodzice nie 
byli w stanie ukryć łez radości, 
dziękując „Ezpressowi" za dopro­
wadzenie do szczęśliwego połą­
czenia rodziny. W. UCHMAN1

-  SZEFIE. PLAM NAM  SIE; W AU.NIECH PAN IDZIE 
NA URLOP.

Rysunki: Z. Ju jka  
„D zienn ik  B a łtyck i”
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Rozmaitości
'★  42-LETNI Amerykanin Gerald 

Bishop wpadł w taką furię, gdy 
jego ulubiona drużyna koszykówki 
przegrała mecz, że wystrzelił z 
karabinu 17 kul w telewizor na e- 
kranie którego odbywały się za­
wody. Uszkodzony został przy tym 
nie tylko telewizor, ale także ścia­
ny sąsiedniego domu.

★  „HOLENDERSKI DAR DLA 
IZRAELA".— pod takim hasłem 
odbywała się w tym kraju ha­
łaśliwa kampania zbierania środ­
ków dla „srebrnego jubilata" — 
państwa izraelskiego. Organizato­
rzy kampanii oznajmili, że zbiorą 
co najmniej 3 min guldenów, jed­
nakże kwesta przyniosła zaledwie 
jedną dziesiątą tej sumy. Prze­
wodniczący komitetu organizacyj- 
go kampanii, wyjaśniając przyczy­
ny tej porażki przyznał ze smut­
kiem: „Odnoszę wrażenie, że Izra­
el szybko traci sympatią wśród 
Holendrów".

★  50-LETNI Attilio A!vini, z wło­
skiego miasta Saragna, uznany 
został „królem nosów 1973 roku". 
Długość jego nosa wynosi 64 mm, 
szerokość — 38 mm. „Król nosów 
1972" Rossetti ma nos o 5 mm 
dłuższy i 4 mm szerszy. Jed­
nakże „król nosów" nie jest wy­
bierany na drugą kadencję.

★  SPECJALNE badanie prze­
prowadzone przez Wyższą Szkołę 
Techniczną w Wiedniu wykazało, 
że przeciętna szybkość samocho­
du w centrum stolicy austriackiej 
wynosi w godzinach szczytu 8 
km/gó&E.’ ■ ^kutprzy badań propo- 
n u jq*i*S byli celey centrum Wiednia 
uznano za „strefę dla' pieszych".

Na linii: Polska-lrak

Zapowiedź pogłębienia
wzajemnych stosunków

W POLSCE przebywał z oficjalną wizytą na zaproszenie KC tycznych jak gospodarczych i kui- . . . ---- . . . . . .  . ... »,__ 1.1:1.: turalnych nomiedzv Polska ; ira-
Irackiej — Ahmed Hassan al-Bakr. Był serdecznie podejmowa­
ny zarówno przez społeczeństwo, jak też przez przedstawicieli 
najwyższych władz partyjnych i państwowych.
P O L S K O - IR A C K IE  s to s u n k i p o l i ­

ty c z n e  i  g o s p o d a rc z e  z a p o c z ą tk o w a ­
ne  z o s ta ły  w  1933 r o k u .  k ie d y  to  
m ię d z y  n a s z y m i k r a ja m i po  raz  
p ie rw s z y  n a w ią z a n o  s to s u n k i d y ­
p lo m a ty c z n e . W  1937 r o k u  p o d p is a ­
n y  z o s ta ł p o ls k o - i r a c k i  u k ła d  h a n ­
d lo w y ,  o p a r ty  n a  z a sa d z ie  k la u z u l i  
n a jw ię k s z e g o  u p r z y w i le jo w a n ia .  P o 
I I  w o jn ie  ś w ia to w e j s to s u n k i d y p lo ­
m a ty c z n e  z o s ta ły  w z n o w io n e  w  1946 
ro k u .

14 l ip c a  1958 r o k u  o b a lo n o  m o ­
n a r c h ię  i  p r o k la m o w a n o  w  I r a k u  
r e p u b lik ę .  P o ls k a  ja k o  je d n o

W  P o lsce  z  d u ż ą  s y m p a tia  o b ­
s e rw o w a liś m y  p o s tę p  w  p rz e o b ra ­
ż e n ia c h  g o s p o d a rc z y c h  I r a k u ,  k tó re  
w y r a ż a ły  s ię  w  r o z w o ju  s e k to ra  
p a ń s tw o w e g o . b u d o w ie  w ła s n e g o  
n a ro d o w e g o  p rz e m y s łu  n a fto w e g o  i 
r o z w o ju  in n y c h  g a łę z i p rz e m y s łu , 
s z c z e g ó ln ie  s ia rk o w e g o  D u że  z m ia ­
n y  n a s tą p i ły  w  i r a c k im  r o ln ic tw ie .  
I n t e n s y f ik a c j i  p r o d u k c j i  r o ln e j  t o ­
w a rz y s z y  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z a
p rz e b u d o w a  w s i w  o p a rc iu  o k o n -

p re rw s z y c h  p a ń s tw  u z n a ła  R e p u b lik ę  s e k w e n tn ie  re a liz o w a n a  re fo rm ę

O s ta tn ie  la ta  p r z y n io s ły  z n a czn e  
o ż y w ie n ie  s to s u n k ó w  p o ls k o - ira c -  
k ic h .  Is to tn e  zn a c z e n ie  d la  d ia lo ­
g u  W a rs z a w a — B a g d a d  m ia ła  w y m ia  
n a  r z ą d o w y c h  d e le g a c j i  g o s p o d a r -  
c z y c h . w o js k o w y c h ,  o rg a n iz a c j i  m lo  
d z ie ż o  w y  ch  i  k o b ie c y c h . Z  d u ż y m  
z a d o w o le n ie m  o d n o to w a ć  n a le ż y  
u tw o r z e n ie  w  u b ie g ły m  r o k u  w  B a ­
g d a d z ie  T o w a rz y s tw a  P r z y ja ź n i  I r a c  
k o - P o ls k ie j  i  w iz y tę  w  P o lsce  w  m a  
ju  b r .  d e le g a c j i  te g o  to w a r z y s tw a .

IR A K  p r o w a d z i p o l i t y k ę  a n ty im -  
p e r ia l is ty c z n ą  i  a n ty k o lo n ia ln ą .  w y ­
ra ż a ją c ą  s ie  w  p o p a r c iu  cUa r u ­
c h ó w  n a r o d o w o - w y z w o le ń c z y c h ,  w  
d ą ż e n iu  d o  e k o n o m ic z n e g o  u n ie z a -  - . .
le ż n ie n ia  s ię  o d  o b c y c h  m o n o p o li  £ r a ih  p o d s ta c je  ę n w ę e t j  
o ra z  w  r o z w i ja n iu  w s p ó łp r a c y  
w s z y s tk im i  p o s tę p o w y m i s i ła m i

T a k ż e  w  r e a l iz a c j i  s z e ro k ie ­
go  p r o g r a m u  w  d z ie d z in ie  s p o łe c z ­
n e j I r a k  m a  z n a c z n e  o s ią g n ię c ia  
W y d a n o  n o w e  u s ta w o d a w s tw o  p r a ­
c y  (1971 r . ) .  n a s tą p i ł  r o z w ó j s z k o l­
n ic tw a .  ro z s z e rz o n o  o p ie k e  le k a rs k a , 
w łą c z o n o  k o b ie ty  d o  d z ia ła ln o ś c i 
s p o łe c z n e j.

R Ó W N IE  p o m y ś ln ie  j a k  k o n ta k ty  
s p o łe c z n o -p o l it y c z n e  u k ła d a ła  s ic  
d o ty c h c z a s o w a  p o ls k o - ira c k a  w s p ó ł 
p ra c a  g o sp o d a rc z a  i  w y m ia n a  h a n ­
d lo w a .  T y lk o  w  c ią g u  o s ta tn ic h  p ię ­
c iu  l a t  p o ls k ie  p rz e d s ię b io rs tw a  z re  
a l iz o w a ły  w  I r a k u  n a s tę p u ją c e  o b ie -  
k t v  in w e s ty c y jn e :  b u d o w ę  m o s t « w  
T i k r i t .  ro z b u d o w ę  c u k r o w n i  w  M o ­
s u l. b u d o w ę  k o p a ln i  s ia r k i  w  M is -

11 th
B a e h d a d  ; W a z z ir r y a b .  l in ie  p rz e ­
s y ło w ą  i  p o d s ta c ję  M is h a ą  (z a s ila ­
n ie  k o p a ln i ) ,  l in ię  p rz e s y ło w ą  i  p o d ­
s ta c ję  D u h o k .

N asz  e k s p o r t  d o  I r a k u  — to  w y ­
p o s a ż e n ie  lu b  b u d o w a  k o m p le tn y c h  
o b ie k tó w  p rz e m y s ło w y c h , m a s z y n y  
w łó k ie n n ic z e  i  b u d o w la n e , w a g o ­
n y . -  -s p rz ę t m o to ry z a c y jn y ,  s ta l i 
t k a n in y .  W  1372 r o k u  p o d p is a liś m y  
z I r a k ie m  n o w a  u rn o w e  o w s p ó łp ra ­
c y  g o s p o d a rc z e j, k tó r a  w p ły n ie  na 
d a ls z y  r o z w ó j  w s p ó łp r a c y  g o sco d a r 
c z c i i w y m ia n y  h a n d lo w e j.  N o w y  
ro z d z ia ł p o ls k o - i ra c k ic h  s to s u n k ó w  
k u l t u r a ln y c h  o t w o r z y ł  p o d p is a n y  w  
m a rc u  b r  w  B a g d a d z ie  p la n  w y k o ­
n a w c z y  d o  u m o w y  o w s p ó łp ra c y  
k u l t u r a ln e j  i  n a u k o w e j  na  la ta  
1973—74. D o b ry m  p rz y k ła d e m  w z a ­
je m n y c h  k o n ta k tó w  n a u k o w y c h  je s t 
w s p ó łp ra c a  p o l i te c h n ik i  w  G d a ń s k u  
i  P a s rz e . P o ls k a  k u l t u r a ,  n a u k a  i 
m y ś l te c h n ic z n a  je s t  zn a n a  i  c e n io ­
n a  w  I r a k u .  N a  p o ls k ic h  w yż s z y c h  
u c z e ln ia c h  i  w  s z k o ła c h  ś re d n ic h  
s tu d iu je  i  u c z y  s ię  o b e c n ie  76 o b y ­
w a te l i  I r a k u ;  sa to  p rz y s z l i  in ż v -  | 
n ie ró w ie .  c h e m ic y , a r c h it e k c i ,  le k a ­
rz e  i  te c h n ic y .

Zanadto „sexy“..-
FRANCUSKI Instytut Poli­

techniczny, kształcący kadry 
techniczne dla wojska, który od 
bardzo niedawna dopuścił do 
tych studiów kilka dziewcząt — 
po bardzx> ostrych konkurso­
wych egzaminach — nie zezwa­
la w swym odzieżowym regu­
laminie, by słuchaczki nosiły 
spodnie. Członkowie komisji 
rozpatrujący sprawę umunduro­
wania dziewcząt uznali spodnie 
za zbyt „sexy“

KALEJDOSKOP
TYGODNIA
S e k re ta rz  g e n e ra ln y  K C  

K P Z R  L e o n id  B re ż n ie w  w  d ro d ze  
p o w ro tn e j z o f ic ja ln e j  w iz y ty  w  
S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h , z ło ż y ł 
ta k o w ą ż  w  P a ry ż u  na  z a p ro ­
sze n ie  p re z y d e n ta  G . P o m p id o u . 
alg P rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  P a ń ­
s tw a  N R D  W a lte r  U ib r ic h t  z o -  
k a z j i  80 r o c z n ic y  u ro d z in  o t r z y ­
m a ł „ O r d e r  P r z y ja ź n i N a ro ­
d ó w “ , p rz y z n a n y  m u  p rze z  P re  
z y d lu m  R a d y  N a jw y ż s z e j ZSR R . 
i i !  R ada B e z p ie c z e ń s tw a  O N Z  
z a le c iła  p r z y ję c ie  d o  O rg a n iz a ­
c j i  N a ro d ó w  Z je d n o c z o n y c h  
N R D  i  N 8 F . S i  O s ta tn ia  e k s ­
p lo z ja  b o m b y  w o d o ro w e j w  
C h R L  w y w o ia ia  fa lę  o f ic ja l ­
n y c h  p ro te s tó w , p rz e d e  w s z y s t­
k im  p a ń s tw  k o n ty n e n tu  a z ja ty ­
c k ie g o . n  35 p a ń s tw  o f ic ja ln ie  
p r z y ję ło  z a p ro s z e n ie  d o  u d z ia łu  
w  ro z p o c z y n a ją c e j s ię  w  d n iu  
3 l ip c a  p ie rw s z e j fa z ie  e u ro p e j­
s k ie j  k o n fe re n c j i  be zp ie cze ń ­
s tw a  i  w s p ó łp ra c y .

H  P re z y d e n t W io c h  G . L e o n e  
p o w ie r z y ł p rz e d s ta w ic ie lo w i 
C h a d e c ji M a r ia n o  R u m o ro w i 
m is ję  s fo rm o w a n ia  n o w e g o  rz ą ­
d u . jf i |  K a n c le rz  A u s t r i i  d r  B . 
K r e is k y  b a w ił  z o f ic ja ln ą ,  k i l ­
k u d n io w ą  w iz y tą  w  P o lsce . ■ !  
P ra w ie  p o  18 la ta c h  p o b y tu  na  
e m ig r a c ji  p o w ró c i ł  d o  A r g e n ty ­
n y  j e j  b y iy  p re z y d e n t J u a n  P e­
ro n . m  W  S a n t ia g o  de  C h ile  
u d a re m n io n y  z o s ta ł r e a k c y jn y  
z a m a c h  s ta n u  n a  p o s tę p o w y  
rz ą d  p re z y d e n ta  A lle n d e ._________ ''

Londyn — Paryż w 3 godziny

lis kosztuj« tunel?
(KORESPONDENCJA Z LO N D Y N U )

39 B M . p re z y d e n t R e p u b lik i  I r a k u  A h m e d  T lassa n a l - B a k r  z w ie d z ił  
' f t t i iz e u m  W o js k a  P o ls k ie g o  to  W a rs z a w ie . O d le w e j (r.a  p ie rw s z y m  
p tu n iie }-  p re z y d e n t A .  H . a l - B a k r ,  t łu m a c z  o ra z  z -ca  d y r .  M u z e u m  B . 
C z e rw iń s k i.  (C A F —U c h y  m ia k —te le f  o to )

O b e cn a  w iz y ta  p re z y d e n ta  T ra ku  
xv P o lsce  p r z y c z y n i  s ie  n ie w ą tp l i ­
w ie  —  ą w y n ik a ło  to  z p rze b ieg u - 
ro z m ó w  —  d o  d a is z ie o  p o s łs b ie n ja  
w z a je m n y c h  s to s u n k ó w  ta k  p o l i-

H F  -  druga strona medalu
0*iJVUEM IECKIEJ Republice Fe 

>\ deralnej zwykło się mówić, 
że jest to najbardzie j prężny pod 
względem ekonomicznym i  nau- 
kow o-ku ltu ra lnym  kra j, który  
w  zasadzie rozwiązał wszystkie 
swoje problem y socjalne. Tym ­
czasem, jak to w yn ika z lektury  
sam ej. prasy zachodnioniemie- 
ckie j, wiele spraw nie przedsta­
w ia  się w tym  k ra ju  byna jm nie j 
optym istycznie i  różowo. Powo­
ła jm y  się tu ta j ty lko  na trzy 
przykłady.

Z R e l a c j i  , .d i e  z e i t " .  o p u b l i ­
k o w a n e  n ie d a w n o  s p ra w o z d a ­
n ie  u rz ę d u  s ta ty s ty c z n e g o  E W G  

w  L u k s e m b u rg u  w s k a z u je , że sp o -  
t r ó d  sześc iu  d łu g o le tn ic h  c z ło n k ó w  
E W G  N R F  w y d a w a ła  i n a d a l w y d a ­
je ,  n a jm n ie js z y  p ro c e n t na o ś w ia tę .  
N ię i io  f in a n s o w a n ie  s e k to ra  o ś w ia ty  
w  N R F  s p o w o d o w a ło , iż  k r a j  tę n  
z n a jd u je  s ię  n a  s z a ry m  k o ń c u  w  
E u ro p ie  z a c h o d n ie j,  z a ró w n o  je ś l i  
c h o d z i o s z k o ln ic tw o  w yższe , ś re d ­
n ie ,  p o d s ta w o w e  ja k  i  p rz e d s z k o la .  
W  1970 r .  d o  p rz e d s z k o li  u czę szcza ło  
w  N R F; t y lk o  39 p ro c . d z ie c i o d p o ­
w ie d n ie j  g r u p y  w ie k u , podcza s  g d y  
w  B e lg i i  98 p ro c ., a  w e  F r a n c j i  —  
86 p ro c .  W  1970 r. w  s z k o ln ic tw ie  
p o d s ta ie o w y m  i  ś re d n im  na  je d n e g o  
n a u c z y c ie la  p rz y p a d a ło  w  N R F  o k o ­
ło  d w a  ra z y  w ię c e j u c z n ió w  n iż  w e  
W ło s z e c h  lu b  H o la n d ii  W  la ta c h  
1966—1970 w e  w s z y s tk ic h  sześc iu  
p a ń s tw a c h  E W G  zn a c z n ie  w z ro s ła  
lic z b a  s tu d e n tó w . R ó w n ie ż  i  w  ty m  
p r z y p a d k u  N R F  zn a la z ła  s ię  na  sza ­
r y m  k o ń c u .

Z  r e la c j i  , ,D e u łs c h e s  A U g e m e in e  
S o n n ta g s b la t“ . 600 ty s ię c y  o b y w a te l i  
N R F  w y m a g a  d łu ższe g o  le cze n ia  
p rz e c iw a lk o h o lo w e g o . L ic z b a  łó ż e k  
w  s p e c ja ln y c h  z a k ła d a c h  le cze n ia  
a lk o h o l ik ó w  w y n o s i t y lk o  3 900. W o ­

bec te g o  m o żn a  p o d d a io a ć  w  n ic h  
k u r a c j i  m a k s y m a ln ie  7 800 a lk o h o l i ­
k ó w  r o c z n ic ,  z a k ła d a ją c , że le cze n ie  
m u s i p o trw a ć  p r z y n a jm n ie j  p ó ł r o ­
k u . W ś ró d  a lk o h o l ik ó w  s to s u n k o w o  
n ie w ie lk i  p ro c e n t s ta n o w ią  o s o b y  z 
m a rg in e s u  s p o łe czn e g o  W  g ru p ie  
a lk o h o l ik ó w  p o d d a n y c h  le c z e n iu  w  
1971 r o k u  60 p ro c . s ta n o w i l i  r o b o t­
n ic y  w y k w a l i f ik o w a n i ,  p ra c o w n ic y  
u m y s ło w i  i  d r o b n i  w ła ś c ic ie le .

*7 RELAC JI „Muenchener Mer 
L* kur*’. Liczbę obyw ateli NRF. 
którzy wymagają leczenia psy­
chiatrycznego, ocenia się obec- 
nje na 6 000 000. N iektórzy w y­
magają jedynie leczenia am bu­
latoryjnego, lecz znaczna część 
przebywać w inna przez dłuższy 
czas w k lin ikach psychiatrycz­
nych. Tymczasem k lin ik i te 
zn.njdują się w opłakanym  sta­
nie. Przede wszystkim  brak jest 
personelu. Natomiast należałoby 
zatrudnić o 900 lekarzy więcej 
niż jest obecnie. B rak  jednak 
chętnych, ponieważ inne spec­
jalności medyczne stwarzają 
lepsze perspektywy zarobkowa­
nia. Wyposażenie k lin ik  psychia­
trycznych jest nadzwyczaj p ry ­
m itywne. K ontro la w klin ikach  
wykazała, że 40 proc. pacjentów  
przebywa na salach 10-osobo- 
wych lub  jeszcze bardziej za­
gęszczonych. Powszechnie uw a­
ża się na śmiecie, że w jednym  
zakładzie psychiatrycznym po­
w inno przebywać maksymalnie 
600 pacjentów. W NRF nato­
miast w jednej z k lin ik  leczy się 
ponad 4000 pacjentów, a w

większości ponad 1000 pacjen­
tów. Budynki k lin ik  zbudowane 
zostały w  w ie lu przypadkach 
jeszcze w ubiegłym  wieku. Czo­
ło w i psychiatrzy zachodniov,ie- 
mieccy nie mają złudzeń, by sy­
tuacja mogła ulec poprawie w 
najbliższych latach; brak po 
prostu pieniędzy. (c)

N E O F A S Z Y Ś C I z  p a r t i i  W ło s k i 
R u c h  S p o łe c z n y  (M S I)  b y  z d o b y ć  
p o p a rc ie  b u rż u a z ji .  r e k la m u ją  s ię  
ja k o  o rg a n iz a c ja  k o n s e rw a ty w n a .

Podszewka pozostała bez zmian.
( „P ra w d a “ )

PERSPEKTYWA jest piękna: tunel pod Kanałem Brytyjskim skróci 
podróż z Londynu do Paryża do 3 godzin 40 minut, przy zastoso­
waniu normalnych, używanych dziś pociągów, zaś w przyszłości, 
przy użyciu posiągów superekspresowych, podróż będzie trwała za­
ledwie 2 godziny 40 minut. W godzinach szczytu będą one odjeż­
dżać co 2,5 minuty; 4,5 tys. samochodów przejadzie pociągami w 
obie strony w ciągu jednej godziny. Faktyczny czas podróży samym 
tunelem długości 37 mil zabierze 35 minut. Przejazd ma być tań­
szy od 10 do 20 proc. w porównaniu do cen obowiązujących dziś na 
statkach łączących Brytanię z wybrzeżem francuskim.

I PERSPEKTYWA jest więc na- J prawdę zachęcająca, ale choć 
i na ten temat rozmawiali ostatnio 
premier Heath z prezydentem 
Pompidou. — cała sprawa posuwa 
się naprzód dosyć niemrawo i wy­
wołuje tu ciągle liczne kontro­
wersje. Nie chodzi już o samą 
wstępną decyzję, że ma to być 
tunel, w którym kursować będą 
tylko pociągi, a nie na przykład 
most. Problem przede wszystkim 
leży w kosztach. Ile za to trzeba 
będzie ostatecznie zapłacić, u- 
względniając zwyżki cen materia-» 
łów i robocizny. Przed trzema 
miesiącami mówiono o 366 milio­
nach funtów, dziś koszty ocenia 
się na 470 milionów, ale w opar­
ciu o aktualne ceny. Uwzględnia­
jąc jednak inflację, przy założe­
niu, że tunel gotów będzie w 
1980 r., koszty wzrosną prawdopo­
dobnie do 830 milionów. Ale to 
nie wszystko. Budowa nowych dróg 
dojazdowych, torów kolejowych i 
innych urządzeń pomocniczych po­
ciągnie kolejne wydatki -  słowem 
suma ta wzrosnąć może do 1 mi­
liarda.

Opinia publiczna w W. Brytanii 
i we Francji dobrze pamięta, jak 
gwałtownie rosły koszty budowy 
prototypu samolotu „Concorde". 
Dziś w związku z zamierzoną bu­
dową tunelu wysuwane są tu po­
dobne obawy.

W  T Y C H  D N IA C H  o p u b lik o w a n o
w  L o n d y n ie  r z ą d o w y  r a p o r t  na  te ­
m a t.  ja k ie  e k o n o m ic z n e  i  s o c ja in *

z m ia n y  w y w o ła  ta  in w e s ty c ja  W 
h ra b s tw ie  K e n t .  g d z ie  z lo k a l iz o w a ­
n y  z o s ta n ie  w ja z d  d o  tu n e lu .  J e ś l i  
b y  tu n e lu  n ie  b u d o w a n o , l ic z b a  lu ­
d n o ś c i te g o  o k rę g u  w z ro s ła b y  d o  
1991 r .  o 35 ty s ię c y .  U ru c h o m ie n ie  
tu n e iu  s p o w o d u je  d o syć  d u ż y  n a ­
p ły w  n o w y c h  m ie s z k a ń c ó w  i  o c e n ia  
s ię . że d o  te g o  sam e go  r o k u  w z ro s t 
te n  w y n ie s ie  48 ty s .  P a rę  ty s ię c y  
lu d z i  z n a jd z ie  z a t ru d n ie n ie  p r z y  b u ­
d o w ie  i o b s łu d z e  tu n e lu ,  po w a ż ­
n y  je d n a k  p ro b le m  cze ka  m ie sz ­
k a ń c ó w  ta k ic h  m ia s te c z e k  ja k  D o ­
v e r .  P r z e w id u je  s ię . iż  w  r o k u  u -  
ru c h o m ie n ia  tu n e lu  l ic z b a  s ta tk ó w  
k u r s u ją c y c h  p rze z  k a n a ł z m n ie js z y  
s ię  d o  z a le d w ie  8 i  p rz e w a ż a ją c a  
w ię k s z o ś ć  ty c h .  k tó r z y  p r a c u ją  p r z y  
ic h  o b s łu d z e , s t r a c i za je c ie .  W ię k ­
szość z n ie b  z n a jd z ie  p ra w d o p o ­
d o b n ie  p ra c ę  p r z y  o b s łu d z e  tu n e lu «  
c h o c ia ż  ozn a cza ć  to  b ę d z ie  k o n ie c z ­
no ść  p r z e k w a l i f ik o w a n ia  s ie  i  u -  
c ta ż liw y c h  d a le k ic h  d o ja z d ó w  d o  
p ra c y .

T a  s p ra w a , ch o ć  w y w o łu je  d u żo  
d y s k u s je  w  n a d m o rs k ic h  m ia s te c z ­
k a c h . n ie  s ta n o w i je d n a k  n a jw a ż ­
n ie js z e g o  p ro b le m u  C h o d z i o  k o ­
s z ty  i  te c h n ic z n y  p r o je k t  b u d o w y , 
o e k o n o m ic z n o  z a ło ż e n ia  p r o je k tu .  
S zc z e g ó ły  są c ią g le  u t rz y m y w a n e  w  
ta je m n ic y ,  ch o ć  b iu r a  p r o je k to w e  
p r a c u ją  n a d  ty m  od  la t .

JAK DONIOSŁA prasa, zapla­
nowane na 31 lipca podpisanie 
brytyjsko-francuskiego porozumie­
nia rządowego w sprawie tunelu 
może być odłożone. Oba rządy 
obawiają się, iż podpisanie tego 
dokumentu przed pełnym poinfor­
mowaniem opinii publicznej i o- 
twartą dyskusją mogłoby wywołać 
zbyt silne protesty po obu stro­
nach Kanału.

ANDRZEJ BRONIAREK
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Zaczęło się 
od... konia

WŚRÓD licznego grona kolek­
cjonerów dużq grupę stanowię 
zbieracze wszelkiego rodzaju sta­
roci.

Jednym z nich jest Anatol Hu­
szcza z Lublina. Pracuje w zakła­
dzie elektromechanicznym, zajmu- 
jqc się ngprawq starych żyrandoli, 
kinkietów, lamp, żelazek, samowa­
rów...

Zawód ten wiqże się ściśle z je­
go życiowq pasjq, jakq stanowi 
właśnie zbieranie eksponatów po­
dobnych do tych przedmiotów, któ 
rych renowacji dokonuje w zakła­
dzie.

Mieszkanie Huszczy to swoisty 
rodzaj muzeum domowego. Wszyst 
kie wolne miejsca zajmujq zbiory 
gromadzone od lat.

Wszystko zaczęło się od... konia, 
którego figurka zapoczqtkowała 
manię zbierackę. Od tego momen 
tu upłynęło wiele lat i kolekcja 
lubelskiego miłośnika staroci bar­
dzo się wzbogaciła. Obok lamp 
i świeczników znajduję się tu rów 
nież stare naczynia (półmiski, ta­
ce, amfory), różne statuetki, heba­
nowe głowy, medaliony przedsta- 
wiajęce historyczne postacie...

Dumq hobbysty sq oryginalne 
świeczniki i własnoręcznie wyko­
nany żyrandol będqcy ozdobę po­
koju.

Część przedmiotów wchodzqcych 
do kolekcji wykonana została przez 
samego zbieracza. Niektóre z eks­
ponatów dopiero po odpowiedniej 
renowacji, wymagajqcej często wie 
lu pracowitych godzin, mogły być 
włęczone do zbiorów.

Anatol Huszcza należy do Klu­
bu Hobbystów przy WDK w Lu­
blinie. Zbiory jego biorę udział za­
równo w w ystaw ach.J .^¿»Jar­
markach staroci.

Opr. H. Świerzbińska — CAF 
Zdj. CAF — Z. Jaśkiewicz

IKROBAEDEKER SZCZECINS

+  30 st. C vu cieniu
SIE D Z IM Y  w  loka lu  katego­

r i i  1 ledwie zipiąc, a piwa  
nie ma. Fakt, że nie ma piwa, 
a za chw ilę  zabraknie także wo­
dy m inera lnej „W o lin ianka” , 
jest ostatecznym dowodem na 
to, że mamy lato całą gębą i 
wszelkie lokale, bez względu na 
kategorię, postanowiły przypom  
nieć nam o tym  fakcie stosując 
argumentację najprostszą, a za­
tem najskuteczniejszą.

Nie ma piwa  — choć browa­
ry  szczecińskie buchają tak pie­
k ie lnym i kłębam i dymu, ja k  by 
zam ierzały zalać swoją produk­
cją całą Europę środkowo­
wschodnią.

Nie ma pepsi — choć us iłu ­
jem y wyżebrać jakąś tam nędz­
ną trzydziestą siódmą czy o- 
siemdziesiątą dziewiątą część 
produkcji gdańskiej.

„Gołąb contra poczta 1973“
Ciekawostki o podniebnych listonoszach

W  Z W IĄ Z K U  z o d b y ty m  d z iś  o 
ś w ic ie  s ta r te m  g o łę b i p o c z to w y c h  
d o  w y ś c ig u  na  t r a s ie :  W a ły  C h ro ­
b re g o  — re d a k c ja  „E x p r e s s u  W ie ­
c z o rn e g o ”  w  W a rs z a w ie , p o d  h a s ­
łe m  „ G O Ł Ą B  C O N T R A  P O C Z T A  
1973 r . ” , p o d a je m y  g a rś ć  c ie k a w o s ­
te k  o g o łę b ia c h  p o c z to w y c h . W  n u -

Nowoczesność 
na starym bazarze
NA LICZĄ CYM  1300 lat sta­

rym bazarze w  Samarkandzie, 
gdzie zjeżdżali się ongiś kupcy 
z dalekich krajów: Malty, Indii 
i Persji, trwają prace rekon­
strukcyjne. Bazar zostanie za­
opatrzony w najnowocześniej­
sze stoiska targowe, chłodnie. 
Przy każdej większej ladzie za­
montowane zostaną ekrany te­
lewizyjne, dzięki czemu sprze­
dawcy nie opuszczając stanowi 
ska pracy będą wiedzieli o 
wszystkim, co się dzieje na ba­
zarze.

Psy po wyższej 
uczelni

NIE tylko rasa, uroda I wyszu­
kana fryzura liczy się w psim świe 
cie, ale i psie maniery. Pod tym 
hasłem obywatel NRF p. Wermehr 
otworzył Psi Uniwersytet, do któ­
rego przyjmuje jedynie psię ary­
stokrację. W czasie kilkutygodnio­
wych kursów uczy się psy odpo­
wiedniego „stylu życia", następnie 
wręcza się właścicielowi ozdobny 
dyplom i inkasuje 350 dolarów.

m e rz e  ju t r z e js z y m  p o s ta ra m y  s ię  
p o d a ć  w y n ik i  i  w n io s k i  w y p ły w a ją ­
ce z ty c h  o r y g in a ln y c h  z a w o d ó w .

K T O  n a jb a rd z ie j z a g ra ż a  g o łę b io w i  
p o c z to w e m u  p o d cza s  lo tu ?  K a ż d y  
p o m y ś li ,  że ja s tr z ę b ie . A le  to  n ie ­
p ra w d a . W p ra w d z ie  te  d ra p ie ż n e  
p ta k i  n a p a d a ją  na g o łę b ie , a le  p rz e ­
w a ż n ie  g o łę b io m  u d a je  s ię  w  p o rę  
u jś ć  p o ś c ig o w i.  N a to m ia s t za n a j ­
w ię k s z e g o  w ro g a  s w o ic h  g o łę b i h o ­
d o w c y  u w a ż a ją .. .  c z ło w ie k a . C z ło ­
w ie k ,  a z w ła s z c z a  m ło d y  i  g łu p i  b y ­
w a  d la  p ta k ó w  n a jo k r u tn ie js z y ,  a 
ta k ż e  w y m y ś l i ł  d z ie s ią tk i s p o s o b ó w , 
j a k  g o łę b ia  z w a b ić  i  u k ra ś ć .

W  p r z e d w o je n n y m  c z a s o p iś m ie  
, ,H o d o w c a  g o łę b i p o c z to w y c h "  c z y ­
ta m y  n a s tę p u ją c ą  w z m ia n k ę  o p o ś ­
c ig u  ja s t r z ę b ia  za g o łę b ie m :

„ W  p o b liż u  A m e r s d o r f  p o ja w i ł  s ię  
n a d  s to ją c y m  n a  to rz e  p o c ią g ie m  
to w a r o w y m  g o łą b  p o c z to w y , ś c ig a ­
n y  p rz e z  ja s tr z ę b ia . G o łą b  z a u w a ­
ż y w s z y  p o ś c ig  w p a d ł p o d  w a g o n . 
J a s t rz ą b  n ie  o d w a ż y ł s ię  p ó jś ć  w  je ­
g o  ś la d y  i  u s ia d łs z y  na  s lu p ie  te le ­
g r a f ic z n y m , c z e k a ł a ż  s ię  g o łą b  p o ­
każe . G d y  p o c ią g  r u s z y ł,  ja s tr z ą b  
p rz e z  d łu ż s z y  czas le c ia ł n a d  w a g o ­
n e m , p o d  k tó r y m  s c h r o n i ł  s ię  g o - ' 
lą b .  W  k o ń c u  s p r z y k r z y ł  m u  s ię  
b e z o w o c n y  p o ś c ig  i  d r a p ie ż n ik  u le ­
c ia ł d o  la s u . G o łą b  ty m c z a s e m  z n a ­
la z ł s o b ie  p o d  w a g o n e m  b e zp ie czn e  
m ie js c e  i  o d f r u n ą l  d o p ie ro  n a  je d ­
n e j  z n a s tę p n y c h  s ta c j i " .

S Z Y B K O S C  lo tu  g o łę b ia  m o że  w y ­
n ie ść  o d  1 000 d o  1 600 m e tr ó w  na  
m in u tę .  G o łę b ie  le cą  p rz e w a ż n ie  na 
w y s o k o ś c i ZOO m  p r z y  n ie s p r z y ja ją ­
c e j p o g o d z ie , n a to m ia s t je ś l i  p o g o ­
d a  je s t  ła d n a  200—300 m .

L IR Y K  g r e c k i A n a k r e o n  (530 p rz e d  
naszą  e rą )  p o ru c z a  g o łę b io m  w  
s w y c h  p ie ś n ia c h  m is ję  p rz e n o s z e n ia  
m iło s n y c h  l is tó w .  C e sa rzo to ie  b a b i­
lo ń s c y  n o s i l i  na  s w y c h  c h o rą g w ia c h  
g o łę b ia . C e sa rz  B e tlu s  k a z a ł b ić  
w iz e r u n k i  g o łę b i ta k ż e  na m o n e ta c h .

E G IP S C Y  m a r y n a rz e  w  s ta ro ż y tn o ś  
c i z b l iż a ją c  s ie  d o  b rz e g u , z a w ia d a ­
m ia l i  za p o m o c ą  g o łę b i o s w o im  p o ­
w ro c ie .

W  G R E C J I g o łą b  b y ł  h e ro ld e m  za ­
b a w  o l im p i js k ic h .  Z w y c ię z c a  w  
ig r z y s k a c h  o l im p i js k ic h  T a u ro s te n e s  
z a w ia d o m ił o jc a  za p o m o c ą  g o łę b ia  
o s w y m  z w y c ię s tw ie  w  w a lc e  n a  
p ię ś c i.

W  E G IP C IE  p o c z ta  g o łę b ia  b y ła  
p a ń s tw o w ą  in s ty tu c ją .  G o łę b ie  u m ie ­
szcza n o  w  s p e c ja ln ie  z b u d o w a n y c h  
w ie ż a c h , k tó re  z n a jd o w a ły  s ię  w  ro ż ­
n y c h  częśc ia ch  k r a ju  i  w  te n  s p o ­
sób u t r z y m y w a n o  łą c z n o ś ć  w  S y r i i  
i  E g ip c ie .

P A R A  w y ć w ic z o n y c h  g o łę b i k o s z ­
to w a ła  w  P e rs j i  w  X I I I  w ie k u  1000 
d e n a ró w  D o s k o n a le  z o rg a n iz o w a n ą  
p o cz tę  g o lę b ia rs k ą  p o s ia d a ł s u łta n  
N u re d d y n  (1146—1174 r . )  a w  B a g­
d a d z ie  K a l i f  A c h m e d  (1224—1225).

J U L IU S Z  C E Z A R  p r z y  p o m o c y  g o ­
łę b i o t r z y m y w a ł w ia d o m o ś c i o ro z ­
ru c h a c h  w  p o s z c z e g ó ln y c h  p r o w in ­
c ja c h  i  o  p o w s ta n iu  w  G a li i .  Z a  p o ­
m o cą  g o łę b i p o ro z u m ie w a ł  s ię  ze  
s w y m i le g io n a m i.

W  E U R O P IE  p o c z tę  g o łę b ią  z a p ro ­
w a d z i l i  p ie rw s i T u r c y .  S u łta n  S o li-  
m a n  z o rg a n iz o w a ł w  r .  1541 ta k ą  
p o c z tę  m ię d z y  K o n s ta n ty n o p o le m , a 
B u d ą . G o łę b ie , w e d łu g  ź ró d e ł h is to ­
r y c z n y c h  p r z e la ty w a ły  w ó w cza s  170 
m il  w  24 g o d z in y .

O B L Ę Ż E N I w  H a r le m  H o le n d rz y  
( w  la ta c h  1572 i  1573) p rz e z  w o js k a

F r y d e r y k a  z T o le d o  p r z y  p o m o c y  
g o łę b i p o w ia d a m ia l i  o  p rz e b ie g u  iv a lk  
s p rz y m ie rz e ń c ó w . D o p ie ro  g d y  h is z ­
p a ń s c y  ż o łn ie rz e  z e s t rz e l i l i  g o łę b ia ,  
o k a z a ło  s ię  ja k ą  d ro g ą  p r z e n ik a ją  
z H a r le m  w ia d o m o ś c i

G D Y  w  r .  1849 z b u d o w a n o  te le g ra f  
z B e r l in a  d o  A s c h e n , a b r a k  b y ło  
je s z c z e  p o łą c z e n ia  z B ru k s e lą , b iu ­
r o  te le g ra f ic z n e  R e u te ra  p rz e s y ła ło  
na  te j  tra s ie  w ia d o m o ś c i p o c z tą  g o ­
łę b ią .

W ia d o m o ś c i o g o łę b ia c h  p o c h o d z ą  
z  a r t y k u łu  J a n a  A d a m s k ie g o  z m ie ­
s ię c z n ik a  ..H O D O W C A  G O Ł Ę B I  
P O C Z T O W Y C H ” .

Kopalnia -  spirala
M O S K W A . N a  P ó łw y s p ie  K o l ­

s k im  ro z p o c z ę to  b u d o w ę  n ie ­
z w y k łe j  k o p a ln i ,  p r z y p o m in a ją c e j  
s p ira lę .  J e j p o c h y ln ia  z o s ta n ie  d o ­
p ro w a d z o n a  w p r o s t  d o  p o k ła d u  
r u d y ,  a n a s tę p n ie  o b ró c i s ię  w o k ó ł 
n ie g o  po  l i n i i  g w in to w a n e j.  P o  ra z  
p ie rw s z y  w  p r a k ty c e  ś w ia to w e j 
ru d a  n ik lu  b ę d z ie  d o s ta rc z a n a  na  
p o w ie rz c h n ię  n ie  p io n o w y m i p o d ­
n o ś n ik a m i,  le c z  z w y k ły m i  w y ­
w r o tk a m i po  w i ją c e j  s ię  j a k  s e r­
p e n ty n a  d ro d z e  p o d z ie m n e j.

N ik ie l  z a p o la rn y  je s t  z ja w is k ie m  
u n ik a ln y m  w  g e o lo g i i .  W y s tę p u je  
łą c z n ie  z t a k im i  p ie rw ia s t k a m i j a k  
m ie d ź , k o b a lt ,  p la ty n a  i  in n e .  N a d ­
to  za le ga  o n  tu ż  p o d  p o w ie rz c h ­
n ią .  D o ty c h c z a s  b y ł  w y d o b y w a n y  
o d k r y w k o w o  J e ż e li je d n a k  z n a j­
d u je  s ię  na  g łę b o k o ś c i 500 m , to  
t r a d y c y jn e  w y d o b y c ie  n ie  o p ła c a  
s ię . O to  d la c z e g o  b u d u je  s ię  te  k o -  
p a ln ie -s p ir a le .

P U C H A R
z armatnich łusek
FRANCISZEK Sikorski z 

Bielska-Białej zajmuje się me­
taloplastyką. Dziełem Sikorskie 
go są m. in. unikatowe puchary 
wykonane z łusek armatnich, 
zdobione w misterne wzory lu­
dowe. Puchary te wzbudziły o- 
gromne zainteresowanie krajo­
wych i zagranicznych miłośni­
ków oryginalnych wyrobów ar- 
tystyczno-użytkowych. (J.K.)

Na plażach nie ma co jeść, a 
w  ogóle to plaż jest trochę 
m nie j niż zaplanowano, bo ja k  
ju ż  zaczęły się te prawdziwe u- 
paly, to natychmiast wylazło na 
wierzch z trzaskiem coś, co na 
tych plażach zrobione zostało na 
niby, spartolone i w  ogóle nie 
przewidziane.

Natomiast — i  to jest nasza, 
bądź co bądź, jakaś tam, jedy­
na pociecha — mamy, upal nie 
upal, deszcz nie deszcz, znako­
m itych fachowców, pobierają­
cych regularne uposażenia za 
to, aby była pepsi i  inne p ły ­
ny, aby było nawet (tfu , tfu !)  
piwo w upały, no i żeby plaże 
były dla ludzi, a nie dla oko­
licznościowych referatów.

To wszystko, co przydarzyło 
się obywatelom naszego miasta 
w  ciągu k ilk u  n a j z w y k l e  j-  
s z y  c h  upalnych c z e r w c o ­
w y c h  dni, je s t. ty lko  epizo­
dem, fragmentem większej ca­
łości, składającej się na fata lny  
poziom USŁUG D LA  LU D N O ­
ŚCI. W temperaturze plus 30 
st. C w cieniu w ypłynęła na 
powierzchnię życia publicznego 
stara prawda, m nie j widoczna 
w cieniu barometrycznego niżu. 
Zastawianie te j n iepięknej rze­
czywistości magicznymi parawa 
nikam i, choćby nawet sympa­
tycznymi, w  rodzaju kaw ia rn i 
dla esperantystów lub dla nie 
palących, ani na jo tę nie po­
praw ia samopoczucia społeczeń­
stwa, które (choć jest to być 
może ubolewania godne) w zna­
kom ite j większości składa się z 
osobników operujących wyłącz­
nie językiem  polskim , a co gor­
sza — oddających się kontrower 
syjnemu nałogowi palenia ty to ­
niu.

NIE W IEM, ja k  sobie z tym  
wszystkim  poradzi nasza, ener­
giczna przecież i  na ty lu  innych  
odcinkach życia bardzo skutecz­
na, władza miejska. Przy tego 
typu objawach chorobowych 
chirurdzy zalecają pacjentowi 
operację. Czasem bywa to jedy­
na i ostatnia deska ra tunku  — 
a więc może by tak: ciach lan­
cetem m ie jsk ie j władzy?

A póki co, siedzimy w lokalu  
kategorii I  ledwie zipiąc, a p i­
wa nie ma. Woda m ineralna  
„W o lin ianka” , wzmagająca ape­
ty t  i  pobudzająca traw ienie, 
temperaturą przypom ina pro­
dukt gejzerów Is land ii. M ój 
przyjaciel, k tó ry  akurat świeżu- 
teńko pow rócił z podróży służ­
bowej do Warszawy, zabawia 
mnie relacją ze stołecznego ży­
cia pozadelegacyjnego.

— No Ochocie zaszedłem do 
p iw ia rn i — powiada przyjaciel. 
— Nie uwierzysz. Chłodne, czy­
ste wnętrze. Stylowe, w iejskie  
meble: proste stoły, lawy. Słone 
paluszki, sery i  coś tam  jeszcze 
na przekąskę. Sześć czy siedem 
gatunków piwa, nie licząc cze­
skiego pilznera z beczki. I  — 
widok niemal szokhjący — n a j­
grzeczniejsi w  świecie, cisi 
spokojni, konsumenci siorbiący 
piwko pod te serki i  paluszki... 
W pewnej ch w ili — ciągnie 
przyjacie l — zwróciłem  uwagę 
na pokrytą boazerią ścianę w  
którą wbite były dwa pokaźne 
haki. Na jednym  z n ich  do­
strzegłem spory ka rton ik  z w y­
kaligrafowanym  napisem: „O by­
watel ta k i to a ta k i — przeczy­
tałem  — za zakłócenie spokoju 
publicznego w  tym  lokalu, decy-

Aby leki nie szkodziły
W  T R O S C E  o p a c je n tó w  — w  c e lu  o g ra n ic z e n ia  d o  n ie u n ik n io n e g o  

m in im u m  r e a k c j i  c h o r y c h  n a  n o w e  le k i  — In s t y t u t  L e k ó w  w  W a r ­
s z a w ie  p o w o ła ł d o  ż y c ia  o ś ro d e k  b a d a n ia  d z ia ła n ia  u b o c z n e g o  le k ó w .  
Z a d a n ie m  n o w e g o  o ś ro d k a  je s t  z b ie ra n ie  in fo r m a c j i  od  le k a rz y - p ra k -  
t y k ó w  na  te m a t  n ie p r z e w id z ia n y c h  o b ja w ó w  u b o c z n y c h : a le rg i i  czy  
n ie to le r a n c j i  ja k ie g o ś  le k u .  Z g ro m a d z o n e  d a n e  p r z e jm u je  k o m ite t  
n a u k o w y  — po  d o k ła d n e j  a n a l iz ie  u d o s tę p n ia  s ię  je  le k a rz o m , co 
z n a c z n ie  z m n ie js z a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  p o w ik ła ń  p o le k o w y c h .

W łą c z e n ie  s ię  P o ls k i do  t e j  a k c j i  je s t  b a rd z o  w a ż n e : s p o ż y c ie  le k ó w  
w  n a s z y m  k r a ju  w  c ią g u  10 la t  w z ro s ło  2 ,5 -k ro tn ie ,  sam o Z je d n o c z e ­
n ie  „ P O L F A ”  w  c ią g u  5 la t  z w ię k s z y ło  p r o d u k c ję  le k ó w  o  50 p ro c .,  
a p o d  w z g lę d e m  e k s p o r tu  le k ó w  na sz  k r a j  z a jm u je  10 m ie js c e  w  ś w ie ­
c ie . I  w ła ś n ie  P o ls k a  p rz o d u je  w  b a d a n ia c h  n a d  n o w y m i le k a m i i  i c h  
d z ia ła n ie m  u b o c z n y m , o p ó ź n io n y m  i t p .

zją Kolegium  Orzekającego ska 
zany został na 2 000 zł grzywny  
oraz zakazuje mu się wstępu do 
niniejszego lokalu na okres 2 
tygodni” .

— Co się stanie po dwóch ty ­
godniach z tym  panem? — za­
pytałem kelnerkę.

— M y zdejmiemy w yrok z ha 
ka, a ten pan będzie mógł u 
nas pić piwo.

Szkoda, że stąd na Ochotę ma 
my plus minus 543 km  — za­
kończył przyjaciel, ocierając z 
czoła pot kroplisty.

Faktycznie, szkoda.

B. CHOCIANÓW ICZ

5 M IN U T  DLA SIEBIE

W ślady p. Stefanii
N IE  MA chyba pod słońcem osoby płci żeńskiej, klóra 

nie chciałaby się podobać tej drugiej połowie ludzkości. 
Jak ważna to sprawa, niech powiedzą góry produkowanych 
na świecie upiększających kosmetyków, kremów piękności, 
majątki sławnych specjalistek od dodawania paniom urody.

W IE K  X X  ze s w y m  p ę d e m  do  
w ie d z y  i  n a u k i  p r z y n ió s ł je d n a k  
n o w e , a je d n o c z e ś n ie  w ła ś c iw e  
s p o jrz e n ie  n a  k o s m e ty k ę . S ię g a ją c  
d o  w ie d z y  o f u n k c jo n o w a n iu  lu d z ­
k ie g o  o r g a n iz m u  o p a r ł  ją  na  h ig ie ­
n ie  i  w ła ś c iw y m  ż y w ie n iu  — a w ię c  
n ie ja k o  n a  p r o g r a m o w a n iu  u r o d y  
w  z a m ia n  za w c z e ś n ie js z y  p ę d  do  
s to s o w a n ia  ś r o d k ó w  u p ię k s z a ją c y c h . 
T o  ta k  ja k  w  m e d y c y n ie  le c z e n ie  
n ie  o b ja w ó w  — a le  s z u k a n ie  ź ró d e ł 
w y w o łu ją c y c h  c h o ro b ę . D z is ie js z a  
k o s m e ty k a  s z u k a  i  z n a jd u je  b o d ź ­
ce na  tw o r z e n ie  u r o d y  p rz e z  o d ­
p o w ie d n io  s te ro w a n y  o rg a n iz m , 
p rz e z  p o m o c  w  p rz e z w y c ię ż a n iu  
p rz e s z k ó d  ta m u ją c y c h  d ro g ę  do  
n a tu r a ln e j  p ię k n o ś c i.

A  ja k ie  s tą d  p r a k ty c z n e  r a d y  d la  
w s p ó łc z e s n e j E w y ?  P ie rw s z y  w a r u ­
n e k  u r o d y  to  ż e la z n a  h ig ie n a  c ia ­
ła . R a n o  p r y s z n ic ,  w ie c z o re m  k ą ­
p ie l,  lu b  je ś l i  n ie  m a  w  d o m u  ła ­
z ie n k i ' —  d w a  ra z y  d z ie n n ie  m y c ie  
od  s tó p  d o  g łó w . A le  co  d o b ’ e d la  
c a łe j s k ó r y ,  to  n ie  zaw sze  n a j le p ­
sze d la  c e ry .  T o te ż  tw a r z  n a le ż y  
t r a k t o w a ć  n ie c o  in a c z e j,  o c z y m  
n a s tę p n y m  ra ze m .

J e ś li r z e c z y w iś c ie  w e d łu g  w s k a ­
za ń  n o w o c z e s n e j k o s m e ty k i s to s u ­
je m y  k ą p ie l  co  d z ie ń , n ie  p o w in ­
n a  o n a  b y ć  z b y t  g o rą c a  (o k . 38 
s to p n i)  i  n ie  p o w in n a  t r w a ć  z b y t  
d łu g o , n a jw y ż e j  k w a d ra n s , bo  d łu ż ­
sze m o c z e n ie  s ię  w  w o d z ie  o s ła b ia  
o rg a n iz m  K ą p ie l  rza d sza  n iż  raz  
na  ty d z ie ń  (o c z y w iś c ie  w te d y  p r z y  
c o d z ie n n y m  m y c iu )  je s t  z b ro d n ią  
p r z e c iw k o  u ro d z ie . Je ś l-  s to s o w a n a  
n ie  co  d z ie ń  —  k ą p ie l  m o że  t r w a ć  
d łu ż e j.  D o b rz e  je s t  w  t r a k c ie  te g o  
z a b ie g u  w y s z c z o tk o w a ć  c ia ło  m y ­
d la n ą  p ia n ą  lu b  n a c ie ra ć  s z o rs tk ą  
r ę k a w ic ą .  P o  k ą p ie l i  — c h ło d n ie js z y  
p r y s z n ic ,  a p o te m  w y c ie r a n ie  w ło ­
c h a ty m  n a g rz a n y m  rę c z n ik ie m . R u ­
c h y  zaw sze  z d o łu  d o  g ó r y ,  że b y  
n ie p o trz e b n ie  n ie  ro z c ią g a ć  s k ó r y .  
O s ta tn ie  s ta d iu m  k ą p ie l i  to  le k k ie  
n a tłu s z c z e n ie  o l iw ą  — je ś l i  s k ó ra  
su ch a  lu b  p r z e ta r c ie  w o d ą  k o lo ń -  
s k ą  — je ś l i  t łu s ta .

O czyszczo n a  z c a ło d z ie n n e g o  k u ­
r z u  i  p o tu  s k ó ra  b ę d z ie  m o g ła  w  
czas ie  n o c y  w z o ro w o  s p e łn ia ć  sw e 
fu n k c je .  P o d s ta w o w a  z n ic h ,  to  ta k  
z w a n e  o d d y c h a n ie , k tó re g o  p r a w i ­
d ło w y  p ro c e s  g w a r a n tu je  c z y s tą  od  
w y p r y s k ó w  i  s k a z , a w ię c  u r o d z i­
w ą  sk ó rę ...

R a n o  p o  o d ś w ie ż a ją c y m  p r y s z n ic u  
n a le ż y  z a s to s o w a ć  d e z o d o ra n t na  
o k o l ic e  p a c h y , o d r o b in ę  o l iw y  lu b  
m le c z k a  do  p ie lę g n a c ji  c ia ła ,  n o  i 
za d b a ć  o d p o w ie d n io  o w iz y tó w k ę  
n a s z e j u r o d y ,  to  je s t  tw a r z  (o  c zym  
n a s tę p n y m  ra z e m )

C z y s ta  p a c h n ą c a  s k ó ra  aż s ię  
p re s i o ś w ie ż ą  c o d z ie n n ie  b ie liz n ę , 
n ie  p a s u ja  do  n ie j  p rz e tłu s z c z o n e  
w ło s y  a n i o b t łu c z o n y  m a n ic u re  I 
ta k  w ła ś n ie  n o w o c z e s n a  k o s m e ty k a , 
k tó r e j  ba zę  s ta n o w i h ig ie n a , zd e ­
te r m in u je  w y g lą d , w o b e c  k tó re g o  
p a n o w ie  są b e z s i ln i W  sp o só b  n ie ­
z r ó w n a n y  p rz e k a z a ł to  p o to m n o ś c i 
B o y  p is z ą c :

K t o  p o z n a ł p a n ią  S te fa n ię  
T e n  w o la ł o d  in n y c h  p a ń  ją  
c cś  ju ż  w  n ie j  ta k ie g o  b y ło  
że p o p a trz e ć  n a  n ią  m iło  
I  m y ś la ł k a ż d y  p rz e c h o d z ie ń :

, T a  s ię  m u s i k ą p a ć  co d z ie ń .

A .  K A R C Z

OD STEPÓW K izlarskich  
po Dagestan w Zw iązku Ra 
dzieckim  ciągnie „b ia ła  ka­
rawana”. Owce po zimo­
w e j przerwie powracają już  
na górskie pastwiska.

Na zdjęciu: przewodnik  
stada.

(CAF—TASS)

POLITECHNIKA
P R Z Y S Z Ł A  

0 0  F A B R Y K !
CIEKAW Ą grupę studiują­

cych prowadzi Wydział Samo­
chodów i Maszyn Roboczych Po 
li techniki Warszawskiej. W po­
rozumieniu za Zjednoczeniem 
Przemysłu Motoryzacyjnego zor 
ganizował tzw. studia przemien­
ne dla grupy pracowników Fa­
bryki Samochodów Osobowych. 
Studia te opierają się na nastę­
pującej zasadzie: przez jeden 
semestr jedna grupa studentów 
uczy się na Politechnice, a 
tym czasie druga grupa pracu­
je w fabryce. W następnym se­
mestrze obie grupy wymieniają 
się.

Umożliwia \  to pracownikom 
FSO podwyższenie kwalifikacji 
— bez straty możliwości zarob­
kowych i ciągłości pracy: FSO 
zapewnia studiującym w okre­
sie nauki takie same wynagro­
dzenie, jakie otrzymują w cza­
sie pracy. W ten sposób fabryka 
zapewnia sobie dopływ wartoś­
ciowych, wysoko kwalifikowa­
nych kadr, dobrze znających jej 
problemy. Przewiduje się, że do 
roku akademickiego 1975/76 stu­
dia przemienne obejmą 180 
pracowników FSO. Fabryka za­
pewnia bazę lokalową i  urzą­
dzenia.

Trzy czwarte żartem  — ćwierć serio

MINI-H0 R0SK0 P
C O d  1. V I I .  —  7 . V I I .  1 9 7 3 )

Z  P O M Y Ł E K  a s t ro lo g ó w , k tó r e  b l iż s z y m  c z ło w ie k ie m , je ś l i  w s z y s t-
k o  w s k a z u je , że n ie  m a  p o w o d ó w  
w ą tp ić  w  je g o  lo ja ln o ś ć  i  w e  w c ią ż  

z a in te re s o w a n ie  tw o ją  osobą . 
B Y K  21.4. — 21.5.: W a ż ­
n a  s p ra w a  r o d z in n a  zm ie  
rz a  w re s z c ie  k u  o s ta ­
te c z n e m u  r o z w ią z a n iu .

w z b u d z i ły  p o w s z e c h n e  z a in te re s o ­
w a n ie  i  u t r w a l i ł y  s ię  w  p a m ię c i p o ­
to m n y c h  p r z y p o m n i jm y  p rz e p o ­
w ie d n ię  J a n a  S to e f f le r a ,  a u to ra  i  
w y d a w c y  k a le n d a r z y .  W  k a le n d a ­
rz u  na  r o k  1499 z a p o w ie d z ia ł o n , 
że w  lu t y m  1524 r .  n a w ie d z ą  E u ro ­
pę  s tra s z l iw e  w y le w y  r z e k  p o łą ­
czo n e  z p rz y b o re m  m ó rz . p o n ie w a ż  
w  ty m  czas ie  w ie le  p la n e t  z n a j-  _ 
d z ie  s ię  o b o k  s ie b ie  w  je d n y m  
„ m o k r y c h ”  z n a k ó w  z o d ia k u  (w  R y -1  
b a c h ). C ho ć  a s t ro n o m o w ie  s ta n ó w -  |  
czo  z a p rz e c z y li p r o ro c tw o m  S to e f-
f le r a ,  lu d z i o g a rn ę ła  p a n ik a . T y m - I  >____________________ „
czase m  lu t y  1524 o k a z a ł s ię  m ie s ią -  w ią z k ó w . N asza  ra d a : n ie  d e c y d u j

B L IŹ N IĘ T A  22.5. — 21.6.: 
W  p ra c y  cz e k a  c ię  d o ­
d a tk o w y  w y s i łe k .  J e s t 
te ż  p ra w d o p o d o b n e , że 
d o s ta n ie s z  n ie o c z e k iw a n ą  
p ro p o z y c je  z m ia n y  o b o -

c e m  w y ją tk o w o  s u c h y m .

Z  w ró ż b a m i r ó ż n ie  b y w a ,  p ro s i­
m y  w ię c  o p o d o b n ą  w y ro z u m ia ło ś ć  
C z y te ln ik ó w  n a szeg o  m in i-h o r o s k o -

s ię  p o c h o p n ie
R A K  22.G.

B A R A N  21.3. — 20.4.:
U n ik a j  d y s k u s j i ,  n ie  ro z ­
d m u c h u j  s p r a w  s p o r -  

¡ .n y c h , z w ła szcza  p o h a m u j 
1 za z d ro ś ć . P o  có ż  k o m p li ­

k o w a ć  w s p ó łż y c ie  z n a j-

K rz y ż ó w k a  n r 2 6
P o z io m o : 2. s ta te k  r y b a c k i.  7. m o r s k i,  24. N a tu r a ln y  s u ro w ie c  

S ta n  m ię d z y n a ro d o w e g o  p o g o to w ia  w łó k ie n n ic z y .  25. M ia s to  p o r to w e  
o b s e rw a c y jn e g o  w  o k re s a c h  w z m o -  w  p ln .- z a c h  B e lg i i ,  
ź o n e j a k t y w n o ś c i  S ło ń c a . 8, R o­
d z a j b u łk i .  9. M ia s to  p o w ia to w e  w  P io n o w o :  1. M ie js c e  z w y c ię s tw a  
w o j  o ls z ty ń s k im .  10. Im ię  ż e ń s k ie , N a p o le o n a  n a d  A u s t r ia k a m i w
12. Ł a tw o  u le g a  h ip n o z ie  (1. m n .) , 1809 r . .  2. W ie lk ie  n ie szczę śc ie  lu b
13. R o z w ią z ły  i  o k r u t n y  cesa rz  r o d z a j u t w o r u  d ra m a ty c z n e g o  3. 
r z y m s k i.  15. S to l ic a  B a s z k ir s k ie j  K w ia t  d o n ic z k o w y ,  in a c z e j róża - 
A S R R . 16. T y t u ł  w s c h o d n ie g o  m o -  n e c z n ik .  4, S ta rs z y  f l i s a k  5 M ia -  
n a r c h y ,  18. P a ń s tw o  w  p łn . - w s c h .  ra  p o je m n o ś c i.  6. S i ln ie  t r u ją c y  
A f r y c e .  20. P o tr a w a  z j a j .  21. R a - gaz u ż y w a n y  w  p rz e m y ś le  b a r w n i-  
sa psa p o k o jo w e g o . 23 D ra p ie ż n ik  k ó w .  z a s to s o w a n y  p o d cza s  I  w o j ­

n y  ś w ia to w e j ja k o  gaz b o jo w y .  11. 
R y s o w n ik  i  a k w a re l is t a  f r a n c u s k i ,  
a u to r  m . in .  c y k ló w  ..S tw o rz e n ie  
ś w ia ta ”  i  . .S tw o rz e n ie  c z ło w ie k a “ . 
14. Z m n ie js z e n ie , o g ra n ic z e n ie . 16. 
M a ła  r y b a  z r o d z in y  ś le d z io w a -  
ty c h .  17 W a s k a . le ś n a  ś c ie ż k a  w  
g ó ra c h , t r u d n y  o d c in e k  z ja z d o w y  
d la  n a r c ia r z y .  18. P o ż y w ie n ie . 19. 
S ta r o ż y tn e  m ia s to  a s y r y js k ie ,  je d ­
n o  z n a jw ie k s z v c h  m ia s t s ta ro ż y t ­
n e g o  W s c h o d u . 22. G r u b y  d r e w n ia ­
n y  lu b  m e ta lo w y  k i j .

R o z w ią z a n ia  o r o s im y  n a d s y ła ć  
( w y łą c z n ie  na  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  — p l.  H o ł­
d u  P ru s k ie g o  8. 70-550 S z c z e c in , w  
t e r m in ie  1 0 -d n io w y m . z  d o p is k ie m  
. .K rz y ż ó w k a  n r  26” . * -

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I  
N R  24

P o z io m o : r y g o r ,  sce n a . osa. T u -  
lo n .  U s tk a , n a ra d a , c h a iw a . p ro ś ­
ba . u k w ia ł.  s z k ic ,  p o l ip .  d y m . d łu ­
to ,  c h a ta .

P io n o w o :  t r y to n ,  k o r o n a ,  p a s ta , 
s c y s ja , zasa da d a b . h u k .  po sad a , 
ś w ię to . W ło c h y ,  ło p ia n ,  w n y k i .

N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a l i:  
A . N ie d z ie ls k a  — S z c z e c in , u l. 
D e m b o w s k ie g o  25/63. E. K u p ra e z  — 
S ta r g a rd  S zcze c .. u l.  B  C h ro b re g o  
9a/5 i W . B re c  — S z c z e c in , u l .  P iw ­
na  18/2.

r e d a k -

22.7.: O ka ż  
d o m o w n ik o m  w ię c e j s e r­
d e czn o śc i i  u w a g i,  g d y ż  
b a rd z o  te g o  p o tr z e b u ją . 
P r z y g o tu j  s ię  n a  is to tn e  
z m ia n y  w  p ra c y .

L E W  23.7. — 23.8.: W
p r a c y  w s z y s tk o  u k ła d a  
s ię  p o m y ś ln ie .  W  n ie d a ­
le k im  czas ie  d o jd ą  do  
s k u t k u  p r o je k t y ,  k tó re  
u s ta b il iz u ją  tw o ją  s y tu a  

c ję  z a w o d o w ą  w  spo sób , ja k ie g o  
o c z e k iw a łe ś .

P A N N A  24.8. — 23.9.: W  
s w o ic h  p r o je k ta c h  w y ­
b ie g łe ś  t r o c h ę  za d a le k o  
n a p rz ó d . T y lk o  część z 
n ic h  ud a  s ię  z re a liz o ­
w a ć ;  in n e  m u szą  pocze ­

k a ć , a ż  s y tu a c ja  i  t y  sa m  d o jr z e ­
je s z  d o  w p ro w a d z e n ia  ic h  w  ż y c ie .

W A G A  24.9. — 23.10.:
T w o je  z a m ia ry  w  s p ra ­
w a c h  o s o b is ty c h  u tk n ą  
p rz e jś c io w o  w  m a r tw y m  
p u n k c ie . T rz e b a  s ię  z 
ty m  p o g o d z ić  i  n ic z e g o  

n ie  r o b ić  n a  s ilę ! W  p ra c y  n a to ­
m ia s t o tw ie ra  s ię  p rz e d  to b ą  o k re s  
u d a n y c h  in ic ja t y w  i  r e a liz a c ji .

S K O R P IO N  24.10 — 22.11.: 
N a jb liż s z y  ty d z ie ń  b ę d z ie  
d la  c ie b ie  b a rd z o  p o ­
m y ś ln y . N ie  '  ż a łu j  w ię c  
w y s i łk ó w ,  a b y  w  ty m  
czas ie  z a ła tw ić  m o ż liw ie  

w ie le  s p ra w  o s o b is ty c h  i  z a w o d o ­
w y c h .

S T R Z E L E C  23.11. — 21.12.: 
N ie  p o d e jm u j p o w a ż n e j 
d e c y z j i  po d  w ra ż e n ie m  
n ie d a w n y c h  n ie p o w o d z e ń . 
O b e cn y  o k re s  w y m a g a  
o d  c ie b ie  w ie lk ie j  c ie r ­

p l iw o ś c i,  s p o k o ju  i  o p ty m iz m u ;  
d a j  d o w ó d , że s ta ć  c ię  na  p rz e c z e ­
k a n ie  z łe j  passy.

K O Z IO R O Ż E C  22.12 —
20.1.: W o k ó ł c ie b ie  s z y ­
k u je  s ię w ie le  r u c h u :  n o ­
w e  z n a jo m o ś c i,  ja k iś  
w y ja z d ,  k to ś  b ę d z ie  p r ó ­
b o w a ł c ię  „ p o d e rw a ć ” , 

k to ś  in n y  p o ró ż n ić  c ię  z p r z y ja ­
c ió łm i.  N a jle p ie j  z ro b is z  n ie  d a ją c  
s ię  o d c ią g n ą ć  od  s p ra w  p o w a ż n ie j­
sz y c h . z w ła szcza  że m oże sz s ię  po  
n ic h  s p o d z ie w a ć  d u ż e j s a t y s fa k c j i .

W O D N IK  21.1. —  18.2;
S ta ć  c ię  na  to ,  b y ś  
w re s z c ie  p o s ta w i ł  p rz e d  
sobą ce l o d le g ły  i  a m b it ­
n y .  Je ś li z ro b is z  to  te ra z  

za czn ie sz  g o  r e a liz o w a ć  w  w y ją t ­
k o w o  s p r z y ja ją c y c h  o k o l ic z n o ś -  
c ia c n

R Y B Y  19.2. — 20.3.: C ze­
k a  c ię  z m a r tw ie n ie  z w ią  

I zan e  z oso bą  k r e w n e g o  
j  w  s ta rs z y m  w ie k u .

I r e n a  K A C P E R

P IE R R E  N EM O U RS

Tłum aczył: Mieczysław Derbień
T y t .  o r y g in a łu :  „ M a  P re m iè re  C lie n te  B la n c h e “ .  W y d a w n ic tw o !  

„ F le u v e  N o ir ”  P a ry ż .
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Potrzeba m i było zaledwie pięciu m inut, aby uzyskać z n i­
m i połączenie. N ie znam osobiście szefa biura w  Kansas 
City, ale wystarczyło, że podałem swoje nazwisko. Natych­
miast był do m oje j dyspozycji. Poprosiłem go o wszystkie 
dane niejakiego Irv inga Stove i podałem m ój pryw atny nu­
mer telefonu, prosząc go, aby działał szybko i zadzwonił do 
mnie nawet w  nocy.

M ów i się zazwyczaj, że zemsta jest daniem, które zjada się 
na zimno. A le proszę m i wierzyć, że bardzo nie lubię, kiedy 
danie za bardzo stygnie...

•  •  *

Jeżeli chodzi o in form acje , to prasa i ,radio stanow iły jed­
no, donosząc o śm ierci Arnolda Ebingera. Luiza położyła m i 
na b iu rku  ostatni numer „C itizena” . Portre t o fia ry  otoczony 
by ł czarną żałobną ramką. A le pod n im  w idnia ła deklaracja 
mera Oscara Riana. Jeżeli w ierzyć te j dek larac ji zm arły był 
uosobieniem wszystkich cnót. Zresztą to zupełnie normalne. 
Jego śmierć e lim inow ała najgroźniejszego konkurenta w  w y­
ścigu do ratusza. Taką postać warto było otoczyć aureolą.

W wiadomościach podanych przez dziennik nie znalazłem  
żadnych nowych szczegółów prócz tych, które Renner podał 
m i rano. Charakterystyczne jednak, że z każdym wydaniem  
zm ieniał się ton a rtyku łu  wstępnego. Czarny te rro r był de­
maskowany w  coraz głośniejszy sposób. Żądano twardych  
i  zdecydowanych posunięć władz. Jeżeli tak dale j będą trą -
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bić i  bić w  bębny, to najbliższa noc po tam tej stronie rzeki 
będzie nocą gorącą.

Włączyłem telew izor. Ta sama m elodia! O Ebingerze mó­
wiono na wszystkich falach eteru. Szklany ekran pokazy­
wał przybycie córki, Deborah Ebinger. Wyszła już za mąż. 
Nazywa się Lee, mieszka gdzieśt na Zachodzie.

Nalałem sobie podwójną w h isky i zagłębiłem się w  my­
ślach. Gdy ponownie spojrzałem n,a ekran, zobaczyłem, że 
program te lew izyjny zm ienił się. Nie można przecież cały 
czas karm ić telewidzów osobą Ebingera. Przyszła ko le j na 
western. Później znów Ebinger. Napięcie rosło. Telewizja 
podała, że w dzielnicach m urzyńskich gromadzą się m łodzi 
ludzie. Zmobilizowano silne oddziały po lic ji, które mają za­
pewnić lad i porządek.

Zdenerwowało mnie to wszystko. W yłączyłem aparat. 
Włożyłem marynarkę, wziąłem  kapelusz i  wszedłem do po­
koju, w którym  u zęaowala Luiza.

Wracam do domu. Chcę być w  form ie. Wydaje m i się, 
że lep ie j będzie, jeżeli odpocznę. Chciałbym, żeby pani coś 
za mnie zrobiła.

Ta dziewczyna jest naprawdę doskonałością. Nie skończy­
łem jeszcze zdania, a już m ia ła  w ręku notes i  ołówek.

— Chcę, aby pani poszła do Tim a Fortee. Bardzo proszę 
powiedzieć mu. żeby poszperał troszkę o prawniczych as 
pektach śmierci Ebingera. Ile  wynosi jego majątek? Jak 
wygląda testameu.t? Co się stanie z jego domami towaro­
wym i? K to  dziedziczy itd . Z  pewnością ma powiązania z
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notariatem  oraz z b iuram i radców prawnych. Dobrze by by­
ło. gdyby to wszystko mógł m i rano przekazać. Jeśli zaś 
chodzi o panią, to w wolnej ch w ili proszę zainteresować się 
Deborah Lee Interesuje mnie co rob i je j mąż? W archiwach 
redakcji pow inny zzuileić się jakieś w zm ianki o przyjęciach 
przez nią wydawanych, o je j małżeństwie, o karierze je j | 
męża. Rozumie pani chyba, o co m i chodzi?

Zrozum iała mnie doskonale. Ze spokojem ruszyłem do do­
m u; byłem pewien, że wszystko zostanie wykonane.

„M a ’' Tomkins przyszła przed kolacją. Wymiętosila mnie 
raz jeszcze i pozostawiła w stanie prawie nieprzytomnym, 
a m im o to pełnego sil.

Zapadła noc Wokół domu panowała cisza. Czułem że na­
reszcie wypocznę.

Niestety, o godzinie 21.00 zadźwięczał te le fon M iędzym ia­
stowa. Kolega z „Goldberg Associates”  dzw onił do mnie z 
Kansas City.

Musiałem przyznać, że ci którzy mu p łac ili, w iedzieli na­
prawdę. za co mu płacą. Włączyłem magnetofon. Nie r  
lem robić notatek. Na szczęście żyjemy w drug ie j p 
X X  toieku

— Irv in g  Stove u rodził się w  Kansass C ity  15 kw ietn ia  
1945 roku. w bardzo skrom nej rodzinie. Można nawet s tw ie r­
dzić, że są to tak zwane sfery bardzo niskie, praw ie m arg i­
nes społeczny Dwc. lata nauki w szkole początkowej, a póź­
n ie j szkoła na u licy  Zajm ował się wszystkim. Należał do 
band nicponiów wędrujących po przedmieściach.

(c.d n.)
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T Y D Z IE Ń  W  S P O R C IE
^  M istrzowie z Mielca ♦  Kom u „Poloneza” ? ^  
Reorganizacja ♦  Do M adrytu przez Szczecin
Myślibórz pod żaglami

■ r A W E T  n a js ta rs i k ib ic e  p i lk a r -  
scy  n ie  p a m ię ta ją  ta k ie g o  se­

z o n u  K a ż d a  ic o le jk a  p r z y n o s i ła  d u  
że n ie s p o d z ia n k i.  F a w o ry c i  p rz e ­
g r y w a l i  m ecze z  z e s p o ła m i, k tó re  
s k a z y w a n o  na d e g ra d a c je  a d r u ­
ż y n y , k tó re  od  la t  re p re z e n to w a ­
ł y  nasze p i lk a r s tw o  na  a re n ie  
m ię d z y n a ro d o w e j,  w  o s ta tn ie j fa ­
z ie  s p o tk a ń  z n a jd o w a ły  stę  w  d o l­
n y c h  re jo n a c h  ta b e li .  D o  o s ta tn ie ­
g o  m e c z u  to c z y ła  s ię  w ię c  w a lk a  
o m is t rz o s tw o  i  s p a d e k . T y tu ł  
m is t rz a  P o ls k i z d o b y l i  m ie lc z a n ie .  
S ta l b y ła  n a jr ó w n ie j  g r a ją c y m  ze ­
s p o łe m  w  sezo n ie  p i łk a r s k im  
1972/73, c h o c ia ż  i  d r u ż y n a  z M ie lc a  
m ia ła  s ła b e  m ecze, w y s o k ie  p rz e ­
g ra n e .

W  S z cze c in ie  z a p a n o w a ła  ra d o ś ć .  
P o g o ń  w I I  ru n d z ie  u s tę p o w a ła  
t y lk o  S ta l i  M . P o r to w c y  d z ię k i  
d o b re j g rz e  w  s p o tk a n ia c h  w io s ­
n y , z a ję l i  o s ta te c z n ie  9 m ie js c e .  
O b y  w  p r z y s z ły m  se zo n ie  b y ło  
je szcze  le p ie j.

B Z IE L N E G O  k a p ita n a , k tó r y  
u b ie g łe j n ie d z ie li  z a k o ń c z y ł w  

S zcze c in ie  s w ó j w ie lk i  r e js  d o o k o ­
ła  ś w ia ta , a w e  w to r e k  w y p ły n ą ł  do  
G d y n i,  K rz y s z to fa  B a ra n o w s k ie g o , 
s e rd e c z n ie  ż e g n a li k o le d z y  „ p o  ża ­
g lu “  i  s to c z n io w c y , tw ó r c y  s ła w ­
ne go  „P o lo n e z a “ . J a c h t,  ja k  w ia ­
d o m o , w ra c a  d o  S zcze c in a . W  
c h w i l i  o b e c n e j t r w a ją  d y s k u s je  na  
te m a t p rz y s z łe g o  a rm a to ra  „ P o lo ­
n e z a " . W s z y s tk ie  z n a k i na  n ie b ie  
i  z ie m i w s k a z u ją , że s ly  „ P o lo ­
ne z “  b ę d z ie  w ła s n o ś c ią  j k  A Z S — 
Z S P  w  S zcze c in ie .

T i Ł U G O  c z e k a li  d z ia ła c z e  p i lk a r -  
"  s c y  na  d e c y z je  P Z P N , w re s z ­

c ie  w  ty m  ty g o d n iu  o g ło s z o n o  u -  
c h w a lę . Z n a m y  ju ż  za s a d y  r e o r ­
g a n iz a c j i  p o is k ie g o  p i łk a rs tw a  
S ą d z im y , że p rz y n ie s ie  on a  sp o ­
d z ie w a n e  e fe k ty .  B o w ie m  lig a  
m ię d z y w o je w ó d z k a  d a w n o  ju ż  

- p rz e s ta ła  s p e łn ia ć  p o ż y te c z n ą  r o ­
tę , N ie  b y ła  on a  p rz e c ie ż  a n i za- 
p lę c z e m  a n i  k u ź n ią  k a d r  p o ls k ie ­
g o  p i łk a rs tw a .  W  z e sp o ła ch  f i l  l i -  
( j i  w y s tę p o w a ło  w ie lu  . .w y s łu ż o ­
n y c h  ’ ju ż  p i łk a r z y ,  m ło d z ie ż y  b y ­
ło, p ia ło . Z m ie js z e n ie  l ic z b y  zesp o ­
łó w  r o z g ry w e k  c e n tr a ln y c h  ty lk o

^  Fiat pełen rekordów
I  i  I I  l ig a , ( I  l ig a  *—  16 d r u ż y n ,
I I  l ig a  — 32 d r u ż y n y )  p r z y c z y n i  
s ię  n ie w ą tp l iw ie  d o  p o d n ie s ie n ia  
p o z io m u , z a o s trz ą  s ię  w y m o g i.  
W o j. s z c z e c iń s k ie  m a  je d n ą  d r u ­
ż y n ę  w  I  l id z e , a A r k o n ia  w a lc z y ć  
b ę d z ie  o I I  l ig ę .

D O  S U K C E S A C H  n a  IO  w  M o -  
■* n a c h iu m  i  w  te g o ro c z n y m  W yś  

c ig u  P o k o ju , p o ls c y  k o la rz e  m y ś lą  
o m e d a lo w y c h  m ie js c a c h  na m i ­
s tr z o s tw a c h  ś w ia ta . R o zp o czą ł s ię  
j u ż  c y k l  p rz y g o to w a ń . T re n e r  
W o jc ie c h  W a lk ie w ic z  s ta w ia  na  
m ło d z ie ż . D ro g a  d o  M a d ry tu  bę­
d z ie  w io d ła  p rze z  S zcze c in  W  n a ­
s z y m  g ro d z ie  o d b ę d z ie  s ię  b o w ie m  
w a ż n y  w y ś c ig  o p u c h a r  P K O l, 
k tó r y  je s t  e l im in a c ją  p rz e d  d r u ż y ­
n o w y m i M S . U nas ta k ż e  o d b ę ­
d z ie  s ię  z g ru p o w a n ie  z a w o d n ik ó w .  
W  e k ip ie  na  M a d ry t  n ie  m a  je d ­
n a k  s z c z e c in ia n .

1 f  Y S L IB Ó R Z  o d  p io n ie rs k ic h  
™  cza só w  p a s jo n o w a ł s ię  fu tb o ­
le m  D ru ż y n a  p i łk a r s k a  n a z y w a  
s ię  O s a d n ik  i  is tn ie je  p o n a d  25 la t .  
O s ta tn io  je d n a k  m y ś l ib o r s k im  p i ł ­
k a rz o m  w y ró s ł  k o n k u r e n c y jn y  
k lu b .  M K S  S z k u n e r, bo  o n im  
m o w a , z a jm u je  s ię  je d n a k  ż e g la r ­
s tw e m . W b re w  p rz y p u s z c z e n io m  
d y s c y p l in a  ta  w  ty m  m ie ś c ie  z ro ­
b iła  b ły s k a w ic z n ą  k a r ie rę . D z iś  
M y ś lib ó rz  je s t  k u ź n ią  ż e g la rs k ic h  
k a d r  w  k la s a c h  m ie c z o w y c h , W 
m ie ś c ie  ty m  o rg a n iz o w a n e  są n a j­
w ię k s z e  im p r e z y  ż e g la rs k ie  w  na ­
s z y m  w o je w ó d z tw ie  P r z y k ła d  go d  
n y  n a ś la d o w a n ia , bo  p rz e c ie ż  na  
Z ie m i S z c z e c iń s k ie j je s t  k i lk a s e t  
je z io r .

T }O N A D  d w a  ty g o d n ie  P o ls k i  
*  F ia t-12 5  p  na  p o f lw ro c la w s k ie j  

szos ie  w a lc z y ł o r e k o rd y .  N a j­
p ie rw  u s ta n o w io n o  r e k o rd  ś w ia ta  
w  je ż d z ie  na  25 ty s .  k m . p ó ź n ie j  
na  25 ty s  m il .  a  w c z o ra j  — na  50 
ty s . k m . S a m o c h ó d  s p is a ł s ię  
ś w ie tn ie  z d a l i  ta k ż e  t r u d n y  eg za ­
m in  m e c h a n ic y  i  c a ły  s e rw is . N a  
w ie lk ie  b ra w a  z a s łu ż y l i  n a s i w s p a ­
n ia l i  k ie r o w c y  z k a p ita n e m  zesp o ­
łu ,  S o b ie s ła w e m  Z asa d ą , na  cze le .

T a r .

N regaty zakończone

MKS Szkuner ponownie
zdobył puchar im. L. Teligi

NA PRZYSTANI nad Jeziorem Myśliborskim odbyło się 
wczoraj uroczyste zakończenie I I  Ogólnopolskich Regat Żeglar­
skich im. Leonida Teligi. W imprezie uczestniczyło blisko 400 
młodych żeglarzy z Polski i NRD.

Arkonia zwyciężyła
w  w o je w ó d zk im

f i n a l e  PP
W  M Y Ś L IB O R Z U  o d b y ł s ię  f in a ło ­

w y  p o je d y n e k  r o z g ry w e k  p i łk a rs k ic h  
o  P u c h a r  P o ls k i n a  s zcze b lu  w o je ­
w ó d z tw a . W  d e c y d u ją c y m  s p o tk a n iu  
z m ie r z y ły  s ię  z e s p o ły  O s a d n ik a  i 
A r k o n i i .  M ecz  z a k o ń c z y ł s ię  z w y c ię ­
s tw e m  g w a rd z is tó w  1:0 (1 :0 ). ,,Z ło ­
tą “  b r a m k ę  z d o b y ł w  38 m in . 
K w ia t k o w s k i .

T a k  w ię c  o k rę g  s z c z e c iń s k i w  r o z ­
g r y w k a c h  P P  re p re z e n to w a ć  bę d z ie  
A r k o n ia .  (d)

Jak wędrowne 
ptaki...

Z A K O Ń C Z E N IE  p i łk a rs k ie g o  sezo­
n u  zb ie g a  s ię  z te rm in e m , w  k tó ­
r y m  p i łk a rz e  m o g ą  s k ła d a ć  p o d a n ia  
o p rz e n ie s ie n ie  ic h  do  in n y c h  k l u ­
b ó w .

J a k  s ię d o w ie d z ie l iś m y  z z a m ia ­
re m  z m ia n y  b a r w  n o s i s ię  z a w o d ­
n ik  C z a rn y c h  Z b ig n ie w  W o ż n ie s i li ­
s k i.  W y c h o w a n e k  ze s p o łu  s p ó łd z ie l­
c ó w  z g ło s ił a kce s  w y s tę p ó w  Sv je ­
d e n a s tc e  A r k o n i i .  P o d o b n o  w ra z  z 
W o ź n ie s iń s k im  w  ze sp o le  g w a rd z i­
s tó w  m a  z a m ia r  g ra ć  W ło d z im ie rz  
L a s k o w s k i.

Z a ła tw io n a  n a to m ia s t z o s ta ła  ju ż  
s p ra w a  p rz e jś c ia  d o  A r k o n i i  Je rze g o  
S ta ń c z a k a , k t ó r y  d o ty c h c z a s  w y s tę ­
p o w a ł w  m y ś lib o r s k im  O s a d n ik u .

<d)

PIĘK NY sukces odnieśli za­
wodnicy miejscowego Szkunera 
którzy w klasyfikacji zespoło­
wej zajęli pierwsze miejsce, 
zdobywając, już po raz drugi, 
puchar. Myśliborzanie przyczy­
nili się walnie do zajęcia pierw  
szego miejsca przez zespół woj. 
szczecińskiego w  punktacji okrę 
gowej. Wród triumfatorów zna­
lazła się również załoga Szku­
nera — M. Misiaszek — J. Za- 
bokrycki, która zajęła pierwsze 
miejsce w  klasie Cadet. Warto 
tu podkreślić, że był to najlicz­
niej obsadzony wyścig. Ponadto 
cadeciarze ubiegali się również 
o zakwalifikowanie do ekipy na 
mistrzostwa świata — rywaliza­
cja była więc bardzo zacięta. 
Dobrze spisali się także żeglarze 
z JK AZS ze Szczecina, którzy 
w punktacji zespołowej wywal­
czyli trzecią lokatę.

Myśliborskie regaty były im­
prezą bardzo dobrze zorganizo­
waną a miejscowi działacze na­
dali im staranną, uroczystą o- 
prawę.

A oto wyniki techniczne: 
Cadety ■— M. Misiaszek i J. Za- 
bokrycki (Szkuner Myślibórz). 2) 
G. Gratunik — Z. Kuczkowski. 
(MKSW Feniks — Szczecin), 3) 
R. Wolniewicz — P. Szymański 
.(AZS — Szczecin).

Ilornet — Zb. Polak — R. :Ko 
sicki (LKS Kiekrz), 2) A. Kwiat­
kowski — Cz. Bizon (Energetyk

— Wały Sl.), 3) J. Wiśniewski
— L. Płowiński (Szkuner).

Finn — 1) Latosiński (AZS
Poznań), 2) B. Statkiewicz (Choj 
nice), 3) R. Jadczanin (Olimpia 
Złocieniec).

OK Dinghy — A. Komorek 
(LKS Wisła Puławy), 2) Zb. 
Leszko (Budowlani Nowa Hu­
ta), 3) T. Kubiak (AZS — Szcze 
cin).

KI. 42« — 1) R. Poschen —  
A. Bendow (SHP Rostock), 2) 
A. Schlintz — H. Wentzel (Tur­
binę Rostock), 3) Zb. Stanisław­
ski — M. Cygan (LKS Charzy- 
ków).

PUNKTACJA KLUBOW A —i 
1) MKS Szkuner Myślibórz —• 
3108 pkt., 2) CK L Chojnice •—  
2681 pkt., 3) JK AZS — Szcze­
cin — 2395 pkt.

Punktacja okręgowa — 1)
Szczecin — 4746 pkt. 2) Poznań
— 4475 pkt., 3) Bydgoszcz — 
3949 pkt.

T.R.

Basen Pogoni 
ju ż  c z y n n y

Z A M K N IĘ T Y  k i l k a  d n i ie m u  - j  
w  z w ią z k u  z w y p a d k ie m  z a t ru c ia  
c h ló rę m  k i l k u  k ą p ią c y c h  s ię  (o 
c z y m  w  s w o k h  cza s ie  in fo r m o w a liś ­
m y ) ' basen  p ły w a c k i  p r z y  s ta d io n ie  
,,P o g o n i”  n a  u l .  T w a rd o w s k ie g o  zo ­
s ta ł ju ż  o tw a r ty  i  u d o s tę p n io n y  szu ­
k a ją c y m  o c h ło d y  m ie s z k a ń c o m  
m ia s ta .

Gratulacje dla kierowców i producenta

Deszcz rekordów 
„Polskiego Fiata“

PRZEZ kilkanaście dni na podwroclawskiej autostradzie od­
bywała się prawdziwa walka z czasem, wytrzymałością wozu 
oraz zmęczeniem kierowców i całego personelu serwisowego. 
Trud i olbrzymi wkład pracy przyniósł nadspodziewane wyniki.
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Podwójne dcrhy 
na  S§CL-ss

N IE Z W Y K L E  a t r a k c y jn ie  z a p o ­
w ia d a  s ię  t r z e c i  r z u t  r o z g ry w e k  w 
ra m a c h  d r u g ie j  l i g i  le k k o a t le ty c z ­
n e j .  w  k tó r e j  r e p re z e n to w a n i j e ­
s te ś m y  (w  g r u p ie  p ó łn o c n e j)  p rze z  

ąąespoiy. S K L  i  P o m o rz a . T a k  s ię  
s k ła d a , że w  d e c y d u ją c y m  b o ju  o 
» 6 y ć ' a lb o  n ie  b y ć ”  s p o ty k a ją  s ię 
c z te ry  n a jle p s z e  z e s p o ły  g r u p y  ł i -  
c z ą c e j o s ie m  d r u ż y n .

P o  ty m  s ta rc ie  w y ło n io n e  z o s ta ­
n ą  d w ie  n a jle p s z e  d r u ż y n y ,  k tó re  
n a  je s ie n i  u b ie g a ć  s ię  be da  o n ie rw  
szą l ig ę , d w ie  n a to m ia s t o s ta tn ie  
o p u szczą  s z e re g i d r u g o lig o w c ó w . P o 
d w ó c h  r z u ta c h ,  n a jw ię k s z e  te o r e ­
ty c z n ie  szanse n a  a w a n s  m a ja  ze ­
s p o ły  p o z n a ń s k ie : A Z S  i  O rk a n , 
k tó r e  o g lą d a ć  b ę d z ie m y  w  S z c z e c i­
n ie .  Z a g ro ż o n e  d e g ra d a c ja  sa ze 
s p o ty  A Z S  T o r u ń .  E n e r g e ty k  i  
W a r ta  z P o z n a n ia . Z e s p o ły  szcze­
c iń s k ie  p lą s u  ja  s ię  n a  c z w a r ty m  
i  p ią ty m  m ie js c u ,

W  ty c h  p o d w ó jn y c h  d e rb a ć h  
B z c z e c iń s k o -p o z n a ń s k ic h  d o jd z ie  do  
c ie k a w y c h  k o n f r o n ta c j i  na  b ie ż n i,  
s k o c z n ia c h  i  r z u tn ia c h .  W  zesp o ­
ła c h .  k tó r e  z a p re z e n tu ją  s ie  w 
S z c z e c in ie  z n a jd u je  s ie  b o w ie m  
d w ó c h  o ł im p i  ic z y k ó w  o ra z  k i l k u ­
n a s tu  k a d r o w lc z ó w  i re p re z e n ta n ­
tó w  k r a ju .

W  s p r in c ie  n a ń  a ż  c z te ry  z a w o d ­
n ic z k i  le g i ty m u ją  s ie  r e z u lta ta m i 
p n n iż e i  t2  s e k . G w ia z d a  p ie rw s z e j 
w ie lk o ś c i b e d z ie  o ł i t n p i ik a  — B a r ­
b a ra  B a k u l in .  r e w e la c j i  u b ie g ło ­
ro c z n e g o  se z o n u  I.a .. d ru g a  s u r in -  
te rk a  w  k r a ju  p o  I r e n ie  S z e w iń s k ie j.  
W  h ie n a c h  ś re d n ic h  p a ń  d o jd z ie  do  
a t r a k c y jn y c h  o o ic d y n k ó w  n a  800 
m  p o m ię d z y  B a rb a ra  R rb a s re w s k e  
(2.06,7) i  U rs z u la  P ra s e k  (2.08.7), na 
1560 m  n a to m ia s t s n o tk a ją  s ie  M a ­
r ia  L in k o w .s k :»  z A Z S  z C ze s ła w a  
S u rd e l z  S K L .  w  s k o k a c h  d o b ra  
k ja s ę  s ta n o w ią  r e n ^ e z e n t in tk ?  PS-c-e 
c in a  *— A d r ia n n a  B rz ó s k a  i  W ie s ła ­
w a  P ie t ra s

W  k a te g o r ia c h  m ę ż c z y z n  ró w n ie ż  
c ie k a w ie  z a n o w > a d a ia  s ie  D o ie d ^ n -  
k l  w  s p r in c ie .  400 m  i  400 m  p ł.  be ­
d z ie  z a p e w n e  p o p is o w ą  k o n k u r e n c ja  
w  w y k o n a n iu  r e k o rd z is ty  k r a in ,  
o l im p i jc z y k a  — T a d e u sza  K u lc z y c ­
k ie g o  z- O rk a n a  w  b ie d a c h  ś re d ­
n ic h  k a d r o w ie c  W a ld e m a r  G o n d e k  
z S K L  n a p o tk a  z a p e w n e  m o c n e g o  
k o n k u r e n ta  w  o so b ie  H e n r y k a  W a ­
s i le w s k ie g o  (O rk a n ) .

W a r to  w ie c  z a re z e rw o w a ć  d z i­
s ie js z e  n ie d z ie ln e  n o n o łu d n ie  n a  to  
c ie k a w ie  z a p o w ia d a ją c e  s ie  w id o ­
wiskom

“M . IM IE L S K I

Zetemesowski 
spływ tratwami

J U Z  p o  ra z  p ią ty  m ło d z ie ż  z e te m e - 
s o w s k a  ze s z c z e c iń s k ie j C e n tra l i  
P rz e m y s łu  N a fto w e g o , o rg a n iz u je  
a t r a k c y jn y  s p ły w  na  t r a tw a c h .  R o k ­
ro c z n ie  im p re z a  ta  c ie s z y  s ię  d u ż y m  
z a in te re s o w a n ie m  w ś ró d  p r a c o w n i­
k ó w  C P N . T ra s a  s p ły w u  w ie d z ie  
w o d n y m i s z la k a m i D ra w y  i  N o te c i 
z O s ie czn a  p rz e z  K r z y ż  d o  S a n to k a . 
D y s ta n s  te n  w o d n ia c y  z  C P N  z a m ie ­
r z a ją  p o k o n a ć  w  o k re s ie  o d  5 d o  8 
U pca . <jg>

TO BYŁO  JESZCZE I 
WCZORAJ. Na zdjęciu: I 
Robert Mucha i  in ic ja to r  I 
całej imprezy Sobiesław Za I 
sada w czasie k ró tk ie j I 
przerwy na podwroclaw- j 
skie j autostradzie.

(CAF) |

DZIĘKUJEMY...
. . .S Z C Z E C IŃ S K IM  ju d o k o m . p r z y ­

g o to w u ją c y m  s ię  d o  s ta r t u  n a  i i I  
O S M .  za p o z d ro w ie n ia  z o b o z u  w  
B ie ru to w ic a c h .

. ..D R U Ż Y N IE  p i ł k i  rę c z n e j m ło d z l-  
c z e k  M K S  P o g o ń  za  p o z d ro w ie n ia  z 
R o s to c k u , g d z ie  n a sza  d r u ż y n a  w y ­
g r a ła  tu r n ie j  z u d z ia łe m  t r z e c h  d r u ­
ż y n  g o s p o d a rz y .

PRZYPOM NIJM Y: 15 czerw­
ca br. zapoczątkowano bicie re­
kordu szybkości na „Polskim 
Fiacie 125“ który, aby znaleźć 
się na liście rekordzistów świa­
towych, musiał dystans 25 tys. 
km przejechać przynajmniej z 
szybkością 118 km/godz. Wynik 
ten poprawiono o 20 km! Przed 
tygodniem, po pierwszym sukce 
sie. inicjator i kierownik grupy 
rajdowców Sobiesław Zasada, 
wspólnie z organizatorami pod­
jęli decyzję bicia kolejnego re­
kordu szybkości na dystansie 25 
tys. mil. W minioną środę padł 
i ten rekord. „Polski Fiat“ uzy­
ska! przeciętną szybkość 138,186 
km godz. bijąc zdecydowanie 
dotychczasowego rekordzistę, 
którym był samochód „Ford- 
Cortina“.

WCZORAJ wieczorem zakoń­
czono pomyślnie trzecią próbę 
szybkości, na dystansie 50 tys. 
km. Polski samochód, wyprodu­
kowany w Połsce, przez pol­
skich robotników i z poIsłr/?h 
surowców zapisał się w księdze 
rekordów światowych, skrupu­
latnie odnotowywanych przez 
F I A (Międzynarodową Federa­
cję Samochodową).

B Y Ł O  W IE L U  s c e p ty k ó w  p rz e d  
-o z p o c z e c ie m  te j  im p r e z y  i  w  cza ­
c ie  i e i  t r w a n ia .  B y l i  ta k ż e  o p o n e n ­
c i. P a d a ły  p y t a n ia : P o co  ta  k o s z ­
to w n a  im p re z a ?  C o z y s k a m y  na  
vm ? C zy  r z e c z y w iś c ie  b y ło  to  nam  

p o trz e b n e ?

O d p o w ie d z i m o że  b y ć  k i lk a .  
W s z y s tk ie  je d n a k  p o w in n y  za d o w o ­
l ić  ty c h .  k tó r z y  m a ja  w y o b ra ź n ię  
i  p a tr z ą  d a le j  n iż  n a  w ła s n e  p o d ­
w ó r k o .

B y ła  to  p rz e d e  w s z y s tk im  im p r e ­
za s p o r to w a . B y ła  to  ta k ż e  im p r e ­
za p re s t iż o w a . N ie  p rz e s a d z a ją c  
z b y tn io ,  a le  ta k /.e  b e z  fa łs z y w e j 
s k ro m n o ś c i n a le ż y  p o d k r e ś lić ,  że  
f a k t  te n  z o s ta ł o d n o to w a n y  w e  
w s z y s tk ic h  p is m a c h  fa c h o w y c h  ś w ia  
ta . je szcze  w  t r a k c ie  b ic ia  tr z e c ie ­
go  r e k o rd u .  S u k c e s  ja k i  na  ..P o l­
s k im  F ia c ie “  o s ią g n ę li  n a s i c z o ło ­
w i  ra id o -w e y . je s t  ta k ż e  w s p a n ia ­
ły m  a k c e n te m  r e k la m o w y m . I  to  s ię  
l i c z y  n a jb a rd z ie j .  T a k  w ła ś n ie  czo­
ło w e  f i r m y  s a m o c h o d o w e  z d o b y w a ­
ją  s o b ie  k l ie n te lę  i  p o w a ż a n ie . 
. .P o ls k i F ia t ”  o p u s z c z a ją c  te ra z  ta ś ­
m ę  p r o d u k c y jn ą  m a  p r a w o  i  o b o ­
w ią z e k  b y ć  z a o p a trz o n y m  w  spec­
ja ln ą  n a k le jk ę  na s z y b ie  — in f o r ­
m a c ję  o r e k o rd a c h .  T a k  w ła ś n ie  s ię  
r e k la m u je  sarn o c h ó d - re k o r  d z ia le .

PISZĄC o deszczu rekordów, 
wypada podkreślić, że próby na 
podwroclawskiej autostradzie 
przyczyniły się także do rekla­
my nowej, polskiej opony ra­
dialnej „Stomil-Rekórd“. Wy­
trzymał samochód twarde pró­
by, wytrzymali je wspaniali 
kierowcy, niezawodna obsługa, 
sprawozdawcy TVP, dziesiątki 
sędziów i współorganizatorów. 
Im wszystkim należą się szcze­
re gratulacje. (AZET)

IMPREZY SPORTOWE

G o d z . 8 —  s tr z e ln ic a  P Z L  p r z y  a l.  
W o js k a  P o ls k ie g o  — m is t rz o s tw a  
w o je w ó d z tw a  w  s tr z e le c tw ie  m y ś liw ­
s k im .

•  •  *

G o dz . 15 — s ta d io n  S K L  —  z a w o ­
d y  I I  l ig i  le k k o a t le ty c z n e j z u d z ia ­
łe m  P o m o rz a  S ta rg a rd , S K L  Szcze­
c in  i  A Z S  P o z n a ń .



RUCH WSPÓŁCZESNE­
GO M IASTA N A K Ł A ­
DA, ZARÓWNO NA PIE­
SZYCH JAK I  NA K IE ­
ROWCÓW, OBOWIĄZEK  
PRZESTRZEGANIA ZA ­
SAD WZAJEMNEGO BEZ­
PIECZEŃSTWA.

KURIER O  L U D Z IE  I  S A M O C H O D Y  <> L U D Z IE  I  S A M O C H O D Y  O  L U D Z IE  I  S A M O C H O D Y  O  L U D Z IE  STRONA 9

Czy wiecie, że...
♦  P IS A L IŚ M Y  w  o s ta tn im  n a s z y m  

M a g a z y n ie , że w  P o isce  p o w s ta ł 
K lu b  C a ra w a n in g u  (p o s ia d a c z y  p r z y ­
cze p  i s a m o c h o d ó w  d o s to s o w a n y c h  
do  u p r a w ia n ia  t u r y s t y k i ) .  O d b y ł się 
ju ż  p ie rw s z y  z ja z d , w  cza s ie  k tó re g o  
w y m ie n io n o  p o g lą d y  i  d o ś w ia d c z e ­
n ia  n a  te m a t u p r a w ia n ia  te g o  ty p u  
tu r y s t y k i  o ra z  b u d o w y  w e  w ła s n y m  
z a k re s ie  p rz y c z e p  c a m p in g o w y c h .

♦  W O J E W Ó D Z K I O ś ro d e k  S p o r tu ,  
T u r y s t y k i  i  W y p o c z y n k u  w  K r a k o ­
w ie  u r u c h o m i ł  w  b ie ż ą c y m  r o k u  
w y p o ż y c z a ln ię  p rz y c z e p  c a m p in g o ­
w y c h .  T a  in n o w a c ja  s p o tk a ła  s ię  z 
o g ro m n y m  z a in te re s o w a n ie m  w ś ró d  
z m o to ry z o w a n y c h  tu ry s tó w .  A  m oże  
w  S z cze c in ie  p o d o b n ą  w y p o ż y c z a l­
n ię  z o rg a n iz u je  A u to m o b i lk lu b  lu b  
P Z M o t?  C z e k a m y  n a  p o d ję c ie  i n i ­
c ja t y w y  !

♦  R E K O R D Y  w y tr z y m a ło ś c i p o ­
ja z d ó w  s a m o c h o d o w y c h  u s ta n a w ia n e  
są ju ż  o d  d z ie s ią tk ó w  la t .  P rz y  o k a ­
z j i  b ic ia  r e k o rd u  p rz e z  P o ls k ie g o  
F ia ta  125, p r z y p o m in a m y ,  że is tn ie ­
je  ta k ż e  r e k o rd  ś w ia ta  n a  w y t r z y ­
m a ło ś ć  s i ln ik a .  Z o s ta ł o n  d o k o n a n y  
w  1964 r o k u  p rze z  s a m o c h ó d  m a r k i  
F O R D -T a u n u s  z s i ln ik ie m  1500 eem . 
S i ln ik  te n  w y t r z y m a ł ja z d ę  n o n -  
s to p  n a  d y s ta n s ie  360 ty s . k m .

♦  N IE D A W N O  k o n c e rn  F ia ta  w y ­
p r o d u k o w a ł p o p u la r n y  w ó z  s p o r to ­
w y  o n a z w ie  X  1/9, k tó r y  s k u te c z ­
n ie  k o n k u r u je  z s e r y jn y m  w oze m  
„P o rs c h e ’ 1. W  d a ls z y m  c ią g u  p r o w a ­
d zo ne  są p r ó b y  n a d  n o w y m  m o d e ­
le m  o n a z w ie  X  U29 z  s i ln ik ie m  •  
p o je m n o ś c i, 2000 c c m  i  130 K M .

Sposób 
na zakręty

KIEROWCY, którzy przebyć 
wają wielokrotnie jakąś trasę,' 
znają doskonale zakręty wyma­
gające zmniejszenia szybkości i 
wiedzą o ile ją zmniejszyć. Eks­
perci ruchu drogowego potrafią 
z kolei na podstawie rysunków 
technicznych obliczyć bezpiecz­
ną szybkość (w normalnych wa­
runkach) dla każdego zakrętu. 
Np. przy szybkości 100 km na 
godz. bezpieczne są luki o pro­
mieniu nie mniejszym niż 250 
metrów. Dlaczego z tej wiedzy 
tak niewiele praktycznych ko-, 
rzyści wynika dla innych?

Ruch
po szwajcarski!

W SZWAJCARSKIM mieście 
Aarau dokonano próby reorga­
nizacji ruchu ulicznego zmie­
niając znaczną część ulic w  
jednokierunkowe. Okazało się 
przy tym, że chociaż wzrosły 
drogi przejazdu między poszcze­
gólnymi punktami miasta, to 
jednak równocześnie skrócił się 
czas potrzebny na przejazd.

- 1

EG ZA M IN ZE ZNAJO­
MOŚCI PRZEPISÓW RU­
CHU ZDASZ NAJLEPIEJ 
WTEDY. GDY ZASTOSU­
JESZ JE W PRAKTYCE.

i  Z f C I ©
DZlS przedstawiamy kolejne 

dwa znaki drogowe. Jesteśmy 
przekonani, że nasza „encyklo­
pedia" pozwala kierowcom na
zapamiętanie i stosowanie w
praktyce tych znaków. Są to 
znaki z grupy Z A K A Z U .

Pierwszy z 
nich jest to
znak wyraża­
jący zakaz 
s k r ę t u  w  U - ,
w  o. Podobny 
znak, ze strzał 
ką umieszczo­
ną w odwrot­

nym kierunku oznaczą zakaz 
skrętu w prawo. Przypomina­
my, że przy tak oznakowanym 
skrzyżowaniu wolno jedynie je-' 
chać na wprost, lub skręcić w 
jezdnię, której nie dotyczy ten 
zakaz.

Drugi znak 
jest zakazem 
zawracania.
Tym samym 
informuje 
on o zakazie 
zawracania na 
tej jezdni w 
odwrotnym

kierunku z jakiego przyjechaliś 
my. Ustawiany on jest zazwy­
czaj na jezdniach o kilku pa­
sach jazdy, ale przedzielonych 
ciągłą linią w środku. Znak ten 
wyklucza przede wszystkim moż 
liwość powstania kolizji na jez­
dniach o przyspieszonym ruchu: 
(Uwaga: na naszych rysunkach 
strzałki w kolorze czerwonym, 
przy naturalnych znakach są ko 
loru czarnego).

Czas budowania

1T0SMBY...
BETONOWE równolegle pasma szos żyją własnym, odręb­

nym życiem. Autostrada — jak szlak lotniczy — tworzy 
swoistą oryginalną enklawę. Można przejechać nią przez cały 
kraj nie spotykając ani wsi, ani miasta. A jednak są one wizy­
tówką poziomu życia i standardu swego kraju. Różnią się od 
siebie, są bardziej lub mniej nowoczesne, a zawsze jednak 
frapujące.

M AJĄ JUŻ piękne autostra­
dy: Austria, Włochy, NRD. NRF, 
Francja, Szwajcaria. Czas budo­
wania czeka także Polskę. Po­
wołany Zarząd Budowy Auto­
strad w naszym kraju pracuje 
nie tylkp intensywnie nad kon­
cepcjami, które'muszą odpowia­
dać potrzebom gospodarczym i 
turystycznym kraju, ale także

W fabryce
-  czy na budowie?

W  NOWOCZESNYM budow­
nictwie drogowym wzrasta li­
czba wiaduktów i estaftad, któ­
re pozwalają uniknąć kolizji po­
szczególnych kierunków ruchu. 
Polscy eksperci budownictwa 
drogowego zalecają w związku 
z tym konstruowanie takich bu­
dowli z elementów prefabryko­
wanych, produkowanych seryj­
nie w  fabrykach. Eksperci fran­
cuscy stosują również prefabry­
katy mostowe, ale wykonywane 
bezpośrednio na placu budowy. 
Transport tych elementów uwa­
ża się za zbyt uciążliwy i nie­
opłacalny.

przystąpił już do konkretnego 
działania.

Przystąpiono przede wszyst­
kim do budowy dróg szybkie­
go przejazdu. Tego typu inwe­
stycje realizowane są już ną 
trasie Kraków — Zakopane, 
Kraków — Katowice. Buduje 
się wiele obwodnic. Ostatnio zaś 
zapoczątkowano budowę ważnej 
magistrali drogowej, która po­
łączy Warszawę z Katowicami. 
W  pierwszym etapie będzie ona 
miała charakter drogi szybkie­
go przejazdu o dwóch kierun­
kach jazdy, zaś w następnych 
latach przekształci się w  nowo­
czesną autostradę.

BUDOWA dróg szybkiego 
przejazdu, magistral i autostrad 
będzie narastała zgodnie ż pro­
gramem rozwoju motoryzacji i 
potrzeb transportu samochodo­
wego. W  programie tym zakła­
da się wiele unikatowych roz­
wiązań. Przy badaniach i opra­
cowaniu programu zastosowano 
nie tylko najnowocześniejsze 
maszyny obliczeniowe, wprzęg­
nięto do tej pracy także służbę 
lotniczą, która wykona ścisłe 
mapy oraz sprowadzono do Pol 
ski wielu specjalistów. Nasi dro 
gowcy przebywają na szkoleniu

w wielu krajach Europy za­
chodniej.

DO BUDOWY potrzebni będą 
nie tylko wykwalifikowani spe­
cjaliści, ale także nowoczesne 
maszyny. Częścią takiego sprzę­
tu już dysponujemy. Nie będzie 
my szczędzić wydatków na ten 
cel i w latach następnych. Dziś 
nie możemy pozwolić sobie na 
doraźne rozwiązywanie tego pro 
blemu. Budujemy bowiem z my 
ślą o potrzebach kraju za wiele 
dziesiątków lat.

NA ZDJĘCIU: nowoczesny 
sprzęt na budowie ważnej ma­
gistrali drogowej^ Warszawa — 
Katowice.

H u d z la  zajd.ze.ia z  d ro c ji
K O N F L IK T  między kierowcą 

i  pieszym będzie u nas tak d łu ­
go się utrzym ywał, dopóki nie 
nastąpi pełne zaufanie i  wza­
jem ny szacunek. Przede wszyst­
k im  zaś istnieje ciągła potrzeba 
systematycznego przyswajania  
sobie obowiązujących przepi­
sów ruchu drogowego.

Tragedie jak ie  rozgrywają się 
na jezdniach i  szosach są spo­
wodowane lekkomyślnością k ie­
rowców, brakiem dokładnej zna 
jomości przepisów i nadmierną 
pewnością siebie. Na podstawie 
statystyki, która jest doskona­
lą lekturą, można wyciągnąć 
wniosek, że g łów nym i w ino­
w a jcam i są piesi. To oni w  
znacznej mierze przyczyniają  
■się zarówno do tragicznych w  
skutkach wypadków, jak i po­
kornie niew innych ko liz ji.

LU D ZIE  zejdźcie z d rog i! — 
aż prosi się o powtarzanie przy 
każdej okazji tego ostrzeżenia, 
aktualnego zarówno na m ie j­
skich ulicach ja k  i  otwartych

drogach na szlakach turystycz­
nych. W  mieście przechodnie w  
niedostateczny sposób stosują 
się do zaleceń by przechodzić 
po wyznaczonych na jezdni 
przejściach. Fatalnie wygląda 
sytuacja na otwartych drogach. 
Szczególnie w  okresie nasilone­

Naszym
zdaniem

go ruchu turystycznego obser­
wu jem y ja k  całe wycieczki idą 
nie zorganizowaną grupą po obu 
stronach drogi, zapominając o 
ciągnących sznurach samocho­
dów. Ciągle nie skutkują apele 
o chodzeniu lewą stroną, tak a- 
by przechodnie w idz ie li nadjeż­
dżające pojazdy. Uwaga ta do­
tyczy również godzin wieczor­
nych, kiedy samochody jadą 
przy zapalonych światłach.

R E KA PITU LU JĄC  te ważne 
dla bezpieczeństwa ludzi, a 
więc kierowców i  pieszych u- 
wagi, pragniemy zasygnalizować 
zbyt to lerancyjne karanie pie­
szych w innych naruszania prze­
pisów. Wprowadzono już ostre 
sankcje dla kierowców, którzy 
często poza mandatem muszą 
zdawać ponownie egzaminy i są 
zapisywani w specjalnych ka r­
totekach MO. Sluśżne to prak­
ty k i i  dające rezultaty. A le nie 
wiele w idać działania w  zakre­
sie szkolenia pieszych. W praw­
dzie czasami wzywani są na 
wykłady, jednak jest to poło­
wiczne rozwiązywanie proble­
mu. Proponujemy obok stoso­
wania* wysokich mandatów dla 
pieszych łamiących elementarne 
przepisy drogotoe, zobowiązy­
wać ich także do zdawania eg­
zam inów z odpowiednich prze­
pisów drogowych. Może tą dro­
gą uchronim y się przed rosną­
cą z roku na rok liczbą wypad­
ków  drogowych.

lugosłowiański „TAM“  
w służbie PKS

JEST ICH już 5 sztuk. 
Trzy następne są w drodze. 
Do końca br. Szczeciński 
Oddział PKS otrzyma łącz­
nie 15 sztuk autobusów 
produkcji jugosłow iańskiej 
o nazwie „T A M ”.

Autobusy te będą kurso­
w ały na trasach dalekobież 
nych o tzw. podwyższonym  
standardzie i  na Specjal­
nych trasach turystycznych. 
Autobus zabiera 45 pasaże­
rów, którzy w  wygodnych 
fotelach typu lotniczego nie 
odczuwają trudów dale­
k ie j jazdy. Pojazdy zakupi­
liśm y w  Jugosław ii, zgodnie 
z w ie lo le tn im  porozumie­
niem o w ym ianie  i koope­
ra c ji sprzętu m otoryzacyj­
nego.

N A ZD JĘCIU: jugosło­
w iański „T A M ”  na ulicach 
Szczecina.

Foto: Z. Jodlcowski
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SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOW NICTW A  
OGÓLNEGO NR 2 

w  Szczecinie, ul. Smolańska 4

ogłasza przyjęcie do

ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ 

do klas pierwszych na rok szkolny 1973/74 w  zawodach:

- murarz
- monter konstrukcji 

żelbetowych
■ dekarz-blacharz
• betoniarz-zbrojarz
• cieśla budowlany
• malarz budowlany 

(bez internatu)
• mechanik maszyn 

budowlanych 
(bez internatu)

od lat 15 do 24 — dwa lata

od lat 17 do 24 — dwa lata 
od lat 18 do 24 — dwa lata 
od lat 18 do 24 — dwa lata 
od lat 15 do 24 — dwa lata 
©d lat 15 do 17 — dwa lata

od lat 15 do 17 — trzy łata

Kandydaci winni złożyć następujące dokumenty:
podanie, życiorys, świadectwo ukończenia szkoły podsta­
wowej, 4 fotografie.

Nauka w szkole trwa 2 lata.

W  czasie nauki uczniowie otrzymują wynagrodzenie mie­
sięczne w  klasie I  do lat 16 — 250 zł po ukończeniu 16 lat —  

520 zł, w klasie I I  — 600 zł i do 25% premii.
Dorośli w  klasie I  — 840 zł, w  klasie I I  — 920 zł i do 25% 

premii.
Uczniowie młodociani otrzymują bezpłatnie garnitury szkol­
ne. Wszyscy uczniowie otrzymują bezpłatne drugie śniadanie. 
Uczniowie, którzy ukończyli 18 lat mogą jednocześnie od- 

bywac służbę wojskową w systemie samoobrony w  OHP. 
ozkoła gwarantuje miejsce w  nowoczesnym internacie. 

Kandydatów przyjmuje się bez egzaminów wstępnych wg 
kolejności zgłoszeń.

Absolwenci szkoły mogą kontynuować naukę w  3 i półletnim  
_ Technikum Budowlanym.

Termin składania podań upływa z dniem 15 lipca br. 
Szczegółowych informacji udzielamy pisemnie i telefonicznie 

tel. 82-14-12.
2834-K

SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO  
BUDOW NICTW A PRZEMYSŁOWEGO  

w Szczecinie, ul. Storrady 1 
w porozumieniu z 

WOJEWÓDZKĄ KOMENDĄ OHP

o g ł a s z a  p r z y j ę c i a  do

OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY W  ŚWINOUJŚCIU

Bo hufca przyjmowani są chłopcy w  wieku 16—17 lat, do 
przyuczenia w zawodzie: 

M URARZ-TYNKARZ,
BETONIARZ-ZBROJARZ.
CIEŚLA, v
DEKARZ-BLACHARZ.

Podania o przyjęcie do hufca należy składać w  Dziale Kadr 
f  -  SPBP Szczecin, ul. Storrady nr 1 pok. 117.

Do podania należy załączyć:
* — życiorys,

—  świadectwo ukończenia szkoły podstawowej lub za­
świadczenie o jej kontynuowaniu, 

f— zaświadczenie lekarskie zezwalające na pracę i naukę 
* w  wybranym zawodzie,

zezwolenie rodziców lub prawnych opiekunów na po- 
$ w  hufcu z poświadczeniem podpisów przez sołtysa

lub Adm. Domów Mieszkalnych.
W okresie pobytu w  hufcu, junacy otrzymują wynagro­
dzenie za pracę w wysokości 600 zł miesięcznie, z którego 
potrącane są raty za umundurowanie organizacyjne po zł 100 
i 420 zł za całodzienne wyżywienie. Junacy otrzymują bez­
płatne zakwaterowanie w hotelu robotniczym, zwrot kosz­
tów podróży za przyjazd, dzień wolny od pracy na odwie­
dzanie rodziny raz w  miesiącu za zwrotem kosztów prze­
jazdu. Bliższych informacji udzielają: Dział Kadr SPBP 
Szczecin, ul. Storrady 1, tel. 204-61 w. 39, Woj. Komenda 

OHP w  Szczecinie, Ogińskiego 16/17, tel. 229-19.
-  ________  2746-K

P R A C A

P O M O C  d o m o w a  p o ­
t r z e b n a  z a ra z . T e l.  
248-45. 8572-G

M A T R Y M O N IA L N E

P A N N A  n ie b r z y d k a ,
s k ro m n a , g o s p o d a rn a , 
w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie , 

p o z n a  k u l tu r a ln e g o  p a ­
n a  bez n a ło g ó w  la t  35 
— 45. R o z w ie d z e n i w y ­
k lu c z e n i .  C e l m a t r y m o ­
n ia ln y .  O fe r ty ,  B iu r o  
O g ło s z e ń  p o d  8543.

N IE R U C H O M O Ś C I

P Ó Ł  w i l l i ,  s p rz e d a m . 
T e ł.  736-69. 8633-G
D O M E K  w z g lę d n ie  p ó ł 
w i l l i  lu b  p a rc e lę  z  p r a ­
w e m  z a b u d o w y , k u p ię .  
N ie  p o s ia d a m  m ie s z k a ­
n ia  zas tę p cze g o . Szcze­
c in ,  K a d łu b k a  4/12.
*. 8423-G

K U P N O

W Ł A S N O Ś C IO W E  M -2
lu b  k a w a le r k ę ,  k u p ię .

O fe r ty .  B iu r o  O g ło sze ń  
p o d  8483.
S Y R E N Ę  J05, fa b r y c z n ie  
n o w a . k u p ię .  S te p n ic a  
te l.  23. 82-P
W A R S Z A W Ę  fa b r y c z ­
n ie  n o w ą  lu b  po  m a ły m  
p rz e b ie g u . ku D ię . M ie -  
r z y n ,  u l .  W e le c k a  44 
k /S z c z e c in a . 8714-G

N A U K A
M A T E M A T Y K  p o s ia d a ­
ją c y  4 0 - le tn ie  d o ś w ia d ­
c z e n ie  p r z y g o to w u je  d o  
l ic e ó w  . te c h n ik ó w  (m a ­
t u r  s tu d ió w ,  z a o c z n y c h ), 
k o r e p e ty c je :  f r a n c u s k i ,  
n ie m ie c k i,  ła c in a ,  a n ­
g ie ls k i.  W o js k a  P o ls k ie ­
g o  50/6 te l.  434-16.

8693-G
R Ó Ż N E

Z A K Ł A D  w u lk a n iz a c y j­
n y  w  S ta rg a rd z ie  u l.  
A r m i i  C z e rw o n e j n r  92 
o d  1 l ip c a  d o  16 l ip c a  
b ę d z ie  z a m k n ię ty .

8511-G
T E i .E W Iz y . lN E  p o g o to ­
w ie  in ż . W ł.  T o m c z a k , 
te l.  466-53. 8439-G

G A R A Ż  d o  w y n a ję c ia .
C z o rs z ty ń s k a  5. 8427-G
Z E G A R M IS T R Z  — P o ­
g o d n o  u l .  C z o rs z ty ń s k a  
22 — w y k o n u je  s o l id n ie  
i  te rm in o w o  n a p r a w y  
w s z e lk ie g o  r o d z a ju  ze ­
g a r k ó w .  8393-G
Z A P R A S Z A M Y  d o  n o ­
w o  o tw a r te g o  m a g la  
e le k t r y c z n e g o  w  S zcze - 
c in ie -D ą b iu  p r z y  u l .  G o ­
le n io w s k ie j  r ó g  T c z e w ­
s k ie j .  8692-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  3-p okO - 
jo w e ,  s ta re  b u d o w n i­
c tw o ,  c e n tr u m , z a m ie ­
n ię  n a  d w a  m n ie js z e  
o d d z ie ln e  m ie s z k a n ia  w  
S z c z e c in ie . O fe r ty .  B iu ­
r o  O g ło sze ń , p o d  8485. 
D W A  o d d z ie ln e  m ie sz ­
k a n ia  k w a te r u n k o w e ,  
p o k ó j ,  k u c h n ia ,  ła z ie n ­
k a  o ra z  k a w a le r k ę  za­
m ie n ię  n a  d w a  p o k o je  z 
k u c h n ią  i  ła z ie n k ą . W a r  
r u n k i  d o  u z g o d n ie n ia . 
O f ic y n a  o ra z  w s p ó ln e  
w y k lu c z o n e . O fe r ty ,  B iu

r o  O g ło sze ń  p o d  8667. 
D A R Ł O W O  — 2 p o k o je , 
k u c h n ia , ła z ie n k a , 72 m  
k w .  z a m ie n ię  n a  je d e n  
lu b  d w a  p o k o je  w  
S z c z e c in ie . O fe r ty ,  

S z c z e c in , W o js k a  P o l­
s k ie g o  28/14. 8629-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  po szu ­
k u je  s a m o d z ie ln e g o  

m ie s z k a n ia  n a  o k re s  d o
2 la t .  T e l. 8218-48 po
go dz . 14. 8517-G
P A N  p o s z u k u je  M -2  lu b  
p o k o ju  z w y g o d a m i.  
O fe r ty ,  B iu r o  O g ło sze ń  
po d  8592.
M IE S Z K A N IE  2 p o k o je  
w  c e n tr u m  z ła z ie n k ą  
w c ., te le fo n , g a ra ż  za­
m ie n ię  na  2 s a m o d z ie l­
ne  m ie s z k a n ia  je d n o p o ­
k o jo w e  o  ta k im  s a m y m  
s ta n d a rd z ie . W ia d o m o ś ć : 
te l. 388-49. 8539-G
P O K Ó J  n ie u m e b lo w a n y  
c .o . o d n a jm ę  b e z d z ie t­
n y m . W y s p ia ń s k ie g o  80.

8744-G
M IE S Z K A N IE  M -2  k u ­
p ię  lu b  w y n a jm ę  n a  2—
3 la ta . O fe r ty ,  B iu r o
O g ło szeń  8538. 
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  w  
c e n tru m  n a  p a r te rz e , 
f r o n t  n a d a ją c e g o  s ię  na  
p ro w a d z e n ie  d z ia ła ln o ś ­
c i  u s łu g o w e j.  O fe r ty ,  
B iu r o  O g ło sze ń  p o d  8531. 
O D N A J M Ę  p o k ó j s u b ­
lo k a to r s k i  u m e b lo w a n y  
k u l tu r a ln e m u  s a m o tn e ­
m u  p a n u  bez n a ło g ó w . 
S p ó łd z ie lc z a  8. 8519-G
D W A  p o k o je , k u c h n ia ,  
ła z ie n k a , te le fo n , g a ra ż  
w  G ru d z ią d z u , z a m ie n ię  
na  p o d o b n e  w  S zcze c i­
n ie . W ia d o m o ś ć : Szcze­
c in ,  te l.  436-47 w  godz. 
17—22. 8546-G
K A W A L E R  p o s z u k u je  
p o k o ju ,  n a jc h ę tn ie j  w  
ś ró d m ie ś c iu . O fe r ty ,  
B iu r o  O g ło sze ń  p o d  8677. 
M -2  w  S ta rg a rd z ie  w y ­
n a jm ę  n a  r o k ,  lu b  za ­
m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie . O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło sze ń  p o d  8689. 
D W A  m ie s z k a n ia  3 p o ­
k o jo w e  z  p e łn y m  k o m ­
fo r t e m  z a m ie n ię  na  
m ie s z k a n ie  5 -p o k o jo w e  

lu b  d o m e k . T e l.  7Ó9-52.
8702-0

M Ł O D Y  p r a c u ją c y  p a n  
bez n a ło g ó w  p o s z u k u je  
p o k o ju ,  m oże  b y ć  
w s p ó ln y , n a jc h ę tn ie j  w  
ś ró d m ie ś c iu . O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło sze ń  p o d  8732.

S P R Z E D A Ż

O P E L  R e k o rd  1700 84 r . ,  
sp rz e d a m . M a łk o w s k ie ­
go  15/21. 8666-G

#  Z  U  R  T
O DDZIAŁ W  SZCZECINIE

zawiadamia mieszkańców Stołczyna 
o wznowieniu działalności (po remoncie)

PLACÓ W KI USŁUGOWEJ ZURT

przy ul. Monterskiej 2, teł. 312-88.

Czynna codziennie od godz. 11—19. 

Naprawia wszelki sprzęt RTV  

okresie gwarancji, a po jej upływie 

odpłatnie. Na odpłatne naprawy 

udzielana jest 6-miesięczna gwaran-

2923-K

S Z C Z E C IŃ S K IE  
O K R Ę G O W E  

Z A K Ł A D Y  
G A Z O W N IC T W A  

w  S z c z e c in ie  
u l .  T a m a  

P o m o rz a ń s k a  28

z a k u p i ą  o d  je d ­
n o s te k  u s p o łe c z n io ­

n y c h :

d ź w ig  s a m o je z d n y  o 
u d ź w ig a  p o w y ż e j 2 t.

w ó z k i d o  tr a n s p o r tu  
w e w n ę trz n e g o  o n a ­
pę d z ie  e le k t r y c z n y m  

lu b  s p a l in o w y m .

E w e n tu a ln e  zg ło sze ­
n ia  p r o s im y  k ie r o ­
w a ć  n a  nasz a d re s  
lu b  te le fo n ic z n ie  

821-021 w e w . 86.

CSO Z A K Ł A D  
E K S P O R T O W O - 

IM P O R T O W Y  
O d d z ia ł S zcze c in  
u l .  B y to m s k a  7 

P o r t
n a b rze że  G re c k ie

od da  w  n a je m  3 k o ­
m o ry  s k ła d o w e  o p o ­
w ie r z c h n i 620-700 m 
k w . k a żd a  w  o k r e ­
s ie  o d  z a ra z  d o  15.I X  
1973 r .

S zcze g ó ło w e  in f o r ­
m a c je  u z y s k a ć  m o ż ­
na te le fo n ic z n ie  pod 
n r  308-392.
________________ 2928-K

F O R T E P IA N  B e c h s te in  
—  a n ty k ,  s p rz e d a m  p i l ­
n ie . K a m ie ń  P o m o rs k i,  
te l. 465 —  W a lte r .  83 -p  
S A M O C H Ó D  F ia t  1500, 
ro c z n ik ,  1970 sp rz e d a m . 
S ta r g a rd  te ł.  59-26.

8741-G
S Y R E N Ę  104, sp rz e d a m . 
N ie p o d le g ło ś c i 29/6 po  
go dz . 16. 8652-G
S Y R E N Ę  104, s ta n  d o ­
b r y .  s p rz e d a m . T e l. 
727—64 go dz . 19. 8647-G
P D D E I .K I  7 - ty g o d n io w e  
p o  z ło ty c h  m e d a lis ta c h , 
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 

T e l.  37-379 o d  go dz . 
19—21. 8637-G
B O K S E R Y  8 - ty g o d  m o ­

w ę , sp rz e d a m . U l .  W in ­
c e n te g o  P o la  5/3 o d  11 
—20. 8560-G
F IA T A  850, r o k  p ro d . 
1968. s p rz e d a m . T e l.  
248-45 o d  g o d z . 18—20.

8573-G
F O K S T E R IE R Y  o s t ro -  
w ło s e  4 p ie s k i 8 - ty g o -  
d n io w e  o ra z  2 s u c z k i 
18 -m ie s ię ezn e , s p rz e ­
d a m . E . G rz e s ie k , R o s i-  
n y  p - ta  P rz e le w ic e  p o w . 
P y rz y c e . 8552-G
P IĘ K N E  o w c z a rk i  a l ­
z a c k ie  6 - ty g o d n io w e , 
s p rz e d a m . M a z u rs k a  
21/2. 8548-G
D O M E K  c a m p in g o w y , 
n o w y  n a  M ie d w iu  
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
te l.  279-60 w  g o d z . od  
9—11. 8526-G

W Y Ż Ł Y  s z c z e n ia k i, ro  
d o w o d o w e , p o  ro d z ic a c h  
u ż y t k o w y c h ,  sp rz e d a m . 
S zcze c in , u l .  B u d z is z y ń -  
s k a  9/18. 8399-G
S Y R E N Ę  105 O d b ió r  W 
M o to z b y c ie , s p rz e d a m . 
S a n to c k a  15a/17 p o  godz. 
16. 8496-G
A U S T IN A  1100, s p rz e ­
d a m . U l .  L e g n ic k a  22/1 
o d  16 —  20 c o d z ie n n ie .

8678-G
F O R D  d o s ta w c z y  za m ie ­
n ię  n a  m n ie js z y  lu b  
s p rz e d a m . T e l.  744-94.

8700-G
N O W E G O  F ia ta  125 p  z 
s i ln ik ie m  1 500 z P K O , 
s p rz e d a m . T e l.  222-33.

8705-G
S I L N IK  d o  m o to ró w k i  
.J o h n s o n “ , sp rz e d a m . 

A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  
199-a/2. 87 I2-G
S A M O C H Ó D  s im c a ,
s p rz e d a m . T e l.  709-69.

8715-G
N O W Ą  S k o d ę  S ta n d a rd , 
s p rz e d a m . O fe r ty .  B iu ro  
O g ło sze ń  p o d  8719.

Z G U B Y

27 C Z E R W C A  1973 r .  Z g i­
n ą ł p ie s  s z a ry  k e r r y  
b lu e  t e r r ie r  z ż ó łtą  p la m  
k ą  o d  le k a rs tw a  na  
g rz b ie c ie .  U c z c iw e g o  z n a  
la z c ę  p ro s z ę  o  zg ło sze ­
n ie .  K o p e rn ik a  6/4, te ł.  
444-53. C z e k a  n a g ro d a .

8722-G

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że w  dniu 27.06.73 r. zginęła śmiercią 

tragiczną
JOANNA ZIÓŁKOWSKA  

długoletnia i wzorowa pracownica 
Wydziału Oświaty Prezydium M iej­
skiej Rady Narodowej w Szczecinie, 
wyróżniona odznaką Gryfa Pomor­

skiego.
Wyrazy głębokiego współczucia 

Rodzinie Zmarłej
składają:

Kierownictwo, Ognisko Zw ią­
zkowe i Pracownicy.

ZA K ŁA D Y RZEMIEŚLNICZE

zrzeszone w

CECHU RZEMIOSŁ METALOWYCH  

I  ELEKTRYCZNYCH  

w Szczecinie

przyjmują do nauki chłopców w wie­
ku od 15 lat w  następujących za­

wodach:

ślusarstwa, blacharstwa, instalator 
stwa sanitarnego i elektrycznego, 
elektromechaniki, mechaniki po­
jazdowej, mechaniki maszyn biu­
rowych, modelarstwa i wulkaniza- 
torstwa.

Informacje o warunkach przyjęcia 

do nauki zawodu oraz skierowania 

otrzymać można w biurze cechu —  

Al. Woj. Polskiego 78 w g. od 9— 12.

P r z e t a r g
O k rę g o w y  U rz ą d  T e le k o m u n ik a c j i  M ię d z y m ia ­
s to w e j w  S z c z e c in ie  a l. W y z w o le n ia  70 og łasza  
p r z e ta r g  n ie o g ra n ic z o n y  n a  r o b o ty  o g ó ln o b u ­
d o w la n e , e le k t r y c z n e ,  w e n ty la c j i  m e c h a n ic z n e j 
i  c .o . W a r to ś ć  r o b ó t  w y n o s i 880 000 z ł. D o  p rz e ­
ta rg u  z a p ra s z a m y  p rz e d s ię b io rs tw a  p a ń s tw o w e , 
s p ó łd z ie lc z e  i  p r y w a tn e .  O fe r ty  n a le ż y  s k ła d a ć  
p o d  w y ż e j w s k a z a n y m  ad re se m  w  S e k c j i  A d m . -  
G o s p o d a rc z e j p o k ó j 312, g d z ie  fceż z n a jd u je  s ię  
do  w g lą d u  d o k u m e n ta c ja  te c h n ic z n a , k o m is y j ­
ne  o tw a r c ie  o f e r t  n a s tą p i o g o d z . 9 w  14 d n iu  
o d  u k a z a n ia  s ię  p rz e ta rg u  w  p ra s ie . Z a s trze g a  
s ię  p r a w o  d o w o ln e g o  w y b o ru  o fe r e n ta  lu b  
u n ie w a ż n ie n ia  p rz e ta rg u  be z  p o d a n ia  p rz y c z y ­
ny- 2929-K

Pracownicy poszukiwani
2 k ie r o w c ó w , 2 in te n d e n tó w ,  a d m in is t r a to ra ,  
2 k s ię g o w e  o ra z  3 s p rz ą ta c z k i,  z a t ru d n i n a ty c h ­
m ia s t w  o ś ro d k a c h  s o c ja ln y c h  S z c z e c iń s k ie  W y  
d a w n ic tw o  P ra s o w e . Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  
d z ia ł k a d r  W y d a w n ic tw a ,  S z c z e c in  P la c  H o łd u  
P ru s k ie g o  8, p o k ó j  n r  25.

P K P  O d d z ia ł B u d y n k ó w  w  S z c z e c in ie , u l.  N a ­
r u to w ic z a  22 p r z y jm ie  a b s o lw e n tk i L ic e u m  
E k o n o m ic z n e g o  n a  s ta ż  p r a c y  n a  s ta n o w is k a  
a d m in is t r a c y jn e  o ra z  a b s o lw e n tó w  T e c h n ik u m  
B u d o w la n e g o , k o b ie ty  i  m ę ż c z y z n  o  s p e c ja ln o ­
ś c i o g ó ln o b u d o w la n e j n a  s ta ż  p r a c y  n a  s ta n o ­
w is k a  m a js t r ó w  w  re jo n a c h  b u d y n k ó w  P K P  
n a  te re n ie  S zcze c in a . W a r u n k i  p r a c y  i  p ła c  d o  
u z g o d n ie n ia  na  m ie js c u . K a n d y d a c i w in n i  z g ła ­
szać s ię  o s o b iś c ie  w  O d d z ia le  B u d y n k ó w  P K P  w  
S z c z e c in ie  u l .  N a r u to w ic z a  22 —  I I I  p ię t r o .

2931-K

S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  U s łu g  K o m u n ik a c y jn y c h  i  
W ie lo b ra n ż o w y c h  „ U n iw e r s u m ’4 w  S z cze c in ie  

A r m i i  C z e rw o n e j 37 z a t r u d n i  k o b ie ty  d o  
czy s z c z e n ia  w a g o n ó w  o s o b o w y c h , d o  p ra c  o g ó l-  
n o p o rz ą d k o w y c h  o ra z  k ie r o w c ó w  z  I I  i  I I I  k a t .  
p r a w a  ja z d y .  2926-K

S z p ita l W o je w ó d z k i w  S z c z e c in ie  u l .  A r l to ń s k a  
z a t ru d n i  20 s a lo w y c h  o ra z  2 p a la c z y  c .o . k o t ­
łó w  n is k o p rę ż n y c h . B liż s z y c h  in fo r m a c j i  u d z ie ­
la  D z ia ł K a d r  tu te js z e g o  S z p ita la .  2927- k

S m k ^ S o c z t o J r  70-^5? ' R F n a r n r r Sz c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e  w  S zcze c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 S zcze c in , pi. H o łd u  P ru s k ie g o  8, 
E  W itu s z v ń s k i A / h n r n ń  Ŝ a.,d,Z ie : ,Z  C z a p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y ) ,  I .  J e lo n e k  (zas tę pca  re d  na cz .), M . S z y m c z y k  ( s e k re ta rz  re d a k c j i ) ,  J . T im e n ,
462-35- d 7 W  m ń p sw  ^ .7  77 ,1 ,7 ^  Ź n„=ri J,aJ I-»0" 21* s e k r e ta r ia t  re d . n a cze ln e g o  457-41; s e k re ta rz  r e d a k c j i  437-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83); d z ia ł m ie js k i
rm m e r a te  n a  k r a ^ 1 n r l v ^ . , f =  , i r ^ « ^  W y .37' 950;,,d f a ł  ^ c z n o ś c i  z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g ło sze ń  466-14; r e d a k c ja  p o ra n n a  (po  godz. 8) 240-28; d a le k o p is y  240-18. P re ­n u m e r a tę  n a  K r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „ R u c h ” . ------- ----------- — • - — H J  —D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e
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NIEDZIELA, 
1 LIPCA

DZIŚ:
Haliny, Mariana

JUTRO: 
Marii, Urbana

POGODA
SŁONECZNIE, temp. do 

25 st. W ia try  umiarkowane, 
przeważnie z kierunków  
północnych.

D Z IŚ  w  S z c z e c in ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iś n ie n ie  o k .  1022 m i-  
l ib a ró w  (767 m il im e t r ó w  H g ) .

P O L S K I — „ K o p c iu s z e k ”  g . 10; M U ­
Z Y C Z N Y  — „ B a l  w  o p e rz e ”  g. 19; 
C Y R K  W IE L K I  — W o j. P o l. — Z a ­
le s k ie g o  — g . 15, 19.

D E L F IN  ( te l. 468-78) „ W y n a ję t y  c z lo  
w ie k ”  g. 13, 15.30, 13 —  U S A  — o d  
la t  16; „ U k ła d ”  g. 20 — U S A  — o d  
la t  18 — p a n o ra m .; p o n ie d z ia łe k : 
„ W y n a ję t y  c z ło w ie k ”  g. 10.30. 13.
15.30. 18. 20; K O S M O S  ( te l. 355-02) 
„ M a ły  w ie lk i  c z ło w ie k ”  g . 8.30, 11.30.
14.30. 17.30. 20.30 — U S A  — o d  la t  
16 — p a n o ra m , (n ie d z ie la  i  p o n ie ­
d z ia łe k )  ; C O L O S S E U M  ( te l. 458-13) 
„ R a z ta rg n io n y ”  g . 9. 11.15. 13.30, 16 
— f r .  o d  la t  14; „ Z a g u b io n e  k r o k i ”  
g. 18.30. 21 — f r .  o d  la t  18 (n ie d z ie ­
la  i  p o n ie d z ia łe k ) ; B A Ł T Y K  ( te l. 
733-35) „ K r ó l .  d a m a . w a le t ”  g. 11.15.
13.30. 16. 18.15. 20.30 — N R F  — od
la t  16 — (n ie d z ie la  i p o n ie d z ia łe k )  ; 
P O L O N IA  ( te l. 213-34) „ Ł o w c y  s k a l­
p ó w ”  g . 14 — U S A  — o d  la t  16 —  
p a n o r a m .;  „ O p ę ta n ie ”  g. 16. 18.
20.15 — p o i. o d  la t  16; p o n ie d z ia łe k : 
„ C h ło p c y  z P la c u  B r o n i”  g . 11, 13.30; 
„ O p ę ta n ie ”  g. 16. 18. 20.15; P IO ­
N IE R  ( te l. 475-02) „ B ia łe  c z a p le ”  
g . 13 15; „ Y o k m o k ”  g. 18, 20 — 
p o i. od , la t  16; „ N ie  d ra ż n ić  c io c i 
L e o n ty n y ”  g. 22 —  f r .  od  la t  16; 
p o n ie d z ia łe k :  „W e s e le  k r u k a ”  g. 10.

17; „ B ia łe  cz a p le ’ ’ g. 11, 13, 15; 
„ y o k m o k ”  g. 18, 20; „ N ie  d ra ż n ić  
c io c i L e o n ty n y ”  g . 22; D E R B Y  — 
„ W ie lk ie  w a k a c je ”  g . 21 — f r .  od  
la t  U  — p a n o ra m .; O G R O D O W E  — 
„ W ie lk a  w łó c z ę g a ”  g. 21 — f r .  od 
la t  11 — p a n o ra m .; T P P R  — „ M o ­
rze  w  o g n iu ”  g. 17. 20 — ra d ź . od 
la t  14 .— p a n o ra m .; M A R S  — „ U c ie ­
c z k a  K in g  K o n g a ”  g. 17. 19.30 — 
ja p .  o d  la t  11 — p a n o ra m .; P R O - 
M IE R Ń  — ..P a n  H u lo t  w ś ró d  sa m o ­
c h o d ó w ”  g. 14. 16. 18. 20 — f r .  od  
la t  U ;  E C H O  (K rz e k o w o )  „ S to  k a ­
r a b in ó w ”  g . 18 — U S A  — o d  la t  
16: S Z M A R A G D O W E  ( Z d ro je )  „ T a ­
je m n ic a  A le k s a n d r a  D u m a s a  g. 18
— c z e s k i, od  la t  14; „C a ła  n a p rz ó d "  
g. 20 — p o i.  od  la t  16; M E W A  (2 e - 
le c h o w o )  „ B o le s ła w  Ś m ia ły ”  g. 16, 
18 — p o i. od  la t  16: P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  „ Ż a n d a r m  s ię  ż e n i”  g. 15 — 
f r .  od  la t  11 — p a n o ra m .; „ P o lo ­
nez O g iń s k ie g o ”  g. 17. 19 — ra d ź . 
o d  la t  11 — p a n o ra m ; H U T N IK  
( S to łc z y n )  „ C z a jk o w s k i”  g. 18 — 
ra d ź . o d  la t  14 — p a n o r a m ; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e )  „ O f ic e r o w ie ”  g. 16.80.
18.30 — ra d ź . o d  la t  14 — p a n o ra m .: 
B A J K A  (P o lic e )  „ T e m a t  na  n ie ­
w ie lk ie  o p o w ia d a n ie ”  g . 17, 19 — 
ra d ź . o d  la t  14 — p a n o ra m .; B I A ­
Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  „ W y z w o le ­
n ie ”  g . 18 — cz. IV  i  V  — ra d ź . 
p a n o r a m .;  S Y R E N K A  (J a ś ie n ic a )  
„P o ś l iz g ”  g. 17. 19 — p o i. o d  la t  16; 
Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  „ K o p e r ­
n i k ”  g . 18. 20.30 —  p o i. o d  la t  14; 
S T O K R O T K A  — (S m ie rd n ic a )  „ O c a ­
le n ie ”  g. 17 — p o i. o d  la t  16; D A R  
(S ta rg a rd )  „ P o r w a n y  e k s p re s ”  g.
12.30 — „J e z io r o  o s o b liw o ś c i”  g. 16. 
18, 20 — p o i.  o d  la t  14; IN A  (S ta r ­
g a rd )  „ M o to d r a m a ”  g. 12; „ O s t ia ”  
g. 16.30. 18.30, 20.30 — w ł.  o d  la t  18
— p a n o r a m .;  W IS Ł A  (G o le n ió w )  
„ B a l la d a  o b u rm is t r z a n c e ”  g. 10.15: 
„ M r o w is k o ”  g. 13, 20 — w ę g . o d  la t  
16; R O B O T N IK  (P y rz y c e )  „ M a łż o n ­
k o w ie  r o k u  I I ”  f r .  w ł .  o d  la t  14; 
G R Y F  ( G r y f in o )  „ M ic h a ł  S t ro g o w
— k u r ie r  c a r s k i ”  b u łg .  o d  la t  16 — 
p a n o ra m .

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y

D E L F IN  — „ K r ó le w n a  z  d łu g im  
w a rk o c z e m ”  g. 10.30; B A Ł T Y K  — 
„ N a  w y s p a c h  P o l in e z j i ”  g. 10; P O ­
L O N IA  — „ D w a j  r y w a le ”  g. 9.30, 
10.30 „ C h ło p c y  z P la c u  B r o n i”  g. 
11.30; P IO N IE R  —  „W e s e le  k r u k a ”  
g. 10, 11, 12, 17; M A R S  — „ C h o r y  
z ą b ”  g. 11; P R O M IE Ń  — „P r z y g o d y  
ż ó łte j w a liz e c z k i”  g. 12; S Z M A R A G ­
D O W E  — „ Z o n a  d la  A u s t r a l i jc z y k a ”  
g. 14; M E W A  — „ S p o r to w c y ”  g. 15; 
P R Z Y J A Ź Ń  — „S z a re  k a c z ą tk o ”  g. 
12; H U T N IK  — „ T r o p ic ie le ”  g. 12; 
1 M A J  — „ M ó j  p ie s  W u lk a n ”  g. 15; 
B A J K A  — „N ie z d o ln y  do  s łu ż b y  l i ­
n io w e j”  g. 11.15; B IA Ł Y  Ż A G IE L  — 
„ S ło n ią tk o ”  g. 16: S Y R E N K A  — 
„ D z ik i  i  s w o b o d n y ”  g. 15; Z A T O K A  
— . .K a j te k  i  s ie d m io g ło w y  s m o k ”  
g. 16; S T O K R O T K A  — „ S k a r b  c z a r­
n e g o  J a c k a ”  g. 15.
R E P E R T U A R  K IN  — na  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  W Z K .

WYSTAWY

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I I  w ;  W sp ó łcze sn a  s z tu k a  p o l­
s k a : S ta re  s re b ra  w  z b io ra c h  M u ­
z e u m  N a ro d o w e g o  w  S z c z e c in ie ; 
W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  g. 
9—17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —
P o ls k a  na d  B a łty k ie m  p rz e d  1000 
la t ;  P rz y ro d a  m o rza , g o s p o d a rk a  
m o rs k a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
1945— 1970; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  
na  P o m o rz u  Z a c h o d n im : K u l tu r a  
A f r y k i  Z a c h o d n ie j: Z  d z ie jó w  rz e ­
m io s ła  i  m o n e ty  na  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im :  T k a n in y  i  h a f ty  lu d o w e  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o : V I I  W y s ta w a  
p o ls k ie j g r a f ik i  m a ry n is ty c z n e j — 
g. 9—17: K L U B  G A R N IZ O N O W Y  -  
W a w rz y n ia k a  5 — „ O g ó ln o w o js k o .  
w a  w y s ta w a  a m a to rs k ie j tw ó rc z o ś c i 
p la s ty c z n e j i fo to g r a f ic z n e j”  g. 
16—20; M O R S K I O Ś R O D E K  K U L ­
T U R Y  — M a lc z e w s k ie g o  10'12 —
V I I  d o ro c z n a  w y s ta w a  a m a to rs k ie j 
tw ó rc z o ś c i lu d z i  m o rz a  g. 11—19.

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  N E U R O L O G IA  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ; D E R M A T O L O G IA
— A r k o ń s k a ; P R Z Y C H O D N IE : 
D Z IE C IĘ C A  — W o j.  P o l. 72 — g. 
9—7 (g a b in e t z a b ie g o w y  g. 9—14); 
D O R O S Ł Y C H  — J e d n . N a ro d o w e j 12
— c a łą  d o b ę  (g a b in e t z a b ie g o w y  g. 
9—16 ); N R  2 — N a d  O d rą  18 — ca łą  
d o b ę  (w  ty m  g a b in e t z a b ie g o w y ) ; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. P ia ­
s tó w  1 — g . 9—14 i  od  g . 20—7.

A P T E K I

N R  i  (d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )
—  J a g ie l lo ń s k a  16a — te l.  371-55; 
N R  52 — K rz y w o u s te g o  7a — te l. 
366-73; N R  73 — M a rc in a  1 — te l. 
221-09.

P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K : N R  
11 — S z c z e c in -D ą b ie ; N R  62 —
S z c z e c in -Z d ro je ;  N R  12 — Szcze - 
c in - P o d ju c h y .

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460.23; 
460-24; P o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  — 
916; P o c ią g i o d je ż d ż a ją c e  — 917.

IN F O R M A C J A  T U R Y S T Y C Z N A  — 
a l. Je d n o ś c i N a ro d o w e j 50 — te l. 
428-32 — c z y n n a  o d  godz. 8—18.

P U N K T  IN F O R M A C Y J N Y  P Ż M  — 
347-16.

IN F O R M A C J A  U S Ł U G O W A  —  428-14, 
g . 8—19.

O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W , T O S  
S zcze c in , G d a ń s k a  9/11 — g. 8—16; 
O P D - l,  S zcze c in , A l.  P ia s tó w  20 — 
te l.  453-26; O P D -2  Ś w in o u jś c ie ,  B a r l i -  
c k ie g o  4, te l.  35-88.

P R O G R A M  P O L S K I

7.35 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e . 8.15 
P r z y p o m in a m y , r a d z im y . 8.35 N o w o ­
czesn ość  w  d o m u  i za g ro d z ie . 9 
„ Ś w ia t ,  k tó r y  n ie  m oże  z a g in ą ć ”  — 
„ J e z io r o  f la m in g ó w "  ( k o l. ) .  9.25 W 
s ta ry m  k in ie  „ G r a n d  P r ix ” . 10.25 
Ż o łn ie r s k a  n ie d z ie la . 10.45 K lu b  
S ze śc iu  K o n ty n e n tó w .  11.20 K o n c e r t  
p ro m e n a d o w y  ze S zcze c in a . 12.25 
D z ie n n ik  T V .  12.40 P rz e m ia n y . 13.15 
D la  d z ie c i „ T e a t r z y k  d la  p rz e d s z k o ­
la k ó w  „ S t r a c h  m a  w ie lk ie  o c z y ”  
13.50 Z  c y k lu  „P o k o c h a ć  w ia t r ”
14.20 L o s o w a n ie  T o to - L o tk a .  14.35 P io  
s e n k a  d la  c ie b ie . 15.40 „ J a k  s p ro s ta ć  
n a d z ie jo m ” . 16.30 D e rb y . 17.15 E s tra ­
da  p o e ty c k a . 17.30 Z  c y k lu  „ P r z y ją ć  
c z y  o d rz u c ić ” . 18.15 . .K r y te r ia ”  18.30 
„W a k a c je  p a n a  P o la k a ”  — p r .  e s t ra ­
d o w y . 19.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n ­
n ik  T V  ( k o l. ) .  20.15 F i lm  a n g . „ S z a j­
k a  z L a w e n d o w e g o  W z g ó rz a “ .
21.35 P K F . 21.45 „ M o r s k ie  o p o w ie ś ­
c i ” . 22.30 M a g a z y n  s p o r to w y .

P R O G R A M  I I

16 P ro g ra m  T V  N R D . 17 „ S p o tk a n ie  
z o p e re tk ą ” . 17.10 „ M o je  u n iw e r s y ­
te t y ”  cz . 3. — f i lm u  ra d ź . 19.20 D o ­
b ra n o c  ( k o l. ) .  19.30 D z ie n n ik  T V
(k o l.)  20.15 W ło s k i p ro g ra m  r o z r y w ­
k o w y .  21.05 „ N a jw ię k s z a  g ra b ie ż  
d z ie ł s z tu k i” . 21.40 W id o w is k o  „D a g -  
n y . z n a c z y  j i f t r z e n k a ” .'
U W A G A : T V  za s trz e g a  s o b ie  p ra w o  
z m ia n  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.35 L e k c ja  j .  a n g ie ls k ie g o . 9.15 
G im n a s ty k a . 9.25 K r o n ik a .  10 W id o ­
w is k o  d la  d z ie c i. 11 N ie d z ie ln y  
k o n c e r t .  12 W ia d o m o ś c i. 12.05 „ N o ­
w o cze sn a  w ie ś ” . 12.35 N a u k a  i  te c h ­
n ik a .  12 „ D p e ń  w  re w irz e ” . 13.20 
P ro g ra m  m u z y c z n y . 14.35 „N ie b e z ­
p ie czn e  p o d ró ż e ” . 15.30 W id o w is k o  
d la  d z ie c i. 16 W ia d o m o ś c i. 16.05 C ze­
go  s o b ie  życzysz . 17.15 W ia d o m o ś c i.
17.20 S p o f t .  18.45 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j, p ro g n o z a  p o g o d y . 19.30 
K r o n ik a .  20 F i lm  . .U k a ra n y ” . 21.05 
„S p o jrz e n ie  na  E u ro p ę ” . 21.50 F e­
s t iw a l P io s e n k i w  E is e n b a c h . 22.50 
W ia d o m o ś c i.

P O N IE D Z IA Ł E K

8.15 G im n a s ty k a , k r o n ik a .  9 F i lm  
„ U k a r a n y ” . 1Ó.05 „ S p o jrz e n ie  n a  E u ­
ro p ę ” . 10.50 P rz e b o je  z B r a ty s ła w y .  
11.25 W ia d o m o ś c i. 15 L e k c ja  1. a n ­
g ie ls k ie g o . 15.25 P ro g ra m  d la  s z k ó l. 
16.30 R e p o rta ż . 17.05 F i lm  T V  „ W y ­
p a d e k ” . 17.30 W ia d o m o ś c i, g im n a -

s ty k a . 17.45 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 
18.15 S p o r t .  18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j. _  19 F i lm  T V  łu g . 19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y  k r o n ik a .  20 F i lm  
„ W a g a b u n d a ” . 21.25 C z a rn y  k a n a ł  
21.50 „ I r la n d ia ” . 22.40 K r o n ik a .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 7. 8. 9, 10. 12.05, 16,
20, 23. 24
7.10 G ra  p o ls k a  k a p e la . 7.30 M o s k w a  
z m e lo d ią  i  p io s e n k ą . 8.15 P o le d n e j 
p io se n ce . 8.30 P rz e k ró j m u z y c z n y  
ty g o d n ia . 9.05 F a la  73. 10.05 D la
d z ie c i m ło d s z y c h . 10.25 R a d io w a  p io ­
s e n k a  m ie s ią c a . 11 N ie d z ie ln y  k o n ­
c e r t  ż y c z e ń  m u z y k i  p o w a ż n e j. 12.15 
W c z o ra j n a g ra n e  — d z iś  na a n te ­
n ie . 12.45 M in ia tu r y  in s t r u m e n ta l­
ne . 13 Z e sp ó ł D z ie w ią tk a . 13.30 R ep. 
z O g ó ln o p o ls k ie g o  F e s t iw a lu  F o lk lo ­
ry s ty c z n e g o . 14 „ P rz e b o je  z K a n a ­
d y . 14.30 „ W  J e z io ra n a c h ” . 15 K o n ­
c e r t  ż ycze ń . 16.05 T y g o d n io w y  p rz e ­
g lą d  w y d a rz e ń  m ię d z y n a ro d o w v c h . 
16.20 R a d io w a  re w ia  r o z r y w k o w a .  
18.08 L e tn i n o n  s to p  m u z y c z n y . 19 
P rz y  m u z y c e  o s p o rc ie . 20.15 M e­
lo d ie  t rz e c h  p o k o le ń . 21.30 J a r m a r k  
c u d ó w . 22.30 N ie d z ie ln a  le w ia  ta ­
ne czna . 0.05—3.00 P ro g ra m  n o c n y .

P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7.30, 8.30. 12.3» 
18.30. 21.30, 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.28. 0.01.
6.40 M e lo d ie  le tn ie g o  p o ra n k a . 7.33 
O c z y m  p isze  p ra s a  li te r a c k a .  7.43 
W  r a n n y c h  p a n to f la c h . 8.35 R a d io - 
p ro b le m y . 8.45 B a łty c k a  w a c h ta . 9.03 
Z a g a d k i m u z y c z n e . 9.30 „ Ł z y  i  ra ­
d o ść ” . 9.45 . K w a d ra n s  z p io s e n k ą . 
10 N o ta tn ik  k u l t u r a ln y  W y b rz e ż a . 
10.25 D la  ty c h  co  na  p la ż y . 12.05 
M u z y k a  lu d o w a . 12.35—14 S zcze c in— 
s te re o . 12.35 Z a g a d k a  l i te ra c k a . 13 
P o ra n e k  s y m fo n ic z n y . 14 Z g a d u j -  
z g a d u la . 15.30 W a k a c y jn y  T e a tr .  „W  
T o b ie  c a la  n a d z ie ja ”  16.15 Z  k s ię ­
g a rs k ie j la d y . 16.30 K o n c e r t  c h o p i­
n o w s k i.  17—18 S zcze c in  — U K F .
17.05 „ N a s i g o ś c ie " .  17.30 M e lo d ie  1 
p io s e n k i d la  w s z y s tk ic h . 18 K o n ­
c e r t  „ O d  ty c h  co n a  m orfeu” . 
18.30—21 S zcze c in— s te re o . 18.45 K a b a ­
r e c ik  r e k la m o w y .  19 T e a tr  P R  „ N a ­
s z y jn ik  d la  m o je j S e rm in a o ”  19.55 
M is t rz o w s k ie  n a g ra n ia . 20.30 V I  
S y m fo n ia  C -d u r .  21 W o js k o , s tra te ­
g ia . o b ro n n o ś ć . 21.15 M in ia tu r y  fo r ­
te p ia n o w e . 21.50 Z  b o is k  i  s ta d io ­
nów '. 23 Z  m u z y k i  b a ro k u .

P R O G R A M  I I I

7.15 P o l it y k a  d la  w s z y s tk ic h . 7 30 
S p o tk a n ie  z S a m m y  D a v is e m . 8.10 
P re z e n ta c je . 8.35 N ie d z ie ln e  r y tm y .  
9. „ P a m ię t n ik  z t r z e c h  m ó rz  i  je d ­
n e g o  o c e a n u ” . 9.10 G ra ją c e  l is ty .
9.35 G d y  s ię  m ó w i A . . .  10 i lu s t r o w a ­
n y  T y g o d n ik  R o z r y w k o w y .  11.19 Z a ­
p o m n ia n e  k o n c e r ty  fo r te p ia n o w e ;
12.05 D y s k o te k a  p o d  g ru szą . 12.36 
M ię d z y  „ B o b in o ”  a „ O l im p ią ” . 13 
T y d z ie ń  na  U K F . 13.15 P rz e b o je  z 
n o w y c h  p ły t .  14.05 P e ry s k o p . 14.45 
„ Z a  k ie r o w n ic ą ” . 15.30 O d  b lu e s a  d o  
r h y th m  a n d  b lu e sa . 15.40 „ P o  p r o s tu  
P a n a m a ” . 15.50 Z w ie rz e n ia  p re z e n te ­
ra . 16.15 H u m o re s k i „N ie b e z p ie c z n a  
k o b ie ta . 16.35 J a zzo w e  im p r e s je  J. 
D o b ro w o ls k ie g o . 16.45 P io s e n k i z 
„ w ło s k ie g o  b u ta “ . 17.05 „ P a m ię t n ik  zi 
t rz e c h  m ó rz  i  je d n e g o  o c e a n u ” . 17.15 
M ó j m a g n e to fo n . 17.40 S łu c h o w is k o  
„ Z e m s ta ” . 18.12 O d  r o c k  a n d  r o i ła  
do  ro c k a  18.30 M in i-m a x .  19.05 P ro ­
s im y  c z ę ś c ie j. 19.20 L e k tu r y ,  l e k t u r y j
19.35 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F . 20 O p o ­
w ie ś c i a lp e js k ie .  20.10 W ie lk ie  re c i­
ta le  — c h o p in iś c i V I  k o n k u r s u .  21.05 
O k u d ż a w a  bez g i ta r y .  21.25 P ły t y  
nasze  i  n a s z y c h  p r z y ja c ió ł.  21.50 
O p e ra  ty g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 
G w ia z d a  7 W ie c z o ró w . 22.20 K o n s te r ­
n a c je  z p r z y  d ź w ię k ie m . 22.33 B a lla ­
d y  po  p o ls k u . 23 C h w ila  p o e z ji.  23.05 
Ó d  g o sp e ls  d o  so u l.

Kronika wypadków
W C Z O R A J  ra n o . w  p o d s z c z e c iń -

s k ie i  m ie js c o w o ś c i S ła w o c ie s z e . p o ­
m ię d z y  D ą b ie m  a  Z d u n o w e m  zn a le ­
z io n o  o b o k  n a s y p u  k o le jo w e g o  z w ło  
k i  n ie z n a n e g o  m ę ż c z y z n y , la t  o k o ­
ło  70. J a k  w y n ik a  ze w s tę p n e g o  d o ­
c h o d z e n ia . m ę żczyzn a  z g in ą ł po d  
k o ła m i p o c ią g u . U s ta le n ie m  b l iż ­
s z y c h  o k o lic z n o ś c i w y p a d k u  1 da ­
n y c h  p e rs o n a ln y c h  d e n a ta  z a ję ła  
s ie  m il i c ja .

W  W IS E Ł C E , na s trz e ż o n y m  o d ­
c in k u  p la ż y  u to n ą ł  p o dcza s  k ą p ie ­
l i  w  m o rz u  59-1 e tn i-  C z e s ła w  G ., 
w c z a s o w ic z  z L u b a n ia  Ś lą s k ie g o . 
D ru g i  w y p a d e k  u to n ię c ia  m ia ł 
m ie js c e  w  S z c z e c in ie -D ą b iu . D o  
c h w i l i  o d d a w a n ia  do  d r u k u  „ K u ­
r ie r a ”  n ie  u d a ło  n a m  s ie  u z y s k a ć  
b liż s z y c h  o k o lic z n o ś c i te g o  w y p a d ­
k u .

O K O Ł O  go dz . 14 u z b ie g u  u l ic  Po-* 
t u l ic k ie j  i  S to is la w a , p o z o s ta w io n y  
be z  n a le ż y te j o p ie k ł  2 ,5 - le tn i A n ­
d r z e j B . w y b ie g ł  n ie s p o d z ie w a n ie  
n a  je z d n ie  i  d o s ta ł s ie  p o d  k o ła  
. .W a rs z a w y ” . C h ło p c z y k a  o d w ie z io ­
n o  d o  s z p ita la .  N a  a l. P ia s tó w  w p a ­
d ła  po d  m o to ro w e r  8 0 - le tn ia  k o ­
b ie ta . I  te n  w y p a d e k  s k o ń c z y ł s ię  
s z p ita le m .

U  Z B IE G U  al .  P ia s tó w  z u l .  B o ­
h a te ró w  G e tta  w y p a d !  z ja d ą c e g o  
t r a m w a ju  5 2 -.le tn i F lo r ia n  Ł . L e ­
k a r z  p o g o to w ia , p o d e jrz e w a ją c  u -  
ra z  m ó zg u , s k ie r o w a ł m ę żczyzn ę  do  
d y ż u rn e g o  s z p ita la  na  o d d z ia ł c h i­
r u r g ic z n y .

P Ó Ź N Y M  w ie c z o re m  d o  a m b u la to ­
r iu m  p o g o to w ia  r a tu n k o w e g o  p r z y ­
w ie z io n o  1 7 - le tn ie g o  c b ło n c a . k tó ­
r y  w y p i ł  d u s z k ie m  ( ! )  d w ie  b u te lk i  
w in a . do  c zym  s t r a c i ł  p rz y to m n o ś ć . 
U  m ło d e g o  „ h o b b y s ty “  s tw ie rd z o ­
n o  p o w a ż n e  z a t ru c ie  a lk o h o le m .

T R Z Y  je d n o s tk i  s tra ż a c k ie  w a l-  
c z v ty  w c z o r a j  z p o ż a re m  le ś n y m  w  
n a d le ś n ic tw ie  T rz e b ie ż  n o w . M y ­
ś lib ó rz .  P a s tw a  ..c z e rw o n e g o  k u ­
r a ”  p a d ło  p o n a d  d w a  h e k ta r y  la su .

(a a i

PR O G R A M  I

P O N IE D Z IA Ł E K , 2 .V II.73

16.40 — E c h o  s ta d io n u . 17.10 —
F i lm  k r ó tk o m e tr a ż o w y .  17.50 —
„ Ś w ię to  G ło s u  S z c z e c iń s k ie g o “  — 
r e p o r ta ż . 18.00 — E u re k a . 18.30 — 
„ C z ło w ie k ,  p ra c a , k u l t u r a ”  — re ­
p o r ta ż  f i lm o w y  T .  K r a ś k i .  20.15 — 
L e tn i P rz e g lą d  T e a tr u  T V :  S te fa n  
Ż e ro m s k i „ L u d z ie  b e z d o m n i“ . A -  
d a p ta c ja  i  re ż . — L . Z a m k ó w . 22.15
—  „ P r z y  w s p ó ln y m  s to le “  — p r o ­
g ra m  e k o n o m ic z n y .

W T O R E K , 3 .V II.73

10:00 —  „S z a jk a  z L a w e n d o w e g o  
W z g ó rz a ”  — f i lm  fa b . p ro d . an g . 
11.45 — P ro g ra m  d la  m ło d y c h  w i­
d z ó w . 16.40 — „ Z e w  p ie ś n i“  — re ­
p o r ta ż  f i lm o w y  z K r y n ic y .  16.55 — 
„ N a  m ia r ę  a m b ic j i “  — p ro g ra m  
p u b l.  z K a to w ic .  17.40 — K r o n ik a  
P o m o rz a  Z a ch o d n ie g o . 18.00 — D la  
m ło d y c h  widzó%v. 20.15 „P o lo n e z  O - 
g iń s k ie g o "  — f i lm  fa b . p ro d . ra d ź .
21.40 — K o n ta k ty .  22.25 — K r o n ik a  
M is t rz o s tw  Ś w ia ta  w  s z e rm ie rc e  — 
f in a ł  in d y w id u a ln e g o  f lo r e tu  m ę ż ­
c z y z n .

Ś R O D A , 4 .V II.73

10.00 —  „ P o lo n e z  O g iń s k ie g o “  — 
f i lm  fa b . p ro d . ra d ź . 11.45 — P r o ­
g ra m  d>a m ło d y c h  w id z ó w . 16.40 Z 
s e r i i :  „P r z e z  A f r y k ę “  — f i lm  p r o ­
d u k c j i  C SR S cz. V I .  17.05 — S y l­
w e tk i  X  M u z y  — in ż . J e rz y  W ro ń ­
s k i.  17.35 — In fo r m a c je ,  T o w a ry ,  
P ro p o z y c je . 17.55 — „ J a k b y m  je c h a ł 
d o  K a lis z a “  — re p o r ta ż  f i lm o w y  w  
r e a liz a c ji  G . D u b o w s k ie g o . 18.25 — 
P ro g ra m  f i lm o w y .  18.45 — „ O r b i ­
t a “ . 20.15 — Z  s e r i i  „ Ś w ię t y "  — 
f i lm  p ro d . a n g . — o d e . o s ta tn i 
„ D y p lo m a ta  i  g a n g s te rz y ” . 21.05 
P K F . 21.15 „ K o n g r e s  E u ro p y “  — 
p ro g ra m  R ed . P u b l.  M ię d z y n a ro d o ­
w e j .  21.45 — „ K a b a l is ta “  — o p e ra  
k o m ic z n a  w  I  a k c ie . 22.55 — W ia ­
d o m o ś c i s p o r to w e  i  K r o n ik a  M i­
s tr z o s tw  Ś w ia ta  w  s z e rm ie rc e  — 
f in a ł  s z a b li in d y w id u a ln e j.

C Z W A R T E K , 5 .V II.73

10.00 —  Z  s e r i i :  „ Ś w ię t y “  —  f i lm  
p ro d . a n g . — o s ta tn i o d e . „ D y ­
p lo m a ta  i  g a n g s te rz y “ . 11.45 — P r o ­
g ra m  d la  m ło d y c h  w id z ó w .  16.40 — 
R e fle k s je .  17.10 —  G r a m y  o  te le ­
w iz o r .  18.00 — T e le w iz ja  M ło d y c h  
(P rz e d  Z lo te m  — S tu d io  F e s t iw a lo ­
w e ) . 18.45 —  „S z a n s a  w  tu ry s t y c e “
— p ro g ra m  p u b l ic y s ty c z n y .  20.15 — 
„ S o k ó ł  M a l ta ń s k i“  — f i lm  fa b . 
p ro d . U S A . 21.55 —  „ U r o c z y s k o "
—  p ro g ra m  I I  — re p o r ta ż  o o sa d ­
n ik a c h  b ie s z c z a d z k ic h . 22.20 — Z  
c y k lu :  „ W ie c z o r y  z J a ro s ła w e m  
H a s z k ie m “  o d e . I I I  (o s ta tn i)  p t . 
„ P o r t r e t  ce sa rza “ , t łu m .  H . G ru s z -  
c z y ń s k a -D ę b s k a  i  S. D ę b s k i,  a d a p ­
ta c ja  — W . W o jc ie c h o w s k i,  re ż . — 
E . K o ło g ó rs k a , re ż . T V  — A . K o ­
b y l iń s k i,  s c e n o g ra f ia  —  M . T r e u -

t le r ,  o p ra ć . m u z . — S t. M o -  
d e ls k i.  W y k o n a w c y :  H . M il le r - J o ń -  
c z y k ,  R . Z ie l iń s k i ,  H . M a jc h e re k , 
H . K lu c z k o w s k i  (ze S zcze c in a ). 
23.15 — W ia d o m o ś c i s p o r to w e .

P IĄ T E K , 6.V I I .73

10.00 —  „ S o k ó ł  M a l ta ń s k i“  — f i lm  
fa b . p ro d . U S A . 11.45 — P ro g ra m  
d la  m ło d y c h  w id z ó w .  16.40 — N ie  
t y lk o  d la  p a ń . 17.10 — M a g a z y n  
m e d y c z n y . 17.40 — K r o n ik a  P o m o ­
rz a  Z a c h o d n ie g o . 18.00 — D la  m ło ^  
d y c h  w id z ó w :  T e 'e fe r ie .  20.15 — 
„S z k ic e  a k ro b a ty c z n e “  — ra d z ie c k i 
p ro g ra m  r o z r y w k o w y .  20.35 — P a ­
n o ra m a . 21.15 —  T e a tr  T V  na  Ś w ię ­
c ie :  G . E . L e s s in g  „ M in n a  vo n  
B a rn h e lm  a lb o  ż o łn ie r s k ie  szczęś-- 
c ie “  — s p e k ta k l T V  N R D . 23.25 — 
W ia d o m o ś c i s p o r to w e  i  K r o n ik a  
M is t rz o s tw  Ś w ia ta  w  s z e rm ie rc e  — 
f in a ł  f lo r e tu  d ru ż y n o w e g o  m ę ż ­
cz y z n .

S O B O T A , 7 .V II.73

10.00 — „ S a m o tn y  c z ło w ie k “  — 
f i lm  fa b . p ro d . U S A . "11.45 —  P r o ­
g ra m  d la  m ło d y c h  w id z ó w . 16.05 — 
T V  In fo r m a to r  W y d a w n ic z y . 16.40
— S p o tk a n ia  z p r z y ro d ą . 17.05 — 
„G o d z in a  O r fe u s z a “ . 17.50 — P r o ­
g ra m  f i lm o w y .  20.15 — F e s t iw a l 
P io s e n k i Ż o łn ie r s k ie j  — K o ło b rz e g  
73 — K o n c e r t  z  o k a z j i  t r z y d z ie s to ­
le c ia  L u d o w e g o  W o js k a  P o ls k ie g o . 
22.05 — W ia d o m o ś c i s p o r to w e . 22.10
— „ S a m o tn y  c z ło w ie k “  —  f i lm  fa b . 
p ro d . U S A .

N IE D Z IE L A ,  8 .V II.73

9.00 —  Z  s e r i i  „ Ś w ia t ,  k t ó r y  n ie  
m o że  z a g in ą ć “  — f i lm  T V  a n g . p t .  
„ Z n ó w  na  G a la p a g o s ” . 9.25 — A n ­
te n a . 9.40 — „C z a s  i  lu d z ie “  — 
f i lm  p ro d . a n g . p t .  „P o to m k o w ie  
Ik a r a “ . 10.35 — In te r s tu d io  — m a ­
g a z y n  a k tu a ln y c h  p ro b le m ó w  k r a ­
jó w  s o c ja l is ty c z n y c h . 11.05 — P K F . 
11.15 — K o n c e r t  p ro m e n a d o w y  z 
P ra g i.  13.00 — D la  d z ie c i:  „ T e a ­
t r z y k  d 'a  P rz e d s z k o la k ó w : „ M a ły  
d o b r y  je ż ” . 13.45 — Z  c y k lu :  „ P o ­
k o c h a ć  w ia t r “  — O c z y m  ż e g la rz  
m u s i w ie d z ie ć . 14.15 —  L o s o w a n ie  
T o to - L o tk a .  14.30 — Z  c y k lu :  „ P ió r ­
k ie m  i  w ę g le m “ . 15.00 — „ P o ls k i«  
S k rz y d ła ”  —  te le tu r n ie j .  15.55 — 
S p o tk a n ie  w Ł a z ie n k a c h . 16.25 — 
E s tra d a  P o e ty c k a :  B o le s ła w  L e ś ­
m ia n  — D w a j M a c ie je .  16.45 — T e -  
le -E c h o . 17.50 — P ro g ra m  f i lm o ­
w y .  20.15 — F e s t iw a l P io s e n k i Ż o ł­

n ie rs k ie j  — K o ło b rz e g  73 — k o n ­
c e r t  f in a ło w y .  21.45 — Z  s e r i i :  „ Z a ­
p o m n ia n a  h is to r ia “  n o w e la  p ro d . 
C SR S „ N a rz e c z o n a " .  22.30 — W ia ­
d o m o ś c i s p o r to w e  i  K r o n ik a  M i-  

. s tr z o s tw  Ś w ia ta  w  s z e rm ie rc e  — 
sz a b la  d ru ż y n o w o .

PROGRAM  II
P O N IE D Z IA Ł E K , 2.V II.73  

(D z ie ń  S z w a jc a rs k i w  T V P )

16.55 — „ K r a j  m a ły  j a k  ś w ia t “  — 
re p o r ta ż  f i lm o w y .  17.15 — R e c ita l 
P e te ra  L a g g e ra  (b a s ). 17.44 — R oz­
m o w y  o S z w a jc a r ii .  18.00 —  „ W  
k r ą ju  P o la k o m  p r z y c h y ln y m “  — 
re p o r ta ż  T e le -A ru .  18.20 „ L a n d le r  
k a p e lie “  — s z w a jc a rs k i zesp ó ł fo l ­
k lo r y s ty c z n y .  18.35 — „S ta rz e ć  się 
ra z e m “  — s z w a jc a rs k i re p o r ta ż  f i l ­
m o w y  z d o m u  s ta rc ó w . 20.20 — 
„Ś p ie w a  H e n r i D es“  — p ro g ra m  
T V  s z w a jc a rs k ie j.  21.00 — „ L u c e r ­
n a ”  :— f i lm  d o k . p ro d . s z w a jc a r ­
s k ie j .  21.48 — ..D z ie ń  w e s e la “  — 
f i l m  fa b . p ro d . s z w a jc a rs k ie j.

W T O R E K , 3.V I I .73

17.15 — W a k a c je  m ło d y c h  — p r o ­
g ra m  p u b lic y s ty c z n y .  17.45 —
„ Z m ia n a  w a c h ty “  — p ro g ra m  ro z ­
r y w k o w y  T V  N R D . 18.55 — „ J a k  
s o b ie  p o śc ie le sz ”  — z c y k lu :  „ M ó j  
d o m . T w ó j ,  N asz, W asz“ . 20.15 — 
„S u s z a “  z c y k lu :  „ G lo b ” . 20.45 — 
I  S y m fo n ia  W ito ld a  L u to s ła w s k ie ­
g o  w  w y k .  O r k .  S y m f. F i lh a r m o n ii  
N a ro d o w e j p o d  d y r .  k o m p o z y to ra . 
21.25 — „S p o tk a n ie  z m e d y c y n ą “ . 
22.05 r— „ O n d ra s z k o w e  o s ta tk i “  — 
f i lm  m u z y c z n o -b a le to w y  T V P .

Ś R O D A , 4.V II.73

17.15 —  „ P o l le n a “  — p o r a d n ik  k o ­
s m e ty c z n y . 17.20 —  „ H is to r ia  że­
g lu g i  i  o k r ę tu “  — cz. V  „ G a le r y  i  
n a w y “  ze S zcze c ina . 17.40 F i lm y  
T e le - A r u ; „ T r z y  p ię tra . K a ra c z i“ , 
„W . B a n g k o k u “ . 18.05 — W  R o k u  
N a u k i  P o ls k ie j — D z iś  i  j u t r o  p o l­
s k ie j c h e m ii.  18.35 — „ W  k r a ju  
S re b rn e g o  P ó łk s ię ż y c a “  —  r e p o r ­
ta ż . 18.45 —  L u d z ie  n a u k i — p r o f .  
W ła d y s ła w  O r l ic z .  20.15 — „ T e a t r  
i  ż y c ie  w y tw o r n e “  — p ro g ra m  w g  
scen . S. G ro d z ie ń s k ie j.  20.40 —
„ T y lk o  d la  w ę d k a r z y “ . 21.30 — T e ­
a t r  K o b r a :  A . W y d rz y ń s k ł „14  l ip -  
c a  o  p ó łn o c y " .

C Z W A R T E K , 5.V  11.73

17.10 —  „ M ię d z y  Ł e b ą  a  U s tk ą “  — 
p ro g ra m  k r a jo z n a w c z y .  17.40 „ P e j ­
zaż d la  In a n n y “  — f i lm  T . K r a ś k i  
p o ś w ię c o n y  tw ó rc z o ś c i Z b . M a k o w ­
sk ie g o . 18.05 — „Ś p ie w a  V e ra  O e l-  
s c h le g e l”  — p ro g ra m  T V  N R D . 
18.30 — „S z c z e p ić , c z y  u n ik a ć “  — 
p ro g ra m  o ś w ia to w y  z c y k lu :  „ K o ­
lo ro w e  s p o tk a n ia “ . 19.00 — Z  w y ­
s ta w y  m a la rs tw a  cze sk ie g o  i  s ło ­
w a c k ie g o  — re p o r ta ż  F r .  K u d u k a . 
20.15 —  „ W z le c ia ł p a w "  — p ro g ra m  
fo lk lo r y s t y c z n y  T V  w ę g ie rs k ie j.  
20.45 — „ K a l i f o r n ia  n ie z n a n a “  — 
f i lm  d o k . T V  f iń s k ie j .  21.25 — 
„ S p o tk a m y  s ię  n a  V la é h o W ce “  — 
p ro g ra m  r o z r y w k o w y  T V  CSRS. 
22.05 — „ G o t  m it  u n s ”  f i lm  fa b . 
p ro d . ju g o s ło w ia ń s k ó -w ło s k ie j.

P IĄ T E K , 6.V I I . 73

17.15 — „Z a b a w k a r z e  lu d o w i“  —  z 
c y k lu :  „ G in ą c e  z a w o d y “ . 17.45 — 
„ Z a m k i  n a d  L o a r ą "  — f i lm  d o k . 
p ro d . N R F . 18.30 — Ś p ie w a  J o la n ­
ta  K u b ic k a . 20.15 — „ z  p o r tó w  1 
m ó rz “  — p ro g ra m  p u b lic y s ty c z n y  
ze S zcze c in a . 20.45 — „ S p o tk a n ie  z 
ja z z e m “  — od e . X X I X  — p ro g ra m  
p ro w a d z i A n d r z e j T rz a s k o w s k i.  
21.25 — „ B e z c h m u rn e  n ie b o  n a d  
H is z p a n ią “  — cz. I  f i lm u  fa b . p ro d . 
N R D .

S O B O T A , 7 .V II.73

17.25 —  „ O  m ie d z ę  ś w ia t  c a ły "  — 
p ro g ra m  p u b lic y s ty c z n y .  17.55 — 
„ T a m  w ła ś n ie  b y łe m “  — s p o tk a ­
n ie  z re p o r te re m  S te fa n e m  K o z ic ­
k im .  18.30 — „ K o le k c jo n e r z y "  — 
re p o r ta ż  f i lm o w y  U rs z u l i  L i t y ń ­
s k ie j.  18.50 — „ C z y  b ę d z ie m y
m ie s z k a ć  n a  d n ie  m ó rz “  — f i lm  
d o k . p ro d . a m e ry k a ń s k o -k a n a d y j-  
s k ie j z s e r i i : „ C z ło w ie k  i  m o rz e “ . 
20.15 — „G ło w a  ro d z in y ”  — f i lm  
fa b . p ro d . in d y js k ie j .  21.55 — G ra  
i  ś p ie w a  c z e s k i ze sp ó ł „ V a d o m i lo -  
v e “  — p ro g ra m  r o z r y w k o w y  T '7 
C SR S.

N IE D Z IE L A ,  8 .V II.73

17.05 —  „ P o k a ż  c o  p o tr a f is z “  — 
p ro g ra m  r o z r y w k o w y  z częśc ią  
k o n k u rs o w ą . 17.50 — S tu d io  B a le tu  
N o w o cze sn e g o  — „ K o n t r a s t y ” . 18.15
— P o ls k i F i lm  D o k u m e n ta ln y :  
H u ta  „ K a to w ic e “ . 18.50 — G a le r ia  
33 m il io n ó w  — g r a f ik a  Je rze g o  M a- 
z u s ia . 20.15 — F i lm  S t u d y jn y :  „ M o ­
lo “  — f i lm  fa b . p ro d . p o ls k ie j.  
21.35 — „ W c z o ra j — szcze re  p o le ”
— p ro g ra m  r o z r y w k o w y  T V  N R D .

U  W  A  G  A  ! T E L E W IZ J A  Z A ­
S T R Z E G A  S O B IE  P R A W O  Z M IA N  
W  P R O G R A M IE !
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N a  d w o rc u  P K P

W pierwszych godzinach
urlopowego „szczytu*

/s  »Szczecin1*
w  Szczecinie

WCZORAJSZA sobota była zarazem ostatnim dniem czerwca. 
Naleaało przypuszczać, że w godzinach popołudniowych i wie­
c z n y c h  tłumy urlopowiczów ruszą na dworce kolejowe by 
udać się na wczasy w różne rejony kraju.

REPORTER „KU RIER A” od­
wiedził wczoraj w  godzinach 
popołudniowych szczeciński 
Dworzec Główny PKP. Godz. 17. 
w  hallu dworca ożywiony ruch, 
przed każdą z kas kolejka ku­
pujących bilety. Spośród 14 kas 
biletowych, czynnych jest 11 (w 
tym dwie kasy Polres-u). A 
więc nie jest źle. Jeżeli pasaże­
rowie na coś narzekają, to na 
fakt, iż w  hallu jest bardzo 
duszno. Niestety, przestarzały 
budynek szczecińskiego dworca 
nie ma wentylacji.

A jak z podstawianiem pocią­
gów na perony? Na ogół rów­
nież dobrze. Pociąg do Katowic 
odjeżdżający o godz. 18.15 został 
podstawiony 30 minut wcześniej. 
Ludzie mogli więc wsiąść spo­
kojnie, nie spiesząc się i nie 
denerwując, a obsługa pociągu 
miała nawet czas (co zdarza się 
nieczęsto) na zajęcie się pasaże­
rami, którzy wykupili bilety I  
klasy i mieli kłopoty ze znale­
zieniem miejsc. W  chwili od­
jazdu pociągu do Katowic, były 
w  nim zajęte w  zasadzie tylko 
siedzące miejsca.

Nie znaczy to bynajmniej, że 
wszystkie pociągi opuszczały

76 lys. zł na nagrody

Wysoka ocena
k o n k u rs y
na „Handlowf 
Znak Jakości"
I» 0  P R E Z Y D IU M  M ie js k ie j  

R a d y  N a r o d o w e j w  S z c z e c in ie , 
n a  rę ce  w ic e p rz e w o d n ic z ą c e g o  
P r e z y d iu m  M R N  M ie c z y s ła w a  
C h m ie le w s k ie g o , n a d s z e d ł l is t  
z G a b in e tu  M in is t r a  H a n d lu  
W e w n ę trz n e g o  i  U s łu g  E . S z n a j 
d r a .  M in is te r  S z n a jd e r  w y s o k o  
o c e n ił  s z c z e c iń s k ą  in ic ja t y w ę  
z o rg a n iz o w a n ia  p rz e z  P re z y ­
d iu m  M R N , Z a rz ą d  O k rę g u  
Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  P ra c o w ­
n ik ó w  H a n d lu  i S p ó łd z ie lc z o ­
ś c i,  T o w a rz y s tw o  P r z y ja c ió ł  
S zcze c in a  i  re d a k c ję  „ K u r ie r a  
S z c z e c iń s k ie g o “  w s p ó ł r w o d n i-  
c tw a  o  „ H a n d lo w y  Z n a k  J a k o ­
ś c i“ . Z w ra c a ją c  u w a g ę  n a  p o ­
w a ż n e  z n a c z e n ie  r y w a l iz a c j i  
M in is te r  S z n a jd e r  — w  u z n a n iu  
s łu s z n o ś c i t e j  in ic ja t y w y  — p r z y  
z n a ł n a  n a g ro d y  k w o tę  7« ty s .  
z ło ty c h ,  ( te n )

.BALATON" OD KUCHNI

Upał jak w  hucie
SOBOTA, pora obiadowa. W 

„Balatonie" — jak zwykle kom­
plet gości. Wszystkie stoliki za 
Jęte. K ilka osób czeka na wol­
ne miejsca. Konsumenci są nie 
co podenerwowani —- upal 
znów doskwiera...

S P Ó J R Z M Y  n a  „ B a la to n “  o d  n ie ­
co  in n e j  s t r o n y .  N ie  z s a l i  k o n s u m p  
c y jn e j .  le c z  —  o d  k u c h n i .  D z iś  „ p a ­
n u je ”  w  n ie j  s z e fo w a  —  W e ro n ik a  
G łu s z k o . O d  r a z u  p rz e p ra s z a , że 
m o ż e  t y l k o  c h w i lę  ro z m a w ia ć ,  bo  
r o b o ty  je s t  h u k :  k o n s u m e n tó w  m n ó  
s tw o .  a n a  d o d a te k  b r a k u je  p o ­
m o c n ic  k u c h a r e k .

P a n i W e r o n ik a  o p ro w a d z a  po  
s w o im  g o s p o d a rs tw ie ...

W  m a le ń k ie j  z m y w a ln i  n a c z y ń  — 
d o k u c z l iw y  u p a ł.  K łę b y  p a r y  u n o -

R O Z E , s e tk i  a n a w e t  ty s ią c e  
( ś c iś le j m ó w ią c  p o n a d  5 ty s ię ­
c y )  n a jp ię k n ie js z y c h  r ó ż  Szcze­
c in a  z a p re z e n to w a n o  n a  w y s ta ­
w ie  w  K lu b ie  „ S ta r ó w k a “  ( p l .  
Ż o łn ie r z a  P o ls k ie g o  n r  6/7) z o r ­
g a n iz o w a n e j w  r a m a c h  ś w ię ta  
„ G ło s u  S z c z e c iń s k ie g o “  p o d  p ro  
te k to r a te m  W y d z ia łu  K u l t u r y  
P r e z y d iu m  W R N  p rz e z  S zcze ­
c iń s k i  O d d z ia ł P o ls k ie g o  T o w a ­
rz y s tw a  M iło ś n ik ó w  R óż. Z a ­
rz ą d  Z ie le n i M ie js k ie j  i  W o je ­
w ó d z k i Z a rz ą d  O g ro d ó w  D z ia ł­
k o w y c h .  R ó że  c h o ć  p ię k n e , są 
k w ia te m  n ie t r w a ły m  i  d la te g o  
w y s ta w ę  p o d z iw ia ć  m o ż n a  bę ­
d z ie  t y l k o  w  d n iu  d z is ie js z y m .

F o t o :  Z . J o d k o w s k i

szą s ie  z n a d  p o je m n ik a  d o  w y p a ­
rz a n ia  ta le r z y ,  p ó łm is k ó w  i t p .  W  
p o m ie s z c z e n ia c h  k u c h e n n y c h  jeszcze  
g o r z e j :  b i je  ż a r  o d  p a ln ik ó w  k u ­
c h n i g a z o w y c h , u n o s i s ie  p a ra  z o l­
b r z y m ic h  g a r n k ó w  i  p a te ln i .  T r u d ­
n o  w y t r z y m a ć  n a w e t  k i l k a  m in u t .

A  m im o  to  Z d z is ła w a  K w ie c ie ń .  
R e g in a  P io t ro w s k a  i  M a r ia  W o ź ­
n ia k .  p ra c u ją c e  d z iś  k u c h a r k i ,  u -  
w i ja ja  s ie  d o s ło w n ie .. .  j a k  w  u -  
k r o p ie .  J a k  m o ż n a  w  ta k ic h  w a ­
r u n k a c h  p ra c o w a ć  —  c iś n ie  s ie  n ie ­
o d p a rc ie  p y ta n ie ?  A le  s z e fo w a  p a n i 
W e r o n ik a  ja k b y  o d g a d u ją c  m y ś li  
w y ja ś n ia .

—  D Z IŚ  je s t  t u  do ść  c h ło d n o , d o ­
c h o d z i _ z a le d w ie . . .  40 s to p n i.  A le  

p rz e d  k i lk o m a  d n ia m i,  p o d c z a s  ty c h  
o k r o p n y c h  u p a łó w ,  te m p e r a tu r a  w  
k u c h n i  s ię g a ła ... 70 s to p n i C e ls ju ­
sza . P r a c o w n ic e  p o  p ro s tu  m d la ­
ł y .  W e n t y la to r y  n ic  p r a w ie  n ie  p o ­
m a g a ją . o t w ie r a m y  w ię c  je szcze  o k ­
n a . A le  i  t a k  u p a ł je s t  o g ro m n y .

— S z e fo w a  k u c h n i ,  p a n i W e r o n i­
k a . je s t  ś w ie tn y m  fa c h o w c e m  m ó ­
w i k ie r o w n ic z k a  . .B a la to n u “  — 
H a l in a  P o d o ls k a . — P r a c u je  w  g a ­
s t r o n o m i i  j u ż  17 l a t .  a  w  n a s z y m  
z a k ła d z ie  3 la ta .  Z n a  s ię  n a  s w o ­
j e j  r o b o c ie  ś w ie tn ie ,  w s z y s tk ie g o  
d o g lą d a ...

N A G R O D Ą  —  c h o ć  m o ż e  n ie c o  
u c ią ż l iw ą  —  za tę  c ię ż k ą  p ra c ę  
je s t. .. n a w a ł  k l ie n tó w .  W  p o p rz e d ­
n ia  n ie d z ie lę  n p . p rz e d  „ B a la to ­
n e m ”  s ta ła  d łu g a  k o le jk a  osób 
c z e k a ją c y c h  n a  w o ln e  m ie js c a . 
s to ło w a n ie  s ie  w  te j  r e s ta u r a c j i  z a ­
b ie g a ją  l ic z n e  w y c ie c z k i  z k r a ju  i  
N R D . A  z n a c z y  to .  że p o t r a w y  p r z y  
rz ą d z a n e  w  „ B a la to n ie “ , p ra c a  t u ­
te js z y c h  k u c h a r e k  — w y s o k o  sa ce ­
n io n e . A  to  p rz e c ie ż  s a t y s fa k c jo ­
n u je .  (zd a ń )

szczeciński dworzec tak „pu­
stawe”. Jak nas potem poinfor­
mują jwzedstawiciele DOKP, 
którzy cale wczorajsze popołud­
nie dyżurowali na peronach, 
badając „napełnienie” odjeżdża­
jących pociągów pasażerskich, 
w  składzie do Warszawy (od­
jazd — o godz. 15.10) zanotowa­
no już 12 0  % „napełnienia“, w 
składzie do Olsztyna (odjazd 
godz. 16.40) — 150 proc., a 
pociągu do Przemyśla (odjazd 
— godz. 17.05) — aż 200 proc. 
„napełnienia”. W  tym ostatnim 
przypadku był to już prawdzi­
wie „urlopowy" ścisk. Oby wy­
niki tych badań pracowników 
DOKP zostały w  przyszłości w  
należyty sposób wykorzystane.

Nie zawsze też udawało się 
wczoraj podstawiać pociągi z od 
powiednim kilkudziesięciominu­
towym wyprzedzeniem. Jeszcze 
pociąg do Berlina odjeżdżający 
o godz. 18.50 podstawiony zo­
stał 40 minut wcześniej, ale 
już np. pociąg do Świnoujścia 
(odjazd — godz. 19.05) wjechał 
na peron dopiero o godz.... 19.02. 
Tak się ponoć zdarza nieraz. 
Przyczyna — ciasnota na dwor­
cu Szczecin Główny. Problem 
to znany nie od dziś. Dla rozła­
dowania tłoku 10 par pociągów 
przybywających do Szczecina 
kieruje się pd pewnego' czasu 
miast na Główny — na dwo­
rzec Niebuszewo.

— My również spodziewaliś­
my się dziś znacznego tłoku na 
dworcu i w pociągach — mówi 
z-ca naczelnika stacji PKP 
Szczecin Główny Seweryn Fiut- 
ka, którego o godż. 19 spotka­
liśmy „na służbie”, doglądające­
go porządku w hallu, kasach i 
na peronach. Ściągnęliśmy więc 
na popołudnie więcej kasjerek, 
wspólnie z pracownikami DOKP 
czuwamy nad prawidłową ob­
sługą pasażerów. Jak na razie 
wszystko przebiega sprawnie. 
Oby tak do końca dzisiejszego 
dnia, pierwszego chyba napraw­
dę „gorącego” dnia dla PKP w 
tym roku.

Czy życzenie z-cy naczelnika 
się spełniło, nasz reporter nie 
mógł się przekonać, gdyż po 
godz. 19 musiał opuścić szcze­
ciński dworzec, by dostarczyć 
niniejszy tekst do drukarni.

(tawo)

WCZORAJ rano w Prezydium 
MRN bawiła delegacja załogi stat 
ku m/s „Szczecin". Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Szczecinie, a wraz z nim całe na­
sze miasto, objęło patronat nad 
tym dość starym, bo 19 lat liczą­
cym statkiem, który kursuje pomię­
dzy szczecińskim portem a Danią 
Kontakty z załogą statku są za­
żyłe. Dość często odbywają • się 
bowiem spotkania, na których o- 
mawiane są problemy bytowe i 
socjalne członków załogi oraz 
sprawy dotyczące naszego miasta.

WCZORAJ w spotkaniu uczest­
niczyli członkowie Prezydium MRN 
z przewodniczącym Prezydium Ja­
nem Stopyrą, dyrektor naczelny 
PŻM Tadeusz Źyłkowski oraz de­
legacja załogi z kapitanem ż. w. 
Zdzisławem Krawczyńskim. Pod­
czas spotkania I oficer Piotr Ju­
rek, który dotąd mieszkał w złych 
warunkach, otrzymał przydział na 
mieszkanie zastępcze. W godzi­
nach popołudniowych w czasie a- 
kademii w PŻM statek udekoro­
wany zestał pamiątkową odznaką 
Gryfa Pomorskiego. Ponadto To­
warzystwo Przyjaciół Szczecina po­
stanowiło ufundować dla m/s 
„Szczecin" flagę z herbem miasta 
i miniaturką odznaczenia. (ten)

Mini-ankieta „Kuriera”
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Kpt. ż.w. Zdzisław K raw  
czyński w  trakcie spotka­
nia w Prezydium  MRN.

Foto: Z. Jodkowski
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Złote gody
w Dąbiu i Nad Odrą

W  U B IE G Ł Y M  T Y G O D N IU  w  U -  
rz ę d z ie  S ta n u  C y w iln e g o  w  D ą b iu  
o d b y ły  s ię  z ło te  G o d y  t r z e c h  p a r .  
P ię ć d z ie s ię c io le c ie  p o ż y c ia  m a łż e ń ­
s k ie g o  o b c h o d z i l i :  J a d w ig a  i  M ic h a ł 
B a ru k o w ie ,  z a m ie s z k a li w  W ie lg o -  
w ie ;  M ic h a ł B a r u k  je s t  z n a n y m  s p o ­
łe c z n ik ie m  d z ia ła c z e m  Z B o W iD , i n i ­
c ja to r e m  w ie lu  c z y n ó w  s p o łe c z n y c h ; 
M a r ia n n a  i  F e l ik s  C h m ie ln ic c y  z a -  

w  D n b iu  —  c z ło n k o w ie  
Z B o W iD  o ra z  Z w ią z k u  In w a l id ó w  i  
R e n c is tó w  o ra z  M a r ta  i  W ła d y s ła w  
R u s z k o w s c y , m ie s z k a ją c y  w  n a s z y m  
m ie ś c ie  od  1943 r o k u .

Z ło t y  ju b i le u s z  m a łż e ń s tw a  o b c h o ­
d z i l i  r ó w n ie ż  n ie d a w n o  m ie s z k a ń c y  
d z ie ln » -y  N a d  O d rą :  A g n ie s z k a  i  
S ta n is ła w  S e ro c z y ń s c y  o ra z  W e ro n i­
k a  i  S ta n is ła w  K o w a ls c y . W s z y s t­
k im  s ę d z iw y m  ju b i la to m  s k ła d a m y  
se rd e czn e  g r a tu la c je ,  ( ła w )

„Plebiscyt 
widzów1

P O D  H A S Ł E M  „1 0 0 -Ie c ia  T u r y s t y ­
k i  P o ls k ie j ”  W o je w ó d z k i O ś ro d e k  
In fo r m a c j i  T u r y s ty c z n e j  o ra z  W o je ­
w ó d z k i Z a rz ą d  K in  w  S zcze c in ie  o r -  

w  d n ia c h  1 d o  14 lip c a  b r .  
„P L E B IS C Y T  W ID Z Ó W ” . 
v ; ’rP1^ b i?c y t “  je s t  cz?śc ią  s k ła d o w ą  
x i i  O g o ln o p o ^ k ie g o  F e s t iw a lu  F i l ­
m ó w  T u r y s ty c z n y c h .  C e n tra ln e  j u r y  
w y ty p o w a ło  k i l k a  n a j le p s z y c h  f i l ­
m ó w  k r ó tk o m e tr a ż o w y c h .  Są to  m  
in n y m i :  „ K r z y ż  i  T o p ó r “  re ż . B.’  
D z ie w o ń s k i,  „ K o z io ł  ś p ie w a ją c y ’ * 
re ż . K .  M ie c h a , „S k a n s e n  p s z e ż e la r- ,  
s k i ”  re ż . J . S a nss , „ A d r e s y  d r  M i­
k o ła ja ”  re ż . M . K w ia t k o w s k i ,  „ M ię ­
s o p u s ty  w  P o d m o k la c h "  re ż . J . Ł o m «  
s k i.

J a k  s ię  d o w ia d u je m y  w s z y s tk ie  
w y ty p o w a n e  f i lm y  w y ś w ie t la n e  bę ­
dą  w  d n ia c h  2 i  3 l ip c a  b r .  o  
g o d z . 18.00 p o d c z a s  s p e c ja ln y c h  se­
a n s ó w  w  k in ie  „ D E L F IN “  w  S zcze ­
c in ie ,  w  d n ia c h  G d o  8 b m . w  k in ie  
„ S Ł O W IA N IN “  w  M ię d z y z d ro ja c h , 
zaś w  d n ia c h  12—14 b m . w  k in ie  
„ F R E G A T A “  w  K a m ie n iu  P o m o r ­
s k im .  W id z o w ie  o t r z y m a ją  w ra z  z 
b i le ta m i w s tę p u  s p e c ja ln e  k a r t y  p le ­
b is c y to w e , n a  k tó r y c h  w y ty p u ją  — 
ic h  z d a n ie m  — n a jle p s z y  f i lm .

A u to r z y  w y lo s o w a n y c h  k a r t  o t r z y ­
m a ją  ce n n e  n a g ro d y , u fu n d o w a n e  
p rz e z  o rg a n iz a to ró w .  D o  u d z ia łu  w  
„ P L E B IS C Y C IE  W ID Z Ó W “  z a ch ę ca ­
m y  s z c z e g ó ln ie  m ło d z ie ż  o ra z  w s z y ­
s tk ic h  s y m p a ty k ó w  tu r y s t y k i.

Notatnik szczeciński
▼  M IE J S K IE  P rz e d s ię b io rs tw o  K o ­

m u n ik a c y jn e  in fo r m u je  m ie s z k a ń ­
c ó w , że o d  ju t r a ,  2 b m ., t r a m w a je  
l i n i i  n r  1 b ę d ą  k u r s o w a ły  bez o b ­
s łu g i k o n d u k to rs k ie j.

▼  P R E M IE R A  m o n o d ra m u  p t .  
„•D la cze g o ? “  o d b ę d z ie  s ię  j u t r o ,  w  
p o n ie d z ia łe k  o  g o d z . 18.30, w  te a tr z e  
„ K r y p t a “ . R e ż y s e ria , o p ra c o w a n ie  
te k s tu  i  w y k o n a n ie  — M ir o s ła w  
G ru s z c z y ń s k i,  a k to r  P a ń s tw o w y c h  
T e a tr ó w  D ra m a ty c z n y c h  w  S zcze c i­
n ie .


